
W i o s e n n a
k r e a c j a

W IO S E N N Y  P Ł A S Z C Z Y K  z 
w e łe n k i w  ja sn ą  k r a tk ę . L i ­
n ia  w ąsk iego  tra p e zu , m a ły  
k o łn ie rz y k , k r y t e  g u z ik i i  po ­
m y s ło w e  ro zw ią za n ie  k ies zen i 
„ za m a s k o w a n y c h ” fa łs zy w y m i 
p a tk a m i.
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Eskalacja do granic ludobójstwa?

Pentagon rozpatruje projekt
atomowego

b o m b a rd o w a n ia  D R W
B E R L IN  P A P . G o dną u w a g i in i ­

c ja t y w ę  p o d ję ły  z a k ła d y  tra n s fo r ­
m a to ró w  w  O berschoene W e id e , 
(O rgan izu jąc s p e c ja ln y  k u rs  d la  
C zło n kó w  za ło g i, m a ją c y  n a  celu

W A S Z Y N G T O N  P A P . „P e n ta g o n o w i p rzed łożone  zos ta ły  
p ro po zyc je  użyc ia  k i lk u  ty p ó w  b ro n i a to m o w e j w  w o jn ie  
w ie tn a m s k ie j” . W iadom ość tę  p oda ł w  p ią te k  G eorge W i l ­
son, jeden  z n a jle p ie j p o in fo rm o w a n y c h  k o m e n ta to ró w  dzień 
n ik a  „W a s h in g to n  Post” .

(O dzw yczajen ie  ic h  od p a le n ia  t y ­
to n iu .  U zy s k a n o  n ie sp o d z iew an ie  
¡Hobre w y n ik i ,  b o w ie m  p ra w ie
(wszyscy spośród 40 k u rs a n tó w  po­
rz u c i l i  p a le n ie .

W IL S O N  n ie  p re c y z u je  do ­
k ła d n ie , k to  p rz e d ło ż y ł te  p ro ­
pozyc je , a n i też ja k  us to su n ­
k o w a ł s ię  do n ic h  Pentagon,

Co dalej z „Torrey Canyon”?
L O N D Y N  P A P . W ia t r  u  w y b rz e ż y  

K o r n w a l i i  z m ie n ił w  p ią te k  k ie r u ­
n e k  z p ó łn o c n o -zac ho d n ie g o  n a .po­
łu d n io w o -z a c h o d n i, to te ż  ro z la n a  na  
p o w ie rz c h n i m o rz a  ro p a  n a fto w a ,  
¡w y c ie k a ją c a  ze zb io rn ik o w c a  „ T o r ­
r e y  C a n y o n ”  zn ow u  zag ra ża  p la żom  
k o r n w a li js k im . T łu s ta  p o k ry w a  ro z ­
p a d ła  się na m n ie js ze  części, z k tó ­
r y c h  je d n a  m a 56 k m  d łu g o śc i i  19 
fcm  szerokości.

S p e c ja ln a  je d n o s tk a  m a ry n a rk i  
w o je n n e j podąża n a p ó łn o c  do p o r­
t u  E ile s m e re , skąd  m a zab ra ć  130

Topiess zabroniony 
w Uowym Jorku

N O W Y  J O R K  P A P . R ada m ie js ka  
N o w e g o  J o rk u  p rz y ję ła  27 g łosam i 
p rz e c iw k o  5 p ro je k t  u s ta w y  z a k a ­
z u ją c e j k e ln e rk o m  w  s tro ja c h  
to p ies s o b s łu g iw an ie  k l ie n tó w  w  
t ia ra c h  i k a w ia rn ia c h . U s taw a  
p rz e w id u je  k a rę  30 d n i a resztu  
z a  pogw ałce n ie  ro zp o rząd ze n ia .

b lo k ó w  9 m e tro w e j d łu g o śc i g ąb e k , 
p rze zn a c zo n y c h  do z a ta m o w a n ia  
w y p ły w a ją c e j ze z b io rn ik o w c a  ro p y .

Poderwane
„na samochód“
W E  F R A N C J I p rze pro w a d zo  

no  a n k ie tę  w ś ród  m łod ych  
m a łże ńs tw , k tó re j podstaw ow e 
p y ta n ie  b rz m ia ło : gdzie pozna­
łaś swego m a łżonka?  B lis k o  
30 proc. a n k ie to w a n y c h  odpo ­
w ie d z ia ło  je d n o m y ś ln ie : w  sa­
m ochodzie , p rz y  czym  ko b ie ty  
fo rm u ło w a ły  tę  o dpow iedź  bar­
d z ie j k o n k re tn ie : z a o fia ro w a ł 
się podw ieźć  m n ie . (Lsk)

je dn a kże  d a je  do z ro z u m ie ­
n ia , że pochodzą one z k ó ł a- 
m e ry k a ń s k ie j K o m is ji E n e rg ii 
A to m o w e j o raz  tz w . „ ja s trz ę ­
b i” , c z y li rz e c z n ik ó w  n ie o g ra ­
n iczonego użyc ia  s iły  z b ro jn e j 
d la  ro zs trzyg n ię c ia  k o n f l ik tó w  
m ięd zyna ro d ow ych . K o m e n ta ­
to r  p rze d s ta w ia  następu jącą  
a rg u m e n ta c ję  w sp o m n ia n ych  
kó ł.

—  Z a b ija n ie  p rz y  pom ocy 
b ro n i a to m o w e j n ie  je s t n i­
czym  gorszym  od z a b ija n ia  
p rz y  u życ iu  k u l czy szrapne li.

—  N ie k tó re  ty p y  b ro n i a to ­
m o w e j, posiadane ju ż  przez 
U S A , m ożna z pow odzen iem  
stosować w  specy ficznych  w a l 
kach  p ro w ad zo nych  w  W ie tn a ­
m ie.

—  U życ ie  b ro n i a to m o w e j w  
W ie tn a m ie  zapob ieg łoby  w y ­
b u ch o w i podobnych  k o n f l ik ­
tó w  w  in n y c h  częściach św ia ta  
i  z m n ie js z y ło b y  m o ż liw ość  glo 
ha lnego  k o n f l ik tu  n u k le a rn e ­
go.

W ilson  s tw ie rd z a , że p os tu la  
ty  użyc ia  b ro n i a to m o w e j są 
w y n ik ie m  rosnącego rozcza ro ­
w a n ia  z pow odu  p rze d łu ża n ia  
się w o jn y  w  W ie tn am ie .

Przed wprowadzeniem
5-dniowego 

tygodnia pracy
w ZSRR

M O S K W A  P A P . W k ró tc e  w  c«-i 
ły m  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ty d z ie ń  
ro b o czy  t rw a ć  będ z ie  ty lk o  5 d n i.

P rz y  sy ste m ie ty m  n ie  z m n ie j­
szy się  do ty ch c zas o w a lic zb a  go­
d z in  p ra c y  w  ty g o d n iu , k tó ra  w y ­
nosi 41. P rz y g o to w u ją c  się do  p rz e l 
scia n a  n o w y  system , z 2 d n ia m i  
w o ln y m i od za jęć , k tó re  p rz y p a ­
dać będą w  sobotę i n ie d z ie lę  lu b  
w  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k  (w  za­
leżności od z a k ła d ó w  i re s o rtó w ), 
w  k o ła c h  gospodarczych  Z S R R  ro z  
p a t ru je  się w n ik liw ie  wszysbkia  
z w ią za n e  z ty m  z a d a n ia  p rzeds ię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji. P rze jś c ie  n a  
n o w y  system  w y m a g a  p rzes tud io ­
w a n ia  ca łego t ry b u  p ro d u k c ji  w  za  
k ła d a c h , ja k  ró w n ie ż  s fe ry  us ług  
d ła  lu dnośc i.

Wybieramy
„Mister

Szczecina”
A D R E S : U n is ła w y  13 
A u to r :  m g r  Łnż. a rc h . K r y ­

s ty n a  S C H L A P A L E -M R Ó Z  
B iu ro  P ro je k tó w :  „ In w e s t-  

p ro je k t”  Szczecin  
W y k o n a w c a : S P B M -1  
K ie r o w n ik  b u d o w y : m g r

in ż . J e rz y  Z elech  
In w e s to r :  S p ó łd z ie ln ia  M ie ­

s zk an iow a „ K o tw ic a ”  
In s p e k to r  n ad zo ru : Łnż. a rch . 

Tad e u sz  Ł u c k i  
S tru k tu ra  m ie szk ań : M 2-1, 

M 3-65, M 4-22 (88)
K u b a tu ra :  15 721 m  sześć. 
P o w . u ż y tk o w a  m ie s zk a ń :  

3 506 m  k w .

L ic zb a  izb : 241.

P O Z O S T A Ł E  „ K A N D Y D A T U ­
R Y ”  —  P A T R Z  S T R . 6

D O B R Y C H  Ś W I A T I
B IE R Z E C IE  D Z IS IA J  

DO  R Ą K  o b fits z y  n iż  zw y  
k le  n u m e r gazety. M ieszka

n ia  W-asze po g en e ra lnych  
p orząd kach  lś n ią  czystoś­
cią  i  dos to jeń s tw e m . Na

s tó ł w je ż d ż a ją  w y m y ś ln e  
i  in n e  n iż  co d z ień  p o trą  
w y  a w ś ród  n ic h  t ra d y c y j 
ne ja jk o .  To  znak, że do­
c z e ka liśm y  się znów  w ie l 
ka no cnych  św ią t, k tó re  
p rzychodzą  do naszych do  
m ó w  w ra z  z p ie rw s z y m i 
p o d m u cha m i w iosennych  
w ia t ró w  i  p ie rw s z y m i p ro  
m ie n ia m i c iep le jszego  s łoń

Ł A D N E  Ś W IĘ T A . D n i w  k tó ­
ry c h  n ie  m o żn a  o p rzeć się z 
p ra w ie k ó w  poch o d ząc ym  od ­
czu c io m , że o to  ro d z i się n o w e, 
że  k r e w  ż y w ie j Z ac zyn a k r ą ­
ży ć  w  ż y ła c h , że w e s e le j i m i­
le j  w y g lą d a  ś w ia t.

Ł A D N E  Ś W IĘ T A . N ie  
ty lk o  p rzez  u ro k  m is te r­

n ie  w y k o n a n y c h  p isanek  
czy k raszanek, n ie  ty lk o  
przez budzącą nadz ie ję , 
zie leń  ~zeżuchy czy przez  
ku rcza ko w o -za ją ćzko w ą  ra  
dość dz iec i. M iłe  to  św ię ­

to , gdyż p rzez porę ro k u  
w  k tó rą  p rzyp ad a  w y ­

zw a la  w  ka żdym  z nas no 
we s iły , s ta n o w i ja k iś  bar 
dzo w y ra ź n y  e tap  na  rocz  
n e j drodze  życia , a kcen tu  
je  ode jśc ie  w  przeszłość  
je s ie nn ych  szarug  i  z im o ­
w ych  ch łodów .

Z A R O J Ą  S IĘ  W  T E  D N I U -
rzę d y  S ta n u  C y w iln e g o , k o ja ­
rząc m ło d e  p a ry  dążące, ju ż  
przez  w ie k i ,  do „szczęś liw ego  
u ko ro n o w a n ia  m iło ś c i” . Z a ro ją  
się og ro d y  i p a rk i naszym  co 
ra z  m ils z y m , bo ś w iad o m ie  p la

n o w a n y m , p rz y c h ó w k ie m . Z a ­
r o ją  się p o la  s y lw e tk a m i s ie w ­
có w  i s ie w n ik ó w  rzu c a ją c y c h  
z ia rn o  na n o w y  p lo n .

D L A T E G O  T E Z  w  d n iu  
ty c h  w iosennych  ś w ią t w y  
pada życzyć W am , m i l i  
C z y te ln ic y , a by  w szys tk ie  
te  sym bo le  rodzącego się 
życ ia  i  n ad z ie i za m ie n ia ły  
się w  k o n k re tn e  i  rea lne  
sukcesy w  W asze j p ra cy  
codz ienne j, a by  św ię to  
w io s n y  p rz y n io s ło  radość  
i  w iosnę  w  każdy zaką tek  
nasze j z ie m i, a b y  p ię k ­
n y m  p lon e m  w z ró s ł w io ­
senny siew.

D o brych  Ś w ią t i  do­
b ry c h  d n i po  św ię tach !
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80 milionów osób gościło już
w Pałacu Kultury i Nauki

W A R S Z A W A  P A P . N a jw ię k s z y  gm ach w  k ra ju  —  w a r -  w e s ty c ja , le cz  zab e zp iec zen ie  p rzed  
sza w sk i P a łac K u l tu r y  —  p o b ił p o d w ó jn y  re k o rd  gośc innośc i w io s en n ą  in w a z ją  d z ie s ią tk ó w  ty s ię -  
W  jego  sa lach  p o w ita n o  ju ż  8 9 -m ilio n o w e g o  p rzybysza , a rz e ź b y  d  w y k u s z e .n iszczą e e w a c i->

Z  m yślą o upałach

zarazem  —  m ilio n o w e g o  gościa z zag ran icy . W  c iągu  12 la t  
o d b y ło  się w  P a łacu  82 tys . różnego ro d z a ju  im pre z , c z y li 
ś re d n io  20 k o n c e rtó w  i  p rz e d s ta w ie ń  d z ien n ie . P rze c ię tn y  
w a rs z a w ia k  b od a j 3 -k ro tn ie  w  c iągu  ro k u  b y w a  w id ze m  
im p re z y  o rg a n izo w a n e j w  P a ła cu  K u l tu r y .

K ażdego d n ia  p rzez p oko je  Jest to  dziś sam odzie lne  
w y s ta w ow e , te a try  i  k in a  p rze  „m ia s to  w  m ieśc ie ” , dysponu 
w i ja  się 40 tys . osób. P ra c u ją  jące  ro czn ym  budżetem  w  w y  
s ta le  44 in s ty tu c je , za jm u ją c e  sokości 62 m in  zł.
3 312 pom ieszczeń. P rze b yw a ją c  
co dz ie n n ie  w  in n v m  n o k n iu  O b e cn y  ro k  in w e s ty c y jn y  za p o -  co uz ie n n ie  w  in n y m  p o k o j u , w ia d a  się  bard zo  c ie k a w ie . R o zb u -
m ozna w  p a łacu  spędzie 9 la t  d o w y w a n y  b ę d z ie  n a d a l s k w e r p rz y  
Życia . p a łac u , sirebrno lis tne k lo n y  u tw o ­

rz y ć  m a ją  zap o rę  c h ro n ią c ą  od w ia ­
t ró w  s z a le ją c y c h  n a P la c u  D e f i la d .  
U n ik a ln y m  p rze d s ię w z ię c ie m  b ęd z ie  
re m o n t e le w a c j i n a  w y so k oś c i się­
g a ją c e j 200 m . P ra c e  z a p o w ia d a ją  
się  na 5 — 6 la t .  P o p rze d za  się je  
n a u k o w ą  e k s p e rty z ą  m e to d  bez­
p iecznego  podnoszen ia  ru s z to w a ń , 
k tó re  m a ją  b y ć  le k k ie , s zw ed zk ie .

In te re s u ją c y m  p rze d s ię w z ię c ie m  
Jest u d o stęp n ie n ie  p o d z ie m i p a ła c o ­
w y c h  częściow o na m a g a zy n y , £ 
częściow o — n a g ara że . S c h o dy  w e j­
śc iow e k r y ją  b o w ie m  o b szerne k o ­
m o ry . B u d o w a  o d p o w ie d n ic h  po ­
c h y ln i u tw o rz y ć  m a g a ra ż  o 30 s ta ­
n o w is ka ch .

Z a  3 la ta  p rz e p ły w e m  lu d z i p rze z  
p a ła c  k ie ro w a ć  b ęd z ie  te le w iz j i  
p rze m y s ło w a . K a m e ra  zas tąp i p ra  
cę d y s p o zy to ró w  i  w a r to w n ik ó w .

G e n e ra ln y  re m o n t S a li  K o n greso ­
w e j, ja k i  ro zp o czn ie  s ię  w  p rz y s z ły m  
ro k u , po legać b ę d z ie  n a o d n o w ie n iu  
w n ę trz , p o sze rzen iu  zap lec za  sceny, 
u n o w o cze śn ie n iu  a p a ra tu ry  ra d io fo ­
n ic z n e j o ra z  ca łego  system u n a g ło ­
ś n ien ia . M ó w i s ię  o  z a m ia n ie  n ie ­
zrę c zn y c h  s łu c h a w e k , stosow anych  
podczas m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n g re ­
sów , na m in ia tu ro w e  a p a ra c ik i  
t ra n z y s to ro w e , u m o ż liw ia ją c e  s łu ­
c h a n ie  p rz e k ła d ó w  p rz y  p e łn e j s w o ­
b o d z ie  p o ru s za n ia  się  n a s a li i  w  
k u lu a ra c h .

C z te ry  n a ro żn e  b as zty  m a ją  być  
o szk lo n e  i  p rze b u d o w a n e  n a  p ra ­
c o w n ie  P A N . W a rs z a w ia k ó w  in t r y ­
g u je  z a k ła d a n ie  lic z n y c h  gęstych  
s ia te k  n ad  w e w n ę trz n y m i d z ie d z iń ­
c a m i, w  za ła m a n ia c h  m u ró w  itp .  
N ie  je s t  to  je d n a k  d łu g o trw a ła  in -

zie czym gasić
pragnienie

W A R S Z A W A  P A P . W  ty m  ro k u  
p ro d u c e n c i m ogą d o starc zyć  p rze ­
s z ło  1 200 m in  l i t r ó w  różnego  ro d za ­
j u  n a p o jó w  c h łod zą cy ch  i  p iw a , n ie  
l ic z ą c  w ód  z  s a tu ra to ró w  i  s y fo n ó w  
d o m o w y c h . W y tw ó rn ie  n a p o jó w  o- 
r z e ź w ia ją c y c h  m a ją  z a g w a ra n to w a ­
n e  za o p a trze n ie  w  d w u t le n e k  w ę ­
g la , a w ię c  n a jw a ż n ie js z y  su ro w ie c .

Są d ostateczne ilo ś c i s o k ó w  c h iń ­
s k ic h  i  k r a jo w y c h , za p e w n io n o  d o ­
s ta w y  k w a s u  m le k o w e g o  (o  50 ton  
w y ższe  n iż  w  u b . ro k u )  o ra z  u zu p e ł 
n ia ją c e  ilo ś c i (70 to n ) k w a s u  c y t r y ­
no w eg o  z im p o rtu .

N ie  lic ząc  n a p o jó w  b u te lk o w a ­
n y c h , p o k a ź n y m  ź ró d łe m  w o d y  so­
d o w e j b ęd z ie  5 tys . s a tu r a to ró w  u -  
l ic z n y c h . W  W a rs za w ie  u k a ż ą  się w  
sezon ie  le tn im  po  ra z  p ie rw s z y  a u ­
to m a ty  z w o d ą  sodow ą.

W  sk le p ac h  b ęd z ie  te ż  p o k a ź n ie j­
sza Ilość — o k . 60 tys . — s y fo n ó w  
d o m o w y c h  za o p a trzo n y c h  w  gazo ­
w e  p a tro n y . M o ż liw o ś c i n a p e łn ia n ia  
p a tro n ó w  w zro s n ą  do  20 m in  sz tu k  
(z  o k . 9 ty s . w  u b . ro k u ) .

R ad io o d b io rn ik i 
turystyczne
można nabyć 
na wyjątkowo Enssans
dogodnych warunkach

R A T A L N Y C H
P O P R Z E Z  „O R S ”

przy zbiorowym 
z a k u p i e

(5 o d b io rn ik ó w  
na  je de n  czek 

l im ito w a n y  „O ltS ” ).

Bata 40 -  50 zł
ty p cena w ys . ra ty w ys . w p ła ty  w ra z  

z ko s z ta m i „O R S ”

S Y L W IA 1000 zł 40 zł 154 z ł
M IN O R 1250 z ł 50 zł 193 z ł
A R A 1250 zł 50 zł 193 zł
G U L IW E R 1 450 zł 55 zł 220 zł
K R O K U S 1 600 z ł 60 z ł 247 zł

Z B IO R O W Ą S P R Z E D A Ż
O D B IO R N IK Ó W  T U R Y S T Y C Z N Y C H  O R G A N IZ U J Ą  

Z A K Ł A D Y  U S Ł U G  R A D IO T E C H N IC Z N Y C H  
I  T E L E W IZ Y J N Y C H

P O P R Z E Z  Z A K Ł A D Y  P R A C Y  I  IN S T Y T U C J E .

S zczegółow ych im fo rm a c ji u d z ie la ją  o raz zg łoszen ia  p r z y j­
m u ją  D y re k c je  W o je w ó d z k ic h  O d d z ia łó w  „Z U R T ”  o raz 

s k le p y  „Z U R T ” .
1157-K

Z „luwenfureisi”  
-  za granicę

W A R S Z A W A  P A P . w  b r . z a  po ­
ś re d n ic tw e m  B iu ra  Z a g ra n ic z n e j T u  
ry s ty k i M ło d z ie ż y  „ J u w e n tu r”  w y ­
je żd ża  na w y c ie c z k i zag ra n ic zne  o k . 
27 tys . m ło d z ie ż y , t j .  o  5 tys . w ię c e j  
n iż  w  u b . ro k u .

Jeszcze w  o k re s ie  p o p rze d za ją c y m  
w a k a c je  za p o ś re d n ic tw e m  „ J u w e n -  
t u r u ”  w y je d z ie  d c Z S R R , N R D  i 
C zec h os ło w a c ji o k . 5 tys . osób. P rz y  
g o to w a n o  d ia  n ic h  w ie le  a tra k c y j'-  
r.y ch  tra s . P ra w ie  3 tys . m ło d z ie ży  
z w ie d z i podczas 6- i 10 -dn idw ych  
w y c ie c ze k  do Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go M o s k w ę , L e n in g ra d , R ygę , W il ­
no , K ijó w , E ry w a ń , T b ilis i, T a s z ­
k ie n t  i S a m a rk a n d ę . D o N R D  w y ­
je d z ie  o k o ło  1500 osób. T ras a  cieszą 
ca  się  w ś ró d  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j n a j  
w ię ks zą  p o p u larn o ś c ią  p rzeb ieg a  
p rz e z  D re zn o  —  L ip s k  — W e im a r.  
D o C zec h os ło w a c ji w y je d z ie  o k . 500 
osób.

Ś w i ę t a  
poza domem

Ś W IĄ T E C Z N I goście z je c h a li S Z C Z E C IN  podczas ś w ią t 
do m ie jsco w o śc i w c z a s o w o -tu - gości w ie lu  tu ry s tó w  zagran ica 
rys tyczn ych . Je dn ak  w  ty m  n ych , zw łaszcza S k a n d y n a w ó w  
ro k u  w ie le  m n ie js z y c h  o ś ro d - k tó rz y  z a ję li d w a  n a jw ię ksze  
k ó w  w yp o c z y n k o w y c h  św ie c i h o te le : „P ia s t"  i  „C o n tin e n ta l" ,  
p u s tka m i. Z a w in iła  tu  po t ro -  P rzyg o to w an o  d la  n ic h  liczn e  
sze n iepew na  pogoda, a także  im p re z y  ro z ryw ko w e .
n ieu m ie ję tno ść
zo rgan izow an ia

b iu r  pod róży 
rozp ropago -

D a le ko  od dom u spędza św ię  
ta  w iększość m a ryn a rzy .

w a n ia  św ią tecznego w y p o c z y n - je dn o s te k  szczecińskiego a rm a - 
ku  na św ieżym  p o w ie trz u  w  to ra  —  P Ż M  —  p rze byw a  w  
m ie jscow ościach  a tra k c y jn y c h , o d le g łych  p o rta ch  i  na  m orzu .

Np. załoga m /s „B ydgoszcz”  
spędza W ie lka n oc  w  B aka rze , 
a m /s „W iś lic a ”  —  w  p o b liż u  
S y c y lii.  45 s ta tk ó w  ry b a c k ic h  
ło w i na M o rz u  P ó łno cnym , 10 
—  na  w odach  A f r y k i  Północno-. 
Z a cho d n ie j. (P A P )

choć n ie  ta k  m o d nych , ja k  np. 
Zakopane.

N IE Ź L E  z a p o w ia d a ły  się  św ięta  
na D o ln y m  Ś ląs ku . P rz y b y ło  tu  
ok. 30 tys . gości, g łó w n ie  w  K a r ­
konosze, gdzie  po tyg o d n io w yc h  
opadach śn iegu p a n u ją  d o bre w a ­
ru n k i n a rc ia rs k ie . W  dom ach  w y ­
p o c zy n k o w y c h  K a rp a c za , S z k la r ­
s k ie j P o rę b y . C ie p lic  i S w ie ra d o -, 
wa — k o m p le ty .

W  m ie js co w o ś c ia ch  w czasow ych  
w o j. k ra k o w s k ie g o  n o tu je  się  zmi- 
lcomą fre k w e n c ję , ja k  n ig d y  pod­
czas w ie lk a n o c n y c h  św ią t. W  R a b ­
ce, O jc o w ie  i S zc zaw n icy  za ję ty c h  
je s t za le d w ie  30 p roc. m ie jsc .

W  Iw o n ic z u -Z d ro ju  pełne są t y l ­
k o  d o m y  F W P , pustosze ją  zaś sa­
n a to r ia , p o n ie w a ż  ku ra c ju s ze  w y ­
je ż d ż a ją  n a  ś w ię ta  do  dom ów . 
T ło c zn o  .  n a to m ia s t w  K a ź im ie rz u  
nad W is łą  i  N a łę c z o w ie , w s zystk ie  
d o m y  są tu  za p e łn io n e  do  o stat­
n ie go  m ie js ca .

Konstruktor i budowniczy -  pierwszymi lokatorami

D o m  lic z y  44 d obrze w y p osażo -
s m ie s zk a n ia . Z a m ia s t t ra d y c y j­

n ych  k a lo ry fe ró w  w m o n to w an o  
s p e c ja ln e  d m u c h a w y  p od łogow o- 
s u fito w e , k tó ry m i dop ro w ad za n e  
jest c iep ło  do  m ie szk ań . Ś c ia n y  o - 
s lonow e ze w n ę trzn e  w y k o n a n o  2 
:v w ic  epo k sy d ow yc h . Ś c ia n k i d z ia ­

ło w e  są zaraze m  m e b lo ś c ia n k a m i 
Z a m ia s t m a lo w a n ia , zas tosow ano  
b a rw n e , k o lo row e ta p e ty . M im o  
w y s o k ie g o  sta nd a rd u  w y p os aże n ia  
i  e k s p e ry m e n ta ln y c h  m e to d , koszt 
b u d o w y  n ie  p rz e k ro c z y ł 3 tys . z ł  
za  1 m e tr  kw adra to -w y p o w ie rzc h n i.

B u d y n e k  w zn o siło  P rze d s ię b io r­
stw o  B u d o w n ic tw a  U p rze m y s ło w io ­
nego . P ie rw s zy m i lo k a to ra m i eks­
p e ry m e n ta ln e g o  d om u są: g łó w n y  
k o n s tru k to r  trzo n o lin o w c a , m g r  
in ż . A n d rz e j S k o ru p a  1 m a js te r  
b u d o w la n y  S ta n is ła w  M a lin o w s k i.

Gwałciciele 
przed sądem
W  S Ą D Z IE  P o w ia to w y m  d la  m . 

st. W a rs za w y  zap a d ł w y ro k  w  spra  
w ie  dw óch m ło d y ch  lu d z i, o s k a r­
żo n yc h  o zg w a łce n ie  20- !e tn ie j  
d z ie w c z y n y . Jeden z n ic h  — L e ­
sze k  M . b y ł s tu d en tem  I I I  ro k u , 
a d ru g i B ogus ław  O ., — I V  ro ku  
P o li te c h n ik i W a rs za w s k ie j. O b y d ­
w a j m ie s z k a li w  D o m u  A k a d e m ic ­
k im  p rz y  p i.  N a ru to w ic za .

L es ze k  M . ja k o  in ic ja to r  o rg ii 
dosta ł 4 la ta  w ię z ie n ia , a B o g u ­
s ław  O . — 3 la ta  w ię z ie n ia . P o nad  
to  o b y d w a j zo sta li s k a za n i n a 3 la ­
ta  u t r a t y  p ra w  p u b lic zn y c h  i o b y ­
w a te ls k ic h  p ra w  h o n o ro w y c h . N ie  
trze b a  dod aw a ć , że z  u c z e ln i z o ­
s ta li u sun ięci.

„ T r z M o l i i e w i e c ”
o d d a n y  d o  u ż y t k u

W R O C Ł A W  P A P . 4 la ta  t rw a ła  b ud ow a  dom u m ie s z k a l­
nego —  tzw . trz o n o lin o w c a  w e  W ro c ła w iu . 24 bm . specja lna  
k o m is ja  d oko na ła  o d b io ru  b u d y n k u  i p rze kaza ła  go do u ż y t­
ku .

JE ST TO  e k s p e ry m e n ta ln y  
o b ie k t za rów no  pod  w zg lędem  
p ro je k tu , ja k  i m etod  budow y, 
je d y n y  tego ro d za ju  w  Polsce.
S z k ie le t b u d y n k u  w  ksz ta łc ie  
b ry ły  (o k w a d ra to w e j podsta ­
w ie ), liczą ce j 11 ko n d y g n a c ji, 
w s p a rty  je s t n ie  na fun d am en  
tach, lecz na be to no w ym  trz o ­
n ie  b iegnącym  przez środek 
b u d y n k u . T rzon  ten  sp e łn ia  po 
d w ó jn ą  ro lę  —  s ta n o w i ja k -  
g d y b y  oś gm achu, na k tó re j —  
na sp ec ja lnych  lin a c h  s ta lo ­
w y c h  —  spoczyw a ją  poszcze­
g ó lne  kondygnac je . W  trz o n ie  
ty m  z n a jd u ją  się m . in . k la tk i  
schodowe i  w in d y . L in y ,  dźw i 
gające c ię żar poszczególnych 
p ię te r, b iegną  ze szczytu  t rz o ­
nu  w z d łu ż  czterech  n a ro ż n i­
k ó w . S tąd  nazwa b u d y n k u  —  
trz o n o lin o w ie c .

B a k t e r i e  
zjadaj fenol

K A T O W IC E . W  Z a k ła da ch  
K okso w n iczych  „J a d w ig a ”  czyn 
na je s t od czterech  m ies ięcy 
b io log iczn a  oczyszczaln ia  śc ie ­
k ó w  p rze m ys ło w ych . Ju ż  p ie rw  
sze p ró b y  l ik w id a c j i  fe n o lu  
p rz y  pom ocy b a k te r ii d a ły  do ­
skona łe  re z u lta ty . Ja k  in fo r ­
m u je  In s ty tu t  M e ta lu rg ii Ż e ­
laza, n a d z o ru ją c y  p rzeb ieg  
ekspe rym e n tu , w  w y n ik u  p ro ­
cesu oczyszczania u zyskano  re  
d u k c ję  groźnego zanieczysz­
czenia  w  g ran icach  70— 95 p roc.

<Z6 o c ia n (e q o
(jH tc ró u fc f

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ D ę b lin ”  —  z  H am b u rg a
z  d ro b n ic ą .

S/s „ S ła w n o ”  —  ze Szw ecjo
z  ru d ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ R e jo w ie c ” — do H a w a n y  
v ia  R ouen  z  d ro b n ic ą .

S/s „ B ia ły s to k ”  —  do  W łoch  
z  w ę g le m .

M /s  „ Ś w ie t l ik ”  — do  A n g lii 
zach. z d ro b n ic ą .

M /s „ W a r m ia ”  do  R o tte rd a m u  
v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą .

S/s „S zc zec in ”  —  do D a n ii  z  
w ę g lem .

S/s „ S ła w n o ”  — d o  S z w e c ji po  
ru d ę .

M /s  „ A n d rz e j B o ro w y ” —  z  
F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

M /s  „ K o ło b rz e g  I I ”  — z  A n t ­
w e r p ii  z d ro b n ic ą .

M /s  „ D ę b lin ”  — do H am b u rg a  
v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą .

M /s  „ N e r ”  —  do  N o rw e g ii z  
d ro b n icą .

S/s „ B ie ls k o ”  —  do  D a n ii  z  
w ę g lem .

S/s „ K a to w ic e ”  — ze S w in o u j 
śc ia do  D a n ii  z w ę g lem .

S/s „ M a lb o rk ”  — do  D a n ii z 
w ę g lem .

S/s „C ie s z y n ”  — do  D a n ii z  
w ęg lem .

S/s „ K o ln o ”  — do  D a n ii z w ę  
g le m .

S/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  — do  D a ­
n ii z  w ę g lem .

„ G R Y F ”
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Rozmawiamy z dyr. J. Wiłkomirskim
W  S A L I  F IL H A R M O N II  O D B Y W A J Ą  S IĘ  O S T A T N IE  

FR Ó B Y . 27. bm. Szczecińska O rk ie s tra  K a m e ra ln a  „M u z y ­
k a n c i”  opuszcza Szczecin, u d a ją c  się na w y s tę p y  do CSRS 
na zaproszenie  O środka  K u l tu r y  P o ls k ie j w  Pradze. O  p o ­
d ró ż y  te j m ó w i d y re k to r  F ilh a rm o n ii S zczecińsk ie j i  k ie ­
ro w n ik  zespołu JÓ Z E F  W IŁ K O M IR S K I .
—  T R A S A  D O  C Z E C H O - la s u ita L u to s ła w s k ie g o  w je j p ie r  

S Ł O W A C J I w ie d z ie  p rzez Z ie -
lo n ą  G órę, gdzie  damy k o n c e rt szen iem  zespołu  w y k o n a  hanna 
W  p on ie dz ia łe k  27  m arca . R E J M E R ; są to  R om anse O g iń s k ie  
P ie rw szym  m ias te m  czeskim ,
w  k tó r y m  będzie  gośc ił nasz _  w  jak im  składzie wystąpią 
zespół, są P a rdu b ice , n as tę p - „ M u z y k a n c i” ?
n ie  D ec in  i  L ib e re c . W  P radze  — zespół liczy dwadzieścia czte- 
odbeda sie t rz y  w ys tę p y . N a  r y osoby, przy czym obsada instru 
te re n ie  C zechosłow acji bodz ie - f
m y  p r z e b y w a l i  d o  6  k w i e t n i a ,  k la rn e ty , d w a  fa g o ty , dw a  ro g i, 
W  d r o d z e  p o w r o t n e j  w y s t ą p i -  h a r fa , p e rk u s ja  i  d w u nas toos obow y
...............„„ n r , ’ _•  k w in te t  s m y c zk o w y . C h c ia łb y m  za
m y  w e  W r o c ła w iu ,  a w  n i e -  zn ac zy¿ i ze sk ła d  osobow y zespołu  
d z ie lę  9  k w i e t n i a  z a p r e z e n t u -  po  w ie lu  z m ia n a c h  i  p rzes u n ięc ia ch  

je m y  n a s z  p r o g r a m  p u b l ic z n o ś  w y k ry s ta l iz o w a ł s ię  o s ta te czn ie  i w
c i  s z c z e c iń s k ie j  t y n i  sk ł,a d z ie  b ^d z ie m y  s ta le  .k o n -c i  szL .z fcM -iiis ft.ie j. c e r to w a ć  w  c z a s ie  n a s z y c h  g o s c in -

— J a k ie  u tw o ry  on z a w ie ra ?  n ych  w y s tę p ó w  ró w n ie ż  w  p rzy -
—  W  n aszym  p ro g ra m ie  z n a jd u je  szłości.

się m . in . S y m fo n ia  D -d u r  G o łą b ­
ka , p o lsk iego  ko m p o zy to ra  z XVIII D Z IĘ K U J Ą C  d y r. W i łk o m ir -  
w ie k u . W  w iększośc i w ie z ie m y  je d  „  j n f nrm a c ie  żvczvm v
n a k  u tw o ry  o p rac o w an e  s p e c ja ln ie  S k ' e m d  z a , u iip rm a c ję  z y c z y m y  
n a obecne w y s tę p y . Są to  m . in . „M u z y k a n to m  w ie lu   ̂sukce- 
S in fo n ia  in  G. F e rg o le s i'e g o , S in fo  gów  j  z n ie c ie rp liw o ś c ią  Cze- 
n ią  G -d u r  B en d y  czesk iego  ko m p o  k  n a  o p o w ie d z ia n y  k w ie t  
z y to ra  d z ia ła ją c e g o  w  XVIII w ie k u  ^  J
w B e r lin ie , „ P a v a n a ”  R a v e la ... m o w y  k o nce rt.

— A z  m u z y k i p o lsk ie j?  . .
— M u z y k ę  p o lską poza w s p om nia  Rozmawiał: ^

n y m  u tw o re m  G o łą b k a  re p re z a n to - U  K r a S 7 , P U / S K I
w a ć b ęd z ie  „A u b a d e ”  S p is ak a , M a -  1V*



S T R O N A  3
A  R Y S K IE  L O T N IS K O  
p rz y b y liś m y  ca łą  k a m ­
p an ią  p ra w ie  na gadzi­

nę p rze d  o d lo tem  sa m o lo tu  
do T a llin a . M ó j c ice ro ne  za­
o p ie k o w a ł się bagażem, p rze­
k a z u ją c  go. —  ja k  m n ie  za­
p e w n ił —r ta m  gdzie  trzeba . 
M ie liś m y  w ię c  jeszcze c h w i­
lę  czasu na  ka w ę , z a p i a ąc 

ją  ło te  to s k im , c z a rn y m  ja k

sm oła  k o n ia k ie m , z w a n y m  
„B a ls a m ".

L o t  do  T a l l in a  p rze s ze d ł b e *  żą d ­
a n y c h  se n s a c ji. C h o c ia ż  n ie  z u p e ł­

n ie . Po ra z  p ie rw s zy  z n i i i y e l i  
'O k ie n e k  „ U a - l ł ”  m o g łe m  og lądać  

i Z o rz ę  P o la rn ą . T o  coś n a p ra w d ę  
fa s c y n u ją c e g o . Po 45 m in u ta c h  
lo tu  b y liś m y  ju ż  w  T a l l in ie . N a ­
w e t  p ap ie ro sa n ie  m o żn a  b y to  z a ­
p a lić .

’ Sensacja, co p ra w d a  n ie z b y t 
w ie lk ie g o  k a lib ru ,  czeka ła

nas d o p ie ro  na lo tn is k u  w- 
T a llin ie .  K ie d y  b ow iem  uda ­
liś m y  się po o d b ió r m o .e j 
w a liz y , okazu ją c  o d p rw ie d n ie  
p o k w ito w a n ie , m ila  s te w a r­
dessa r ó w  ie  m ile  nas p o in ­
fo rm o w a ła , że m ó j bagaż 
p ozosta ł na lo tn is k u  w  R y­
dze. M ó j cicero-ne b o w ie m , 
zam ias t przekazać w a lizę  na  
bagaż lo tn ic z y , p rz e k a z a ł ją

p o  p ro s tu  do p rz e c k o w a ln t 
bagażu.

T a k  w ię c  m ó j „cze m o d an  o s ta ł-  
sia w  K ig e ” . D o b rze  ch o c iaż , że. 
w  p o d rę c zn e j teczce m ia łe m  ze 
sobą p iża m ę  i p rz y b o ry  do  g o je ­
n ia . M ó j p rz e w o d n ik  b y ł p rz e ra ­
żo n y . C o  ro b ić?  P rz e c ie ż  nasza  
tra s a  p o w ro tn a  n ie  p ro w a d z iła  ju ż  
p rze z  Rygę. le c z  p rz e z  L e n in g ra d  
i W o łg o g ra d . N ie  b y ło  je d n a k  w ca­
le  tra g ic z n ie .

P o m o g li u c z y n n i d yspozy­
to rz y  z ta lliń s k ie g o  lo tn is k a .

W z ię li ow o  nieszczęsne po- 
k w ito w a n ie , d a li załodze po­
rannego sam o lo tu , lecącego  
do R yg i. I  k ie d y  następnego  
d n ia  w  godzinach, w ie c z o r­
n y c h  zn a le ź liś m y  s ię  p on ow ­
n ie  na  lo tn is k u , a by  udać się 
do L e n in g ra d u , czeka ł ju ż  na 
nas m ó j czem odan. P ię k n ie  
za p lom bo toany . K ie d y  o tw o ­
rz y łe m  w a liz ę  w  L e n ir ig ra -

w Rige...”
dzie, zna laz łem  w  n ie j m a łą  
k a rte czkę  in fo rm u ją c ą , że o - 
p ia ta  za p rze cho w a n ie  bagażu  
w y n io s ła  40 k o p ie je k . 60 k o ­

p ie je k  re s z ty  z ru b la , k tó re ­
go p op rze dn ie go  d n ia  w rę czy ­
łem. lo tn ik o w i,  t k w i ły  w ie r ­
n ie  w  do łączone j m a le j ko-- 
perc ie .

Z. lizaj l.

Mułła też
D O W S P A N IA Ł E G O  m e ­

cze tu  H u s re fb e g a  p o w ę d ­
ro w a ła m  w  p ie rw s z y m  

d n iu , w k tó ry m  p o zw a la  się 
g ia u ro m  p rze k ro c zy ć  je g o  p ro  
g i. P rz y  w e jś c iu  s ta ry  m u lta  
s p rze d a w a ł k a r t y  w s tępu  i w i 
d o k ó w k i z u ję c ia m i n a js e n n ie j 
szych z a b y tk ó w  d ż a n ii i. U  p ro ­
gu Ś w ią ty n i za c z ę ła m  ściągać  
s a n d a ły , p o m n a o b y c za ju  re ­
l ig ijn e g o . O d ź w ie rn y  w  c z e r­
w o n y m  fe z ie  p o w s trz y m a ł m ą  
g o rliw o ś ć . W id o c z n ie  w z ią ł  
n u ii»  za  N ie m k ę , bo z w ró c ił  
się  w  ty m  ję z y k u :  „ M o ż e  P a n i 
w e jść  w  o b u w iu , ty lk o  proszę  
chodzić po  p łó c ie n n y m  chod­
n ik u  ro zś c ie lo n y m  specja ln ie  
d l i  zw ie d z a ją c y c h . A  i jB t i  w a ż ­
n ie , b y  stopa n ie  d w k n ę ła  

sm y ru e ń s k ic u  d y w a n ó w . (J a k  
się p ó źn ie j d o w ie d z ia ła m , te  
p .z e p ię k n e  k o b ie rc e  b y ły  w  
w iększośc i d a ra m i w s p ó łw y ­

zn a w c ó w  a ra b s k ic h ).
D o łą c z y ła m  do w y c ie c z k i  

o b c o k ra jo w c ó w , k tó rz y  sta li w  
g łę b i m e cze tu . W ła ś n ie  m ło d y  
k ru c z o w ło s y  i  c z a rn o o k i m u ł­
ła  — c ic e ro n e  o p o w ia d a ł ze spe 
c y f ic z n ą  sw ad ą  p ro ie s jo u a i s ty :

„Czemodan ostalsia

N i e d z i e l a  w  s łu żb o w e j 
p o d ró ży  Jest d n ie m  ch y b a  
n a jn u rtn ie s zy m . N ie  rna co 

ro b ić , n ie  m a  Jak zab ić  czas«, 
je ś l i  s ię  go n ie  chce r»r>. za b i­
ja ć  w  .t ra d y c y jn y , p o lsk i spo­
sób p rz y  k ie lis z k u . S zu k a  się 
w te d y  g o rą c zk o w o  n a szp a l­
tac h  g a ze t p ro g ra m u  k in  c zy  
te a tró w ... W  p o d ob n e j s y tu a ­
c j i  z n a la z łe m  się n ie d a w n o  w 
O p a v ie , n ie w ie lk im  m ie śc ie  
czesk iego Ś ląs ka . C o  b y ło  d o  
o b e jrz e n ia , o b e jr z a łe m  w  go­
d z in ę , p rz e d e  m n ą  zaś sta ła  
p e rs p e k ty w a  sam otnego , nud­
nego p o p o łu d n ia  i w ie c z o ru . Z  
ro z ry w e k  t y lk o  f i lm  w  m ie jsc©  
w y m  k in ie , k t ó r y  w id z ia łe m  
Już w  P o ls ce , lu b  m ie js c o w a  
o p e re tk a , a f is z u ją c a  ..P ta s zn i­
k a  z T y r o lu " .

T ir /n tp o u r e m s
f  ( o o t r a ® [ H i i

L h A  Z A N O T O W A L I
lale stałem si^ reakolenisti

N ie c h  b ę d z ie  P ta s z n ik ... B i­
le t  d o sta łem  bez t ru .lu , a c z  za 
sp o re p ie n ią d z e , bo s y m fia ty c z -  
na k a s je rk a  u p a rta  się. że go­
ścia z za g ra n ic y  trz e b a  posa­
d z ić  k o n ie c z n ie  w  lo ży . S ia ­
d łe m , w o k ó ł pu b lic zno ś ć ra cze j 
m ło d z ie żo w a . O p e re tk a  ja k  o -  
perettea, k u d y  je j  zre sztą  do 
n a s ze j szczec ińskie j.. L e c i w ięc  
a k t  za a k te m , m n ie  zaś n ie p o ­
k o i b ra k  ja k ie jk o lw ie k  re a k ­
c j i  ze s tro n y  p u b lic zn o ś c i. R a ­
c h ity c z n e  ty lk o  b ra w k a  po 
a k ta c b , so lis tó w  n ik t  n ie  n a ­
g rad za  po  t ru d a c h  poszczegól­
nyc h  a r i i ,  a trz e b a  p rzy zn a ć , 
że choć całość s p e k ta k lu  r a ­
cze j s łab a , n ie k tó rz y  śp tew ac y  
p re z e n to w a li ś w ie tn y  g łos i n ie  
z łe  a k to rs tw o .

G d y  po  ra z  p ie rw s z y  w y r w a ­
łe m  się z b ra w e m  d la  b a rtm a , 
w s zy s tk ie  g ło w y  na w id o w n i  
z w ró c iły  s ię  w  m o ją  stro n ę . 
K la s k a łe m  sam . G łu p io . P rz e ­
b ra n a  za w ie ś n ia c zk ę  ks ię żn a  
zaś p ie w a ła  p e łn y m  g łosem , a 
ja  zn ó w  b ra w k o . I  zn ó w  sam, 
i  znów  ten  m a rin y  z w ro t  g łó w . 
T e ra z  to  ju ż  się z a c ią łe m . Z a ­
s łu g iw a li n a  to  a k to r z y  czy  
n ie , ja  b ra w a . A tm o s fe ra  zro ­
b iła  się ta k a  w ię c e j sp o rto w a , 
w y b ic i z k o n ten a n su  a k to rz y

ś p ie w a li ju ż  ty lk o  w  m o ją  
s tro n ę , m ło d o c ia n a  w id o w n ia  
g a p iła  się p rz e z  c a ły  czas na  
m n ie . Z a b a w a  szła na ca łego.

S p e k ta k l m ia ł się w re szc ie  
k u  k o ń c o w i. F in a ło w a  scena ... 
k u r t y n a  w  d ó ł, p o te m  w  g ó rę ... 
u k ło n y  d la  w id o w n i, k tó ra  — 
ja k  je d e n  m ą ż  g ru chnę ła- teraz, 
g ro m k im i o k la s k a m i, snąć w  re­
w a n żu  za to , że p rz e z  ty le  go­
d z in  s k a z y w a ła  m n ie  sam ego  
n a  b ra w a . K u r ty n a  z n ó w  w  gó­
rę , n a  scenę w ę d r u ją  k w ia ty ,  
ja  ro z c ie ra m  o b o la łe  d ło n ie . I  
w  te j c h w ili  o tw ie r a ją  się  
d rz w i m o je j lo ż y . Z  zaże n o w a­
n ie m  u ś m ie c h n ię ta  te a tra ln a  
p o r t ie rk a  w y c ią g a  do  m n ie ;. , 
b u k ie t  k w ia tó w :

— T o , p ro s im , d la  naseho. 
n a jlep s eh o  re a k c jo n is ty . W y  
js te  ta k  k ra s n e  re a g o w a li... n ie  
hne va jt e  se ... to  od nasich  
h e rc o v ...

W  ten  p rz e to  soosób s ta łem  
się re a k c jo n is tą , do h o te lu  zaś  
w ra c a łe m  z te a tru  o d p ro w a d za  
n v  n ie m a l p rze z  ca ła  n a s to le t­
n ią  w id o w n ię  z o p e re tk i. G d y  
w c h o d z iłe m  w  h o te lo w e  d rz w i 
u lic a  ro z b rz m ia ła  o k la s k a m i. 
Z e m s ta  m ło d y c h  b y ła  o k ru tn a .

T. Karwarlii

W IE C Z O R E M , G D Y  R U S Z A Ł E M  N A  M O K R E , lśn iące  
ś w ia t ła m i i  n eonam i H e ls in k i,  zn a jo m y  p y ta ją c  o p ro g ra m  
następnego cin ia p o w ie d z ia ł:

—  M u s i pan  ko n ieczn ie  zobaczyć ta rg o w is k o . Radzę to  
z ro b ić  ra n o  do god z in y  10 —  11, a następn ie  p rz y jś ć  la n i 
p o w tó rn ie  o godz. 13.

W id z ia łe m  p rzec ież n ie je d n o  ta rg o w is k o , a w e w s z y s t­
k ic h  k ra ja c h  w y g lą d a ją  podobn ie . G dy  za py ta łem  _więc 
gdz ie  szu łtać tego m ie jsca  w  H e ls in k a c h , zn a jo m y  zaśm ia ł 
s ię t ,
• —  P rz y  p re z y d e n c k im  pa łacu .
T A R G O W IS K O , J A K  T A R G O W IS K O . S to is k a  p e łn e  ja rz y n , ja r ­

m a rc zn y c h  ś w ie c id e łe k , koszów  w ik lin o w y c h , w y ro b ó w  z d re w n a , 
d z ie w ia rs tw a  (n ie z w y k łe  m ę sk ie  n ie w y m o w n e  ro b io n e  na d ru ta c h  
ja k  g ru b e  s w e t r y ' ) .  N ie  b ra k ło  o czy w iś c ie  k w ia tó w , ,,je le n i  na 
r y k o w is k u "  i b a je c zn ie  k o lo ro w y c h  la n d s za ftó w .

Z  za in te re s o w a n ie m  ch o d z iłem  od k r a m u  do k r a m u  o b s e rw u ją c  
sp rze d a w c ó w  i  k u p u ją c y c h . T u ż  cb o k , p rz y  k e i  s ia ły  d z ie s ią tk i 
lo d z i, z k tó ry c h  ry b a c y  w p ro s t z b u r ty  s p rz e d a w a li ś w ie ż ą  ry b ę  
i  ró żn e  p rz e tw o ry .

N A  W Ł Ó C Z E N IU  S IĘ  PO  R Y N K U  S C H O D Z IŁ Y  G O ­
D Z IN Y , n ie m n ie j je d n a k  n ie  m o g łem  zro zu m ie ć  o co cho ­
d z iło  m o je m u  ro zm ó w cy. A le  o to  z b liż y ła  s ię  godzina  12. Na

Targowisko przed pałacem
ry n k u  z ja w iły  się g ra na tow e  m u n d u ry  m ie jsco w ych  s t ró ­
żów  p o rzą d ku . R u ch  k u p u ją c y c h  z m a la ł, a za to  sp rze d a w ­
cy zaczę li s ię  gorączkow o  pako w a ć  i  z w ija ć  s tra ga n y . Z a ­
u w a ż y łe m  w ów czas, że k ra m y  zm on tow ane  b y ły  na d w u ­
k o ło w y c h  w ó zkach . N a  ry n k u  ro b iło  się co raz p rz e s tro n ­
n ie j.  W ó zk i o b ła d ow an e  n ie  sp rzedanym  to w a re m  o d je ż ­
dża ły .

O ko ło  god z in y  12.30 p o lic ja n c i w z ię li się g o r liw ie j do 
d z ie ła  i  n ieb a w e m  na p la c u  p ię trz y ły  s ię  je d y n ie  stosy od ­
padków ', śm iec i, p u s tych  opakow ań, p u d e łe k  i  k a rto n ó w . 
W te d y  n a d je c h a ł sam ochód i  d w a j d ż e n te lm e n i w  żó łtych  
ko m b ine zo na ch  i  żó łtych, czapeczkach z d łu g im i s z ty w n y m i 
daszka m i zaczę li ła d o w a ć  je  na c ię ża rów kę . M im o  w s zys t­
k o  p lac  b y ł jeszcze b ru d n y . I  o to  ukaza ła  się m echan iczna  
s z czo tka -o d ku rza cz  b ły s k a w ic z n ie  p o c h ła n ia ją c a  pozostałości. 
W  ś lad  za n ią  je c h a ła  po lew aczka  s iln y m  s tru m ie n ie m  w o dy  
z m y w a ją c a  d ro bn ą  ko s tkę  b ru k o w ą . O godz. 13 z w rz a ­
s k liw e g o  ta rg o w is k a  —  b ru dn eg o  i  zaśm ieconego ja k  
w s z y s tk ie  ta rg o w is k a  ś w ia ta  —  n ie  pozosta ło  a n i śladu . 
N a  lś n ią c y  jeszcze od w o d y  p lac  p rzed  p re z y d e n c k im  pa ­
łacem  za jech a ły  p ie rw sze  sam ochody. Po p o łu d n iu  z lo k a l i­
zow ano tu  b ow iem  w ie lk i  p a rk in g .

Ed. Wiłuszyuski

człowiek
— K o b ie ty  z a t r z y m u ją  się w  

t y ln e j  części m e c ze tu , na spe­
c ja ln e j g a le ry jc e . G d y b y  w m ie  
sza ty  się w  t łu m  w ie lb ią c y c h  
p ro ro k a  m ę żc zy zn , ro zp ras za ły  
b y  ic h  d u c iio w ą  k o n te m p la c ję  
sw ą n ie p o k o ją c ą  kob ie co ś c ią .

K o ń cząc  d u c h o w n y  rz u c ił  
p rz e c ią g ie , n a d e r . w y m o w n e  
sp o jrze n ie  u ro d z iw e j ja s n o w ło ­
sej — S zw ed ce  c h y b a .

U ś m ie c h n ę ła m  się m im o  w o­
l i ,  p o d z iw ia ją c  m ądrość p ro ­
ro k a , k tó ry  ta k  do b rze  zn a l 
słabości p ic i b rz y d k ie j,  o  czym  
s ię  m o g ła m  p rze k o n a ć  naoez-

L .  W l ę c k .

¿yczenia 
po węgiersku
K T O  C R O C  R A Z  z e tk n ą ł się 

z  W ę g ra m i, w ie  ja k  bardzo  
t ru d n y  je s t ję z y k  naszych  p rzy  
ja c ió ł znad- D u n a ju . N a w e t d la  
g lo b tro t te ró w  c zu ją c y c h  się w  
k a ż d y m  z a k ą tk u  E u ro p y  ja k  u 
s ieb ie  w  d om u — w ę g ie rs k i 
je s t  p ra w d z iw ą  „ c z a rn ą  m a - 
g ią " .

W  u b ie g ły m  ro k u  p rze d  I
M a ja  p o s ta n o w iłe m  w y s ła ć  
p rz y ja c ie lo w i w  B udapeszcie  
k a r tk ę  z ży c ze n ia m i. K a r tk a  
b y ła  ś liczn a , e fe k to w n ie  o p ra ­
co w an a  g ra fic z n ie . — A le  j a ­
k ie  u ło ży ć  życ zen ia?  Z  p o m o ­
cą  p rzy s ze d ł m i k o łe g a . zn a ­
n y  ze sw o ich  ro z lic zn y c h  w o ­
ja ż y  za g ra n ic zn y c h . Z  u fno ś­
c ią  zas ia d łem  do k a lig ra fo w a ­
n ia  życ zeń .

— Pisz — p o w ie d z ia ł z n ie ­
u k ry w a n ą  n u tk ą  w yższości w  
g łosie: — B O L D O G  U J  E W E T !  
T e ra z  t y lk o  podpis  i to  w  zu ­
p ełności w y s ta rc z y . T y lk o  je sz  
cze n ad  „ u ”  d as zek , a nad  „ e ”  
ap o s tro f. M u s i b yć  p o rząd n ie .

D o  B u d a p e s z tu  p o je c h a łe m  w  
k i lk a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j. N a  pe­
ro n ie  d w o rc a  P a ja u d r a r  ju ż  z 
d a le k a  d o s trze g łe m  w y s o k ą  syl 
w e tk ę  p rz y ja c ie la .

— S e rw u s ! — uśc isną ł m n ie  
se rd e c zn ie . — B a rd zo  się cie­
szę, że p rz y je c h a łe ś . P rze d e  
w s zy s tk im  m usze p o d z ięk o w ać  
ci za m iłą  k a r tk ę , k tó r ą  do ­
s ta łe m  n a 1 M a ja . P o w ie d z  m i 
ty lk o , d la cze go  p rzes ła łeś  m i 
w te d y  ta k ie  d z iw n e  życzen ia?  
—  B o ld o g  u j e w e t —  to  p rz e ­
c ież  —  S z c z ę ś l i w e g o  n o ­
w e g o  r o k u :

K. Kulig

C ZĘ S TO  S Ł Y S Z Y  S IE  Z D A N iE  N A S Z Y C H  B Y ­
W A Ł Y C H  Z A  G R A N IC Ą  R O D A K Ó W , że Czesi 
i N ie m cy, to  n a rod y  p iw oszom . T w ie rd z e n ie  to  
je s t na  pew no p ra w d z iw e , a le znam  k ra j,  w  k tó ­

ry m  k o n s u m p c ji p iw a  je s t ch yba  w iększa  n iż  w  
d w u  pop rze dn io  w y m ie n io n y c h  k ra ja c h . K ra je m  
ty m  je s t D an ia , a p iw o  odg rirw a  ta m  jeszcze w ię k ­
szą ro lę  n iż  u nas... w ó dka . Żadne  to w a rz y s k ie  spot 
ka n ie  n ie  o be jd z ie  sie bez C a rlsb e rga  lu b  T uborga. 
A  p rze dn ie  są te  d u ń s 'd e  p iw a , ta k  p rze dn ie , że  
będąc c a łk o w ity m  p iw n y m  a b s tyn en tem  io k ra m ,  
tam  p ob iłe m  życ iow e  re k o rd y  k o n s u m p c ji tego na­
p o ju , dochodzące do 10 b u te le k  d z ien n ic . W łaśn ie  
o te j p iw n e j e go pe jt chcę opow iedzieć.

7. d u ń s k im  p iw em - z iw a . łe t n  zn a jo m o ś ć  p ie rw szego  
d n ia  po p zy je ź d z le  do D a n ii . W  A a rh u s , le d w ie  z d o ła - 
łe m  w  h o te lu  ro zp a k o w a ć  m a n e le  i n ieco  s ię  u m y ć , m o i 
z n a jo m i z a p ro w  td z il i  m n ie  do p iw ia rn i.  T u  w y p iłe m  
b u te lk ę  p rześ w ie tne g o  C a rls b e rg a . P ó źn ie j jeszcze b y ­
łe m  w dom u a k a d e m ic k im  u m ło d y c h  d z ie n n ik a rz y ,  
p rz e b y w a ją c y c h  n a  s p e c ja ln y m  -ku rs ie  p rzy  U n iw e rs y ­
te c ie  w  A a -h u s . W  m a ły m  p o k o ju  s ie d z ia ło  oko ło  15 
osób, a w szyscy z b u te lk a m i p iw a  w  rę k u . P o ś ro d ku  po-

P i w n a  t p s p s i a
k o ju  s ta ły  d w ie  s k rz y n k i z  b u te lk a m i n a p e łn io n y m i w ła ś ­
n ie  C a r ls b e rg jrm . P iłiś m y  p rosto  z b u te le k , g d yż d la  ta k  
lic zn eg o  to w a rz y s tw a  z a b ra k ło b y  szk ia n e k .

„O b c ią g n ą łe m " p ięć  b u te le k  i  sam b y łem  zdu­
m io n y  ty m  w yczyn em . P óźn ym  w ieczo rem  w y lą ­
d ow a łe m  w  p ry w a tn y m  d om u, gdzie zb ie ra  się 
c a rh lis o w s k a  bohem a: malarze-, l ite ra c i,  d z ie n n ik a ­
rz e . ’ W p ra w d z ie  n a  s to le  s ta ła  b u te lk a  w h is k y , ale  
p ow o d zen ie m  c ie s z y ły  się w y łą c z n ie  b u te lk i T u ­
borga , d ru g ie g o , p op u la rne go  w  D a n ii g a tu n k u  p i­
wa. W y p i'e m  dalsze c z te ry  b u te lk i ź ze z d z iw ie ­
n ie m  s tw ie rd z iłe m , że n ie  je s tem  p ija n y . Z re sz tą  
n ik t  z to w a rz y s tw a  n ie  b y ł za w ia ny , choć każdy  
m ia ł le k k i szum  w  g ło w ie .

K u  m o je m u  z d z iw ie n ia  p iw o  p iły  ta k ż e  k o b ie ty , zre sz­
t ą  w ilościach, n ie  u s tę p u ją c y c h  ro z m ia ro m  ko n s u m o w a­
n y m  przez  m ę żc zy zn . M ia łe m  p ó ź n ie j o k a z ję  p rze k o n a ć

się , że w  k w e s ti i p ic ia  p iw a  w  D a n ii  p a n u je  c a łk o w ite  
ró w n o u p ra w n ie n ie . N ie  ra z  w id z ia łe m  w  p iw ia rn ia c h  k o ­
b ie ty  za d u m a n e  n ad  d w u lit ro w y m  k u f l? m  p iw a .

Już  p ó źn ie j, w  czasie p o b y tu  w  K openhadze  do­
w ie d z ia łe m  się, że p iw o  o d g ry w a  w  D a n ii n ie  t y l ­
ko  w ażną ro lę  ja k o  a r ty k u ł k o n s u m p c y jn y , a le  
ró w n ie ż ... k u ltu ro tw ó rc z y .  T a k , ta k , to  n ie  przesa­
da. O tóż  n a jw ię k s z y  ko n ce rn  p iw n y  —  C a rlsb e rg  
od ka żde j sp rzedane j b u te lk i p iw a  w p łaca  na  
k o n to  s p e c ja ln e j fu n d a c ji C a rlsb e rga  p ew ną  k w o ­
tę , z k tó re j f in a n s u je  się ro z w ó j k u l tu r y  w  D a n ii.

U k o ro n o w a n ie m  m o  e j p iw n e j epo pe ji w  D a n ii 
b y ło  sp o tka n ie  w  a a rh u s o w s ':ie j re s ta u ra c ji „ V I-  
k in g ’“  z ,J lt td y m  E ry k ie m ” . O czyw iśc ie  n ie  chodzi 
t u  o a u ten tycznego  le ge nda rnego  k ró la  W ik in g ó w ,  
lecz o p iw o  o te j n azw ie , p iw o  c -e rw o n e , ja k  by­
ła  ponoć o ng iś  b roda  E ry k a . D z iw n ie  p ije  się ta­
k ie  p iw o , m a  ono k o lo r  o ra nża dy , a w  sm aku  
aute n tyczn eg o  piv>a. B ez w zg lę d u  na k o lo r  da je  
się  je d n a k  p ić . O bc iąg ną łe m  tego E ry k a  sporo...

A. Kilr.ar



S T R O N A  4
P R ZY C H O D Z Ę  N IE  W  PORĘ, BO  M Ł O D A  M A M A  K O Ń C Z Y  W Ł A Ś N IE  K Ą ­

P A Ć  M A L U C H A . G d y  dziecko —  przebrane i  p rz e w in ię te  —  leży ju ż  w  beciku, 
w y ja śn ia m  cel w iz y ty .

O tóż spośród m atek, u rodzonych  szczecinianek, k tó ry c h  nazw iska uzyskałem  
dz ięk i uczynności pań z B i u ra  E w id e n c ji Ludności, w y b ra ła m  na c h y b ił t ra f3
tę  w łaśn ie :

TE R E S A  K R Z Y Ż O S T A N IA K , urodzona 1. X . 1947 r . w  Szczecinie; m iejsce za­
m ieszkania: Szczecin, u l. Bogusława 45 m. 11.

D wudziestego czw artego styczn ia  A . D. 1967 pan i Teresa u rodz iła  synka Ja­
nusza-Jacka. Jest on zatem  d ru g im  poko len iem  o b y w a te li g rodu  G ry fa .

Seniora Webera 
pouczające 
przestróg:

W  lś n ią c y m  czystością  i  za­
p o b ie g liw o ś c ią  rą k  ko b ie cych  

p o k o ik u  ro b i się co raz c ia -

z a p u k a l do  d rz w i p rz y s z ły c h  
teśc iów . M im o  że b y ł p e w n y  
zgody, tre m a  c h w y c iła  go po­
tężna , g dy  w y ja w ia ł J ó ze fo w i 
W e b e ro w i c c i z t ra d y c y jn ą  
p om pą  s k ła d a n e j w iz y ty .  O j­
c ie c  T e resy  u k ró c i ł  m ę k i za­
żenow anego m łod z ie ńca . B u ­
k ie t  p o w ę d ro w a ł do w a zon u  a 
m ło d z ie n ie c  —  na w yg od n e  
krzes ło , b y  w y p o c z ą ł po  t r u ­
dz ie  ośw iadczyn .

p rz y s ta ło , p. Jó ze f czu je  s ię  w  
o b o w ią zku  d o rzuc ić  k i lk a  s łó w  
pouczen ia , żeby m ło d z i szano­
w a li  to  now e  życ ie , lepsze, za­
p e w n ia ją ce  sp oko jn e  i  d os ta t­
n ie  ju t ro .

—  T a k  sobie, Te resko , le k k o  
m ó w is z : będzie p ra w n ik ie m .  
M asz tę  pewność, bo obo je  p ra  
cu jec ie  i  n ie  znacie  lę k u  p rzed  
bezrobociem . Dziś  i  szko ły  bez 
p ła tn e . In a c z e j to  w  la ta c h  m e j 
m łod ośc i b y w a ło . T rzeba  by ło  
p ła c ić  za n au kę  zaw odu, trz e ­
ba b y ło  nog i uchodzić  za p racą  
ja k ą . P rze kon a łem  się o ty m  
na w ła s n e j skórze. O j, b y ły  to  
czasy! A le  p am ię ta ć  o n ich  
trzeba .

S en io r W eber c ią g n ie  swą  
opow ieść. O pow ieść w y b ra n ą  z 
p od ob n ych  je j  —  tys ię cy . K lę -

i  czyta , że n ie  zawsze ta k  b y -  
wa. M ie ć  d z ie c i —  n ie  s z tuka , 
ale je  dobrze  toych o w ać  —  to  
w ie lk a  rzecz.

T u  ze rka  p . Józef w y m o w y  
n ie  na  m łodego  ta tę , czy z ro ­
z u m ia ł a luz ję .

Z a c z e rw ie n io n y  B ogdan  o rn i 
ja  n iebezpieczną  ra fę  k o ra lo ­
w ą . A le  p ośred n io  o dp ow ia da  
o jc u , w s p o m in a ją c  o z a m ia ­
ra c h  na tę  n ie  n a jd a lszą  p rz y ­
szłość.

D obrze  m u  się w ie d z ie  u f 
s tra ży , a le  n ie  m y ś li p ra cow a ć  
w  ty m  zaw odzie  do e m e ry tu ­
ry .  N ie d aw n o  u k o ń c z y ł k u rs  
d ź w ig o w y c h . B yć  'm o że , u da  
m u  się dostać p racę ust W -ar- 
sk iego  i  p o d trz y m a ć  ’ ‘-w ty m  
p rz e d s ię b io rs tw ie  ro d z inn e  t r d -

Do o g ó ln e j ro z m o w y  w łą cza  
s ię  p a tr ia rc h a  trz e c h  p o k o le ń  
—  p. Józef, k tó r y  d o p ie ro  co 
w r ó c ił  z d z ia łk i.

—  Teresa n ie  m o g ła  n arze ­
ka ć  na b ra k  k o n k u re n tó w . A le  
zam ążpó jśc ie  n ie  b y ło  je j  w ó w  
czas w  g ło w ie . N ie  u w ła c z a ją c  
m ło d e j m a m ie , toż to  i  dz iś  
d z iecko  jeszcze. Z resz tą  n ie  
v 'szyscy  k rę cą cy  s ię  w o k ó ł T c  
re s y  m ło d z ie ń c y  b y li,  n aszym  
zd an ie m , o d p o w ie d n im i k a n d y ­
d a ta m i na m ężów .

N a  zna jom ość c ó rk i z B og­
d an em  ro d z ice  p a t r z y l i  je d n a k  
o k ie m  łaskaw ym .. Papa W e b er 
m ó g ł s ię  p rz y  ró ż n y c h  oka­
z ja ch  p rzekonać, że c h ło p a k  
je s t s o lid n y , z ró w n ow ażo ny . 
Znać b y ło  na n im  rę k ę  zac­
n y c h  ro d z iców .

M A T K A  p o ka zu je  z  d um ą  
je dyn a ka .

■— W  c ią gu  o s ta tn ic h  2 t y ­
g odn i p rz y b y ł na  wadze 1,2 kg  
i  u ró s ł aż 2 cm . N a ra z ie  do­
b rze n am  się c h o w a *

P o d z iw ia m  pyza te  n ie m o w ­
lę , k tó re  n ie  bacząc na  dum ę  
m a tk i d rze  się w n ie b o g ło sy  do  
m a g a ją c  się n ie u s tę p liw ie  sw o­
je j  cząstk i... d ochodu  n a rod o ­
wego. U sp oka ja  s ię  d o p ie ro  
w te d y , g d y  babcia  p od a je  m u  
w e  flaszce  sm a k o w ite  w id a ć  
m leczko , bo m a lu c h  p a ła szu ją c  
o o m la s k u je  z  u k o n te n to w a n ia .

'Niebezpieczne
karuzele

—  J a ko  p o d lo te k  —  w  sporn i 
na  Teresa  —  u w ie lb ia ła m  k a ­
ru ze lę . G d y  rozpoczę łam  p racę  
w  „O d rz e ”  w y d a w a ło  m i się, 
że p ow a żn e j m a szyn ia rce  n ie  
p rz y s to ją  ta k ie  n iew czesne za­
b a w y . A le  i le k ro ć  p rze cho dz i­
ła m  o bo k  w esołego m iasteczka , 
n ie  m o g łam  s ię  oprzeć chęc i 
zobaczenia  k a ru z e lo w y c h  pod ­
ró ż n ik ó w  w z b ija ją c y c h  się  n i­
b y  p ta k i w  n iebo .

T a k  też b y ło  w  ow o  p a m ię t­
ne  n ied z ie ln e  p rz e d p o łu d n ie . 
Z a p a trz o n a  w e  f ru w a ją c ą  k a ­
ru ze lę  a n i się spos trzeg łam , że 
s to ją c y  n a p rz e c iw  m n ie  n ie ­
b ie s k o o k i b lo n d y n e k  p rz y g lą ­
da m i się z  d użym  z a in te re so -  
i uaniem , że n ie  p o w ie m  —  n a ­
trę tn ie . P rzesz łam  n a  d ru g ą  
s tro nę  ogrodzen ia , a le  n ie w ie le  
to  pom og ło . W y trw a ły  m ło d z ie  
n ie ć  szedł p o te m  k ro k  w  k ro k  
za m n ą , g d y  w ra c a ła m  do do­
m u .

O w  p o d z iw  n ie  b y ł p an n ie , 
ja k  w id a ć , n ie s y m p a ty c z n y , sko  
ro  jeszcze tego d n ia  po  p o łu ­
d n iu  w y b ra ła  się ze s w y m  

' p rz y s z ły m  m a łż o n k ie m  na lo d y  
. i  c ia s tka .

T a k  się zaczęła  zna jom ość. 
„O j,  ta  k a ru z e la ”  —  w zd ycha  
Teresa.

P ó ł ro k u  p ó ź n ie j n a s tą p iło  
f in a le :  P an  B ogdan  K rz y ż o s ta -  
u ia k  u b ra n y  ja k  z ig ły ,  z  p o ­
tę ż n y m  b u k ie te m  ró ż  w  rę k u

—  K rz u ż o s ta n ia k o w ie  —  c ią g  
n ie  p. J ó ze f —  to  p io n ie rz y  
Szczecina. O jc ie c  d o b ry  fa c h o ­
w ie c . trz u m a  się je  d v r  i  p^acy, 
c>d la t  z a tru d n io n y  u  W a rs k ie -  
go.

—  Różnie  to  d z is ia j z m ło d y  
m i b y w a  —  doda je  se n te nc jo ­
n a ln ie  —  szast, p ra s t i  ju ż  m a ł 
żeństw o. A  przec ież rzecz trz e ­
ba ro zw a żyć , bo p o d e im u je  się 
d y c y z ję  na  la ta . M a łże ńs tw o  
m a dać m ło d y m  szczęście, p rz y  
s ta ń  ro d z in n ą , a n ie  łz y  i  ro z ­
cza row an ie . Teresa  lic z y ła  się  
z n aszym  zd an ie m  i  dobrze  
c h yba  na ty m  w y s z ła , bo m a ł­
ż e ńs tw o  u k ła d a  się m ło d y m  
ja k  n a jle p ie j.

śn ie j. P o  p o łu d n io w y c h  za ję ­
c ia ch  w r ó c i ł  i  m ło d y  ta ta . R o­
d z ina  je s t w ię c  w  kom p lec ie .

M a lu c h  sko ńczy ł w ła ś n ie  po­
s iłe k  i  w rz a s k ie m  o zn a jm ia , że 
m u  b y ło  m a ło . Teresa p ró b u je  
u c iszyć  s yn ka , a le  m ło d e j m a ­
m ie  ja k o ś  to  n ie  w ych o d z i. Ja ­
n uszek u syp ia  d o p ie ro  w  ra ­
m io n a c h  ro z p ro m ie n io n e j bab­
c i, w p a trz o n e j w e  w n u k a  —  
ja k  w  tęczę.

—  M a lu c h  a ja k i  za dz ie rży ­
s ty . P ew n ie  zostan ie  p ra w n i­
k ie m , bo m u  się b uz ia  n ie  za­
m y k a  —  śm ie je  się Teresa.

J a k  na g łow ę  ro d z in y  i  czło  
w ie k a  w ie lc e  dośw iadczonego

ska w rze śn io w a , n ie w o la , c ięż­
ka  choroba  w  ro d z in n y m  Po­
z n a n iu  w c ie lo n y m  do I I I  Rze­
szy, co to  m ia ła  t rw a ć  ty s ią c ­
lec ia .

Do Szczecina p rz y je c h a li w  
1S47 r .  P an  Józef, s to la rz  z za­
w o du , n ie  m ia ł d użych  t ru d ­
nośc i z w y re m o n to w a n ie m  
m ieszka n ia , w  k tó ry m  ż y ją  do 
dziś. D oskona łego  fachow ca  
p rz y ję to  w  M P K  z o tw a r ty m i 
rę k a m i.  W  l ip c u  m in ie  ju ż  20 
la t .  Pana Józefa  czeka m a ły  
ju b ile u s z  i  p rze jśc ie  na  em e­
ry tu rę .  A le  na  ra z ie  n ie  śpiesz 
no m u  do re n ty , p ó k i s ił s ta r­
czy  będzie  p ra cow a ć  w  w a rsz­
ta ta ch  p rz y  K lo n o w ic z a .

P rze d s ię b io rs tw o  ró w n ie ż  n ie  
chce się rozs tać  z d osko na łym  
p ra c o w n ik ie m . „Z ło te  ręce, z ło ­
te  ręce”  — us łysza łam  o p. 
Jó ze fie  p och w a łę  samego szefa  
k a d r  — M o ra w sk ie go .

Th jest nasz item
B abc ia  M a r ia  d a je  nam  de­

lik a tn ie  do z ro zu m ie n ia , że za­
p o m in a m y  o c h lu b ie * ro d u . N ie  
t y lk o  zresztą  —  ro d u  W ebe­
ró w , ró w n ie ż  K rz y ż o s ta n ia k ó w , 
bo Januszek je s t także  p ie rw ­
szym  w n u k ie m  teśc iów  Teresy.

—  N ie  m ogę się doczekać la ­
ta  —  m ó w i p. M a ria .  —  Po­
p o łu d n ia  spędzać będz iem y z 
d z ie c k ie m  na  dz ia łce . M ąż ju ż  
u ' zesz łym  ro k u  dobrze  p ie -  
lę g n o w a ł p o z io m k i i  t ru s k a w ­
k i.  Januszek będzie  za jaa a da ł, 
za ja a a d a ł —  p rzec iąga  w  p rz y -  
śp ie w ie  u k ła d a ją c  n ie m o w lę  w  
b ec iku .

—  Rośnie na dz ia łce  m ło d y , 
sz la che tny  sadek, w ię c  n ie  za­
b ra k n ie  także  o w oców  —  do­
rzuca  d z iad e k . I  zn ow u  sw o im  
z w y c z a je m  w  pou cza jące j d y ­
g re s ji po rusza  s p ra w y  o gó l­

n ie jsze :

—  Rozsądne m a łże ńs tw a  p o ­
w in n y  się za s ta n aw iać  ja k  i  
co. M a tk a  i  o jc ie c  m uszą d z ie ­
c i w ych ow ać  zacn ie , za pe w n ić  
im  dobre  w a ru n k i.  Dz iecko , 
k tó re  p rzych od z i na  ś w ia t,  m a  
b yć  ra d ośc ią  d la  ro d z icó w , a 
n ie  —  d ę ż a re m . S łyszy  się 
d y c je  K rz y ż o s ta n ia k ó w . M y ś li

ró w n ie ż  o  w ie c z o ro w e j szko ld  
za w odow e j. „B o  im  w ię c e j ro ­
dzice  m a ją  w  g ło w ie , ty m  im  
ła tw ie j d z iec i w ych o w a ć , po­
m óc s w y m  pociechom  w  nau-i 
ce”.

—  T y  i  te ra z  pom agasz  —
c h w a li teśc iow a . —  N ie  m a  P d  
n i p o ję c ia ,ja k  z ręczn ie  z a jm u ­
je się Janu szk ie m . U  n a r każ -: 
d y  w y k o n u je  część o bo w ią z ­
k ó w  d om ow ych . K ie ra t  za jęć  
n ie  je s t ta k i s traszny , bo w  
ró w n y m  s to p n iu  obarcza  ka ż ­
dego z nas. Teresa  w k ró tc e  
w ra c a  do p ra cy , ju ż  je j  się  
kończy  u r lo p  m a c ie rz y ń s k u  
G dy  rodz ice  będą w  p ra cy , Ja  
n uszek pozostan ie  p od  m o ją  
o p ie ką . *

A  że m a lu c h  je s t b a b c in ym  
o czk iem  w  g ło w ie  św ia d czy  i  
te n  fa k t ,  iż  p . M a r ia  je ź d z i co­
d z ien n ie  do  K rz e k o w a , b y  
w n u k  m ia ł zd ro w e  i  św ieże  
m leczko . T o te ż  w y g lą d a  ja k  
pączek w  m aśle.

JE SZC ZE  D Ł U G O  C IĄ G N IE  
S IĘ  R O Z M O W A . D obrze  ta k  s ie  
dz ieć w  gośc in ie  u  lu d z i p ra ­
w y c h , darzących  się m iło ś c ią  
i  szacunk iem . I  n ic  trze ba  b y ć  
psycho lo g iem , b y  do jść do p rz e ­
ko na n ia , że ta k a  je s t w  te j ro ­
d z in ie  a tm o s fe ra  d n ia  codzien­
nego.

M y ś lę  ze w z rusze n iem , że w  
ty m  c ie p le  dom ow ego ogn iska  
ró s ł będzie  nasz Januszek —4 
na  schw a ł.

I  jeszcze je d n a  m y ś l n asuw a  
się u p a rc ie  —  z a ró w n o  J a n u ­
szek, ja k  i  je go  m a tk a  Teresa 
w ra z  z s e tk a m i u ro dzo nych  w 
S z c z e c iń s k im  '.z iew czą t i  ch łop 
i-ów  obw ieszcza ją  w szem  i  w o ­
bec, że z ie m ia  naszych  p ra o j­
ców  je s t ic h  dom em  ro d z in ­
n ym .

Ł. Więckowska

M g g
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STRONA 5
Różne były Wielkanoce

Pan Pasek żeni się 
w Popieler...

„ . .N a z a ju t rz  p o d z ię k o w a w ­
szy  w s z y s tk im  —  ju ż  b y ło  po  
p o łu d n iu  —  sko czy łem  ja  ted y  
w ie lk ą  ry ś c ią , a  czasem i  na  
c iaai, w id zą c , że w ie czó r. N ie  
u je c h a łe m  o p ó ł m ile ,  począ ł 
s ię  k u rz y ć  śn ieg , a p o te m  się  
(zm ierzch ło . P rz y je c h a liś m y  te  
d y , zsiądę z  ko n ia , aż ju ż  ry b ­
n ą  w ieczerzę  noszą i  ju ż  ś w ita :  
d ru d z y  goście s p a li i  o jc z y m  
p a n n in ,  pan  W itk o w s k i.  O ba - 
czą m n ie  obo je , g n ie w liw i.  Po 
¡1m edam  ja ,  że „ ta  p rzyczyn a , 
żeście  : m i w  p ie rw s z y m  liś c ie  
n ie  w y p is a li szczerze, o s ta tn i 
U st p rz e ję to  i  n ie  oddano go, 
a ż  ju ż  g dym  w y je c h a ł ze w s i" .  
D o p ie ro ż  tro c h ę  o c h ło d li,  za raz  
u z n a li,  żem  to  n ie  u c z y n ił na  
żadną  w zg a rdę : m ia łe m  te ż  z 
sobą gębę i  k o n c e p tu  podosta t 
k ie m , k tó r y m i ic h  u k o n te n to ­
w a łe m  i  m ó w ię : „M o je  zacne  
państu>or d o b ro  k tó re śc ie  m i 
m ie li w y ś w ia d c z y ć , p rz y g o d z i

m i  się i  ju t r o :  w szak  to  n ie  no  
w a l i ja  i  w  W stępną  S rzodę  we  
sele, a zw łaszcza  k ie d y  m a m y  
p ra ła ta  n ie  s k ru p u la ta  i  b is k u ­
p a  s ię  n ie  b o i..."

J A N  C H R Y Z O S T O M -P A S E K  
—  P a m ię tn ik i ro k  1667

Juliusz Słowacki 
chwali baby...

„ ...Ś w ię c o n e  w  P a ry ż u !  B a rd zo  m i  
to  b y ło  m iło  — z n a la z łe m  ta m  p ię k ­
n y  ś w ia t, a le  nasz — w s z y s tk i co  
ta m  je s t  zn ac zn eg o , b y ło  ze b ra n e  
k o t )  s to łu , na k tó ry m  m ię d z y  po ­
t r a w a m i f ra n c u s k im i ś w ie c iły  się 
n asze k o łd u n y  —  bars zcz  — n ie zn a n e  
t u  n a le ś n ik i z  k o n f i t u r a m i .  A le  n a ­
sze b a b y , o ! b a b y  —  ty c b  ju ż  na  
c a ły m  św ie c ie  n ie  z n a jd ę . B a b  n ie  
b y ło , bo tu te js z y m  b is z k o p to w y m  
c ia s to m  tego n a z w is k a  dać n ie  m o ­
g ę . I  b y ło  to  ra c z e j p o ls k ie  śn ia ­
d a n ie , do czego ra c z e j i lu z j i  p r z y ­
d a w a ły  z a w ija n e  z ra z y , od k tó ry c h  
z a c z ą łe m  —  z ra z y  z u p e łn ie  ta k ie  ja k  
u  B a b u n i.. .”

(L is t  z P a ry ż a  do m a tk i  r .  1838)

Biysk kos...
In s u re k c ja  k o śc iu szko w ska  

b y ła  re w o lu c ją  p rz e c iw  n a rz u ­
conem u w  G ro d n ie  p o rz ą d k o w i 
rzeczy . K r ó l  n ie  p o d z ie lił lo ­
só w  L u d w ik a  X V I ,  a le  od rzą ­
d ó w ' z o s ta ł o d s u n ię ty . Prezes  
R a d y  N ie u s ta ją c e j z a w is ł na  
s z u b ie n ic y  w ra z  z p a ru  in n y ­
m i  d y g n ita rz a m i za p rzed an y ­
m i  R o s ji. N o w a  R zeczpospo lita  
z ry w a ła  z  tra d y c ją  bezka rnoś­
c i m o żn ych  z d ra jcó w ... P rzez  
p o w o ła n ie  lu d u  d o  w a lk i,  b ły s k

kos ra c ła w ic k ic h ,  og rom n ą  ro ­
lę  lu d u  m ie js k ie g o  w  k rw a ­
w y m  o sw obodzen iu  s to l ic y ,  
p o w s ta n ie  n a b ra ło  c h a ra k te ru  
o gó lnona rodow ego .

( K a r tk i  z h is to r i i  P o ls k i)

Rok przed klęską
„ . . .P a r la m e n t b r y t y js k i  w  

c z w a rte k  6 k w ie tn ia  p rz e rw c ł 
s t"  ? o b ra d y  na  10 d n i w  z w ią z  
k u  z  W ie lka n ocą . W  czasie  
g d y  szyko w an o  św ięcone , w  
W ie lk i P ią te k , W io c h y  a n e k to ­
w a ły  A lb a n ię .

N ie  p ie rw s z y  to  ra z  faszyśc i 
d o k o n y w a li a g re s ji w  c h w il i ,  
g dy  w szyscy z a m ie rz a li odpo­
cząć...

(M a r ia  T u r le js k a  „R o k  p rze d
k lę s k ą ")

Plonie (jelto...
. . . . .W ie lu  spośród ty c h , k tó r z y  n a -  

ów czas b y l i  w  W a rs z a w ie , ja w i  się 
je szc ze  d z is ia j, g d y  p r z y m k n ą  o c z y , 
o b ra z  w c ią ż  ro sn ą cy ch  k łę b ó w  c z a r­
nego d y m u , ro z s n u w a ją c y c h  się n ad  
d a c h a m i, p rz y s ła n ia ją c y c h  —  dosłow

n ie  —  s ło ńc e: s łys zą  d źw ię c zą c ą  im  
w  uszach n ie u s ta n n ą  s a lw ę  k a r a b i­
n ó w , b ro n i m a s z y n o w e j, d z ia ł, c ięż ­
k i  ło s k o t czo łg ó w  po b ru k u , e k s p lo ­
z je  g ra n a tó w  i b o m b  lo tn ic z y c h .

W id z ą  coś w ię c e j je szc ze , o c zy m  
w te d y  s ze ro k o  szep tano  so b ie  w  
W a rs z a w ie : garść z a m k n ię ty c h  w  
m u ra c h  d e s p e ra tó w  z  lic h ą  b ro n ią ,  
k t ó r z y  m ę ż n ie  s ta n ę li p rz e c iw k o  po ­
tę d ze ...

J a w ią  im  się  b a n d y c k ie  tw a rz e  
z b iró w  p rz y o d z ia n y c h  w  c z a rn e  m u n  
d u ry  o d d z ia łó w  p o s iłk o w y c h  I I I  R ze  
szy . W id z ą , ja k  o p a s a li n ieszczęsne  
g e tto  i c z u w a ją  b y  n ik t  n ie  u szed ł 
rz e z i.  I  w id z ą  o h y d n y  g ry m a s  z w ie ­
rzę ce go  s tra c h u  n a ty c h  tw a rz a c h  
n ie lu d z k ic h , g d y  ja k ie ś  ś m ia łe  ręce  
w y c ią g a ją  się zza  m u ró w  i ra ż ą  
g ra n a ta m i s ie p a k ó w  k a ta  E u ro p y ” .

(S t. R . D O B R O W O L S K I  
„ B r u k i  W a rs z a w y ” )

Wielkanoc pod Berlinem
N a ta rc ie  z g ru p o w a n ia  uderze  

n io ioego  F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o  
rozpoczę ło  się p o tę żn ym  p rz y ­
g o to w a n ie m  a r t y le r y js k im  o go 
d ż in ie  5.00 czasu m o s k ie w s k ie ­
go, to  je s t  na  d w ie  god z in y  
p rze d  św ite m . N a  t rz y  m in u ty  
p rze d  ko ńce m  p rz y g o to w a n ia  
a r ty le ry js k ie g o  na s p e c ja ln y  
syg na ł (p io n o w a  sm uga ś w ia ­
t ła  re f le k to ra )  w  pasach d z ia ­
ła n ia  3 i  5 a rm ii u d e rz e n io w e j 
o ra z  8 a rm ii g w a rd i i i  69 a rm ii 
zapa lono  143 re f le k to r y  p rze ­
c iw lo tn ic z e  p rz y  ś w ie t le  k tó ­
ry c h  p iech o ta  z czo łg a m i bez­
p ośredn iego  w s p a rc ia  ru s z y ła  
do a ta k u .

(H is to r ia  W ie lk ie j W o jn y  
N a ro d o w e j t .  5J

Opracował fjr)

PR Z E C IĘ T N Y , d o ro s ły  o - 
b y w a te l naszego k ra ju  na  
p y ta n ie : ja k ie  zna  ry b y ,  

o d p o w ie d z ia łb y  n ie w ą tp liw ie , 
że w  g a la re c ie  z w o d y  i  z  p a ­
te ln i,  a  po  c h w i l i  za s ta n ow ie ­
n ia  m ó g łb y  dodać, że is tn ie je  
jeszcze p o d z ia ł na r y b y  —  za ­
k ą s k i, i  ry b y  z k u c h n i t j .  na 
gorąco . In n a  k a te g o r ia  h o b b y ­
s tó w  p o d z ie liła b y  ry b y  na ta ­
k ie , k tó re  b io rą  na ży w c a  a lb o  
na b ły s k , na ta k ie , k tó re  m o ż­
n a  ło w ić  na  ro b a k a  a lb o  na  c ia  
sto, i  na  ta k ie  k tó re  le p ie j ło ­
w ić  z u p rz e d n im  zanęceniem . 
C z ło w ie k  m a ją c y  tz w . w y k s z ta ł 
cen ie  encyk lo p ed yczn e  o ś w ia d ­
c z y łb y , że ry b y  d z ie l im y  na 
s ło d k o w o d n e  I  m o rs k ie , a te  a 
k o le i itd .

A le  o  ry b a c h  m ożna  n ie s k o ń ­
czenie , w  z w ią z k u  z czym  d z i­
s ia j p ra g n ie m y  a m a to ro m  ry b  
z a de m o ns tro w a ć  s a ła tkę  ry b n ą  
c z y li garść n a jc ie k a w s z y c h  in ­
fo rm a c ji o ryb a ch .

A  W IĘ C  za n a js ta rszą  ry b ę  
uw ażana  je s t p ra ry b a  L a t im e -  
r ia  ch a lu m n a e , k tó ra  ż y ła  p rze d  

GO m ilio n a m i ła t ,  i  k tó rą  n ieocze 
k iw a n ie  z ło w io n o  w  g ru d n iu  
1938 ro k u  u  w y b rz e ż y  P o łu d ­
n io w e j A f r y k i  —  co s ta n o w iło  
sensację  w  św ie c ie  n a u k o w y m . 
J e j p rz o d k ie m  b y ła  m a k ro p o - 
m a, k tó ra  ż y ła  —  b agate la  —  
130 m i lio n ó w  la t  tem u.

Za  n a jw ię k s z ą  ż y ją cą  ry b ę  
u cho dz i re k in  w ie lo ry b i,  (R h i-  
needon typu s ) k tó r y  m ie rz y  od 
15 do 20 m e tró w  d ług o śc i i  ż y ­
je  w  c ie p ły c h  m orzach . B u d o ­
w ą  s w o ją  p rz y p o m in a  w ie lo ry ­
ba, a le  w  o d ró ż n ie n iu  od tego  
m o rs k ie g o  ssaka —  je s t ryb ą . 
Jego paszcza z a w ie ra  ok. 3 000 
zębów  u szeregow anych  w  k i l ­
k a  rzę d ów , a le  n ie  n ad a jących  
się do kąsan ia . M im o  o g ro m ­
n ych  ro z m ia ró w  ten  g a tu ne k  
re k in a  u w a ż a n y  je s t  za c a łk o ­
w ic ie  n ie s z k o d liw y . P od o bn ie  
ja k  i  w ie lo ry b y  ż y w i s ię  d ro b ­
n y m i m o rs k im i s tw o rze na m i.

0 ŚMIGUSIE
s ł ó w

B A D A C Z E  Z W Y C Z A J Ó W  L U D O ­
W Y C H  ró ż n ie  w y ja ś n ia ją  po ch o d ze­
n ie  z w y c z a ju  o b le w a n ia  się  w o d ą  
(śm igus ) i  z b ie ra n ia  d a ró w  (d yn g u s), 
zn a n y c h  od  s e te k  la t  w e w s zys tk ic h  
d z ie ln ic a c h  P o ls k i. W iększość s k ła ­
n ia  się je d n a k  do w n io s k u , że śm i­
gus to  pozostałość d a w n y c h  p r a k ­
t y k  p o g a ń s k ic h , k ie d y  to  w ie rzo n o  
w  o c zy szc za jąc ą  m oc w o d y  w io s en ­
n e j . D y n g u s  m ia ł n a to m ia s t c h a ra k ­
t e r  w y k u p u  sk ła d a n e g o  p rz e z  ty c h , 
k tó rz y  c h c ie li u n ik n ą ć  m o k r e j k ą ­
p ie li .  W  n ie k tó ry c h  re g io n a c h  k r a ju  
o p ró c z  p o le w a n ia  w o d ą  b ito  Jeszcze 
ró zg a m i. „ Ś m ig u s ”  ja k  i „d yn g u s”  
b y ły  w  P o ls ce ta k  ro zp o w sze ch n io ­
n e , że  p o z n a ń s k i sy n o d  d u c h o w n y  
n a k a z y w a ł k s ię żo m  w  czasach p a ­
n o w a n ia  W ła d y s ła w a  J a g ie łły :  „ Z a ­
b ra n ia jc ie .. .  a b y  m ę żc zy źn i k o b ie t ,  
a  k o b ie ty  m ę żczy zn  n ie  w a ż y li  się 
n ap a sto w ać  o ja ja  i in n e  p o d a rk i... 
a n i do w o d y  c ią g n ą ć ...” . T a k , k le r  
n ie  z n o s ił w ó w c zas  n ic zeg o , co p r z y ­
p o m in a ło  p o g a ń s k ie  zw y c z a je . „ S m i 
gus —  d y n g u s ”  p r z e t r w a ł Jednak do 
dziś  i  je s t  d o s k o n a łą  za b a w ą , k tó re j  
z z a p a łe m  o d d a je  się  m ło d z ie ż . Z  
o b rz ę d a m i ś w ią t  w ie lk a n o c n y c h  łą ­
c zy  się  ró w n ie ż  m a lo w a n ie  ja j .  I  w  
ty m  w y p a d k u  t ru d n o  o k re ś lić  po ­
c h o d ze n ie  teg o  z w y c z a ju .

fttk e z .

‘Z A  J E D E N  z  d z iw ó w  n a tu r y  u -  
c h o d z i w ę g o rz  e le k tr y c z n y , k tó r y  
w  c ie le  po s ia d a  g e n e ra to r  n a tu ra ln y  
z d o ln y  do w y tw o r z e n ia  n a p ię c ia  
rz ę d u  o k . 500 v .  U d e rz e n ie  e le k ­
t ry c z n o ś c ią  te j  m o c y  z d o ln e  je s t  
n a w e t p o ra z ić  i o b e z w ła d n ić  k o n ia .  
R y b a  ta  posiada u je m n y  b ie g u n  w  
g ło w ie , a d o d a tn i w  o g o n ie ; ż y je  
w rz e k a c h  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń ­
s k ic h .

W  zn a c zn ie  p ry m ity w n ie js z ą  b ro ń  
w y p os ażo n a  je s t  n ie w ie lk a  ry b a -  
s trz e le c , k tó ra  posiada w  pys zczk u  
ru rk o w a te  u rz ą d z e n ie  p o z w a la ją c e  
j e j  s trz e la ć  d ro b in ą  w o d y  do o w a -

Wielkanocna
s a ła tk a

rybna
d ó w  fru w a ją c y c h  n ad  z b io rn ik ie m  
w o d n y m . R y b a  ta  po s ia d a  s p e c ja l­
n ą b u d o w ę  o k a , ro d z a j c e lo w n ik a ,  
k t ó r y  p o z w a la  n a  d o k o n a n ie  po­
p ra w k i o p ty c z n e j p r z y  c e lo w a n iu , 
z  w o d y  w  p o w ie trz e . Ż y je  w  S y ja ­
m ie , w  s a d za w k a c h  i s ta w a c h , i ja k  
tw ie rd z ą  b ad a cze —  rz a d k o  c h y b ia  
c e lu .

R Y B A , k tó ra  zapew ne  odpo ­
w ie d z ia ln a  je s t  za le ge n dę  o 

W ężu M o rs k im , je s t ry b a  —  
w io s ło  (R egalecus g lesne). M a  
o k . 10 m e tró w  d ług o śc i i  w ę g o ­
rzo w e  k s z ta łty ,  co p rz y  b u jn e j 
w y o b ra ź n i ś re d n io w ie czn ych  
że g la rzy  dać m o g ło  począ tek  

b aśn i o o lb rz y m im  w ężu.
D O  R Y B , k tó re  p rze z  p ew ien  

czas p o tra f ią  p rz e b y w a ć  na lą ­
dzie  a lb o  w  p o w ie trz u , na leżą  
ry b y  la ta ją c e , k tó re  u c ie k a ją c  
p rz s d  n a p a s tn ik ie m  p o tra f ią  
p rz e fru n ą ć  s p o ry  dys tans , d a le j 
ż y ją c y  na  bagnach  i  w  ro z le ­
w is k a c h  tro p ik a ln y c h  rze k  tzw .

m u d s k ip p e r (P e rio ph a ta lm us), 
k tó r y  w y ła z i z  w o d y  na  k o rz e ­
n ie  i  p n ie  p o b lis k ic h  d rz e w  o- 
ra z  g ru p a  ry b , k tó re  odd ycha ­
ją  p łu c a m i. Z a g rzeb u ją  s ię  one 
na  okres  suszy w  m u le  i  p o tra ­
f ią  p rz e trw a ć  ta k  d łu g o  aż na ­
s tan ie  p ora  deszczowa. R y b y  
ta k ie  p rze w ie z io n e  razem  z  b ry  
ła m i wysuszonego m u łu  z A f r y  
k i  do e u ro p e js k ic h  i  a m e ry k a ń  
s k ic h  a k w a r ió w , po ro z łu p a n iu  
g lin ia n e j s k o ru p y  w puszczono 
do w o d y  gdz ie  o ż y w a ły  i  ro z w i 
ja ły  n o rm a ln ą  a k tyw no ść .

Z A  P O S T R A C H  W Ó D  uw aża ­
ne  są p ira n ie , n ie w ie lk ie  d ra ­
p ieżne  r y b k i  ży ją ce  m .in . w  
w o da ch  A m a z o n k i o ra z  b a r ra -  
k u d a , zw ana  ró w n ie ż  ty g ry s e m  
m ó rz , k tó ra  a ta k u je  w szys tko  
c o k o lw ie k  s ię  rusza. P ira n ie  z 
re g u ły  a ta k u ją  ła w ic a m i i  p a ­
sterze, m a ją c y  p rzepędz ić  s ta ­
do b y d ła  p rzez  rzekę , w  k tó re j 
ż y ją  te  d ra p ie żn e  r y b k i,  po ­
św ię ca ją  je d n o  z n a js łab szych  
z w ie rz ą t, w p ęd za ją c  je  w  w odę 
w  je d n y m  m ie js c u  rz e k i po  to, 
a b y  z w a b iw szy  ta m  d ra p ie ż n i­
k ó w , w  in n y m  m ie js c u  p rz e ­
p ro w a d z ić  stado . P ira n ie  ro z ­
ry w a ją  p łyn ą ce  z w ie rz ę  n a  
s trzę py .

R ze k i i  oceany m a ją  s w o je  
ry b y -p a p u g i i  ry b y - je ż e , r y b y -  
s ło n ie  (b y n a jm n ie j n ie  ta k  w ie l 
k ie , a le  m a ją ce  p y s k  w y d łu ż o ­
n y  w  trą b k ę ) i  ry b y -p s y , r e k i-  
n y - ty g r y s y ,  ra je -o r ły  i  k o n ie  
m o rsk ie . O ceany s tan o w ią  4/5 
p o w ie rz c h n i nasze j p la n e ty  i  
c z ło w ie k  dotychczas  n ie  z b ad a ł 
i  n ie  z g łę b ił ta je m n ic  tego 
o lb rz y m ie g o  re z e rw u a ru  ró ż ­
n y c h  fo rm  życ ia .

T A K  W IĘ C  p od w o dn y  ś w ia t 
w c ią ż  jeszcze k r y je  w ie le  d z i­
w ó w  n ie  ty lk o  d la  ty c h , k tó rz y  
ry b y  d z ie lą  na za kąsk i i na  d a ­
n ia  gorące, a le  n a w e t d la  ty c h , 
k tó rz y  b a d a n iu  podw odnego  
ś w ia ta  b io log iczn eg o  pośw ięca ją  
ca łe  s w o je  życ ie . JER

JER

-DYHGUSIE
k i l k a
P R Z Y J Ś C IE  W IO S N Y  obchodzono  

ra d o ś n ie  i n a  Z ie m i M a z u rs k ie j.  
D a w n i m ie s z k a ń c y  ty c h  z ie m  P ru ­
s o w ie  s k ła d a li  o  t e j  p o rze  ro k u  h o łd  
p a tro n o w i u ro d z a jó w  —  P e rg ru b iu -  
so w i. z  b ie g ie m  la t  p o g a ń s k ie  z w y ­
c za je  p rz e k s z ta łc i ły  się  i  m ie s zk a ń ­
c y  p o w ią z a li je  z im io n a m i ś w ię ­
ty c h . I  ta k  n p . n a Ś w ię te g o  M a ­
teu sza , t j .  24 lu te g o , o b o w ią z y w a ł 
k a te g o ry c z n y  z a k a z  p rz ę d z e n ia , a 
n a G rz e g o rz a  (12 m a rc a )  m u s ia ło  
ju ż  b y ć  p rz y g o to w a n e  c a łe  z ia rn o  
s ie w n e . P rze d  n a d c h o d z ą c y m i p ra ­
c a m i w  p o lu  ry g o ry s ty c z n ie  p rz e ­
strze g an o  z w y c z a ju , k t ó r y  n a k a z y ­
w a ł d a n ie  z w ie rz ę to m  p o c ią g o w y m  
je d n o d n io w e g o  c a łk o w ite g o  odpo­
c z y n k u . 23 m a rc a  n ie  p ra c o w a ły  
w ię c  k o n ie , a d n ia  n a s tę p n eg o  w o ły .  
25 m a rc a  t rz e b a  b y ło  n a to m ia s t k o ­
n ie c z n ie  w y jś ć  w  p o le  i  to  b ez  
w z g lę d u  n a w a r u n k i a tm o s fe ry c z ­
n e . W y s ta rc z y ło  p rz e c ią g n ą ć  ch o ć b y

Jedną b ru zd ę , a b y  z w y c z a jo w i s ta ło  
s ię  zadość.

K U L M IN A C Y J N Y M  P U N K T E M  
w io s e n n y c h  o b rz ę d ó w  b y ła  je d n a k  
W ie lk a n o c . W  d n iu  ty m  n a leża ło  
w s ta ć  o ś w ic ie , a b y  p o d z iw ia ć  w scho  
d zące s ło ńc e. T eg o  je d y n e g o  d n ia  
w  ro k u  m ia ło  ono b o w ie m  po d sk a­
k iw a ć  z ra do ś c i i w  te n  sposób w i­
ta ć  n a d c h od zą cą  w io s n ę . W ie lk ą  
w a g ę  p rz y w ią z y w a n o  ró w n ie ż  do 
le c z n ic z y c h  w ła ś c iw o ś c i w o d y . L u ­
d z ie  c ie rp ią c y  na ró żn e  d o le g liw o ­
ści s k ó rn e  w s ta w a li  o  p ó łn o c y  i u -  
d a w a li s ię  do n a jb liżs ze g o  ź ró d ła  
w o d y , a b y  s ię  o b m y ć . Id ą c , n ie  
w o ln o  b y ło  się  o g ląd a ć  a n i też  Z 
n ik im  ro z m a w ia ć . S zc ze g ó ln y m  po­
w o d z e n ie m  c ie s zy ła  s ię  s a d zaw ka  w  
p o b liżu  p o b o jo w is k a  g ru n w a ld z k ie ­
go. W ie rz o n o , ż e  p rz e la n a  ta m  k r e w  
d a ła  w o d z ie  s p e c ja ln e  w ła ś c iw o ś c i 
le c zn ic ze . N ie  z a p o m in a n o  o c z y w i­
ście o „ś m ig u s ie  — d y n g u s ie ”  po ­
łą c z o n y m  z  w z a je m n y m  b ic ie m  się 
o b rz ę d o w y m i ró zg a m i. U ż y w a n o  Je 
n a s tę p n ie  do  p as an ia  b y d ła  w ie rz ą c ,  
że  m a ją  z b a w ie n n y  w p ły w  n a  m le ­
czność i  c h ro n ią  k r o w y  od ch o ró b .

Opracowanie CAF 
Zdjęcia Moroz
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A D R E S : K o m u n y  P a ry s k ie j 32 b.
A u to r :  m g r in ż . T ad e u sz  O S T R O W S K I.
B iu ro  P ro je k tó w :  „ M ia s to p ro je k t”  S zc zec in . 
W * k  jn a w c a :  S P B M -1 .
K ie r o w n ik  b u d o w y : S te fa n  P a w lik .  

In w e s to r :  P Ż M  (Z esp ó ł K o o rd y n a c ji  B M ).  
In s p e k to r  n ad zo ru : m g r  in ż . W ła d y s ła w  

M a d e j .
S t r u k t u r a  m ie s zk a ń : M 2  — 22, M 3 — 11. M

22 (55).
K u b a tu r a :  9 236 m  sześć.
P o w . u ż y tk o w a  m ie s z k a ń :  2 046 m  k w .
L ic z b a  iz b :  154.

A D R E S :  Ś w ie rc z e w s k ie g o  40-41.
A u to r :  m g r in ż . T a d e u s z  O S T R O W S K I.
B iu ro  P r o je k tó w . „ M ia s to p r o je k t”  S zc zec in . 
W y k o n a w c a :  S P B M -1 .
K ie r o w n ik  b u d o w y : S ta n is ła w  W ie lo g ó rs k i.  
In w e s to r :  D IM .
In s p e k to r  n a d z o ru : in ż . Z d z is ła w  B iln ik .  
S t r u k t u r a  m ie s z k a ń : M 4 — 26.
K u b a tu r a :  6 292 m  sześć.
P o w . u ż y tk o w a  m ie s z k a ń : 1 186 m  k w .
L ic z b a  iz b :  78.

Kupon
konkursowy

„M is te r  Szczecina 1966”  

g ło s u ję  na:

N r  . . . . .

S i f S S S S . i  i  .

a i  •  .  i  i  i  .  i  s i
im ię  i  n a z w is k o

i  1 § ii i  i  s i  i  « «

a ;  i  I  ¡ ; ; ;  i  s . 
ad re s

A D R E S : W ą s k a  3.

A u to r :  m g r  in ż . T ad e u sz  
Ł Y Ż W A .

B iu ro  P r o je k tó w :  „ In w e s t -  
p r o je k t ”  S zc zec in .

W y k o n a w c a :  N P B P .

K ie r o w n ik  b u d o w y :  b u d o w ­
n ic z y  M ie c z y s ła w  M ię tk o w s k i.

In w e s to r :  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z  
k a n io w a  „ Z je d n o c z e n ie ” .

In s p e k to r  n a d z o ru : in ż . T a ­
deusz Z a ją c z k o w s k i.

S t r u k t u r a  m ie s z k a ń : M l  —  20, 
M 2 — 16, M 3  — 133 (169).

K u b a tu ra :  25 071 m  sześć.
P o w . u ż y tk o w a  m ie s z k a ń :  

5 588 m  k w .

L ic z b a  iz b :  336.

W  T Y M  R O K U  J U Z  PO  R A Z  S Z Ó S T Y  C Z Y T E L N IC Y  „ K U ­
R IE R A ”  w y b ie ra ć  będą następnego k a n d y d a ta  do ty tu łu  „ M i­
s te r S zczecina 1966” . Z g od n ie  z co roczną  tra d y c ją  w  okres ie  
w io s e n n y m  p rz e d s ta w ia m y  naszym  C z y te ln ik o m  k a n d y d a tó w  
u b ie g a ją cych  się o to  zaszczytne m ian o . W y n ik i k o n k u rs u , ja k  
z w y k le , o g ło s im y  w  ro czn icę  w y z w o le n ia  naszego m ias ta , w  
k w ie tn iu .

W  m yś l re g u la m in u  k o n k u rs u , „u d z ia ł”  w’ n im  m ogą 
b ra ć  ty lk o  te  b u d y n k i,  k tó re  w  ro k u  u b ie g ły m  zo s ta ły  oddane 
do e k s p lo a ta c ji i p os ia d a ją  tzw . e le w a c ję , z e w nę trzn ą . K o m is ja  
k o n k u rs o w a  złożona z p rz e d s ta w ic ie li b iu r  p ro je k to w y c h , in ­
w e s to ró w , w y d z ia łu  a rc h ite k tu ry  i S to w a rzysze n ia  A rc h ite k ­
tó w  P o ls k ic h  w y ty p o w a ła  do p le b is c y tu  p ięć b u d y n k ó w , k tó re  
p re z e n tu je m y  dz iś  C z y te ln ik o m . M ie szka ń cy  S zczecina będą 
g losow ać na je dn e go  z ty c h  k a n d y d a tó w , a n a jw ię k s z a  lic z b a  
g łosów  p o zw o li na w y ło n ie n ie  la u re a ta  —  „M IS T E R  S Z C Z E ­
C IN A  1966” .

K ró tk i opis tec h n ic z n y  pod zd jęc iem  p o z w o li C z y te ln ik o m  
zapoznać się b liż e j z w a lo ra m i te c h n ic z n y m i i  e k o n o m ic z n y m i 
poszczegó lnych  b u d y n k ó w , n ieza le żn ie  od oceny a rc h ite k tu ry  
ze w n ę trzn e j.

Z a p rasza m y w ię c  do ś w ią te czn ych  spacerów , k tó re  p ozw o lą  
na  lepsze zapoznan ie  s ię  z k a n d y d a ta m i i  zachęcam y do l ic z ­
nego u d z ia łu  w  n aszym  p leb iscyc ie . S w o je  w y ra z y  uznan ia  
d la  je dn e go  z p ięc iu  b u d y n k ó w  p ro s im y  zgłaszać na za łączo­
n ym  k u p o n ie , k tó r y  po w y p e łn ie n iu  p ro s im y  p rzes łać  na adres 
re d a k c ji (p l. H o łd u  P ru sk ieg o  8) w  te rm in ie  do d n ia  15 k w ie t ­
n ia  1967 r .  w łą czn ie .

_ Z  g ó ry  serdeczn ie  d z ię k u je m y  za lic z n y  u d z ia ł w  k o n k u r ­
sie, na  w y n ik i  k tó re g o , ja k  co ro k u , czekam y z n ie c ie rp liw o ś ­
cią . W śród  u c z e s tn ik ó w  p le b is c y tu  ro z lo sow an e  zostaną  n a ­
g ro d y  ks ią żkow e .

A D R E S : D u b o is  34.

A u to r :  in ż . J e rz y  Ś W IĘ C IC ­
K I .

B iu ro  P r o je k tó w :  B iu ro  P ro j .  
i  S tu d ió w  B u d o w n ic tw a  T y p o -  
w e g o  W a rs z a w a .

W y k o n a w c a :  S P B M -1 .
K ie r o w n ik  b u d o w y :  L ec h  

G ró d e c k i.

In w e s to r :  S to c z n ia  S zc ze c iń ­
sk a .

In s p e k to r  n a d z o ru : b u d o w ­
n ic z y  T ad e u sz  C h yc .

S t r u k t u r a  m ie s z k a ń : M 2  — 
30, M 3 — 39 (69).

K u b a tu r a :  10 089 m  sześć.
m ie s z k a ń :

L ic z b a  iz b :  127.
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D Z IE C I B IO R Ą C E  U D Z IA Ł  W  K O N K U R S A C H , O D  C ZTE R E C H  L A T  R O Z­
P IS Y W A N Y C H  P R Z E Z  PSS „R O B O T N IK ”  I  R E D A K C JĘ  „K U R IE R A  S ZC ZE­
C IŃ S K IE G O ” , m o g ły  dotąd nadsyłać ty lk o  ry s u n k i. W  ty m  ro k u , ja k  pam ię ta ­
cie, nasz tra d y c y jn y  ko n k u rs  o be jm ow a ł t r z y  d z ie d z iny : rysunek, pracę ręczną 
o charakterze  u p o m in k u  i  opow iadanie  p t. „ J A K Ą  P R Z Y G O D Ę  C H C IA Ł B Y M  
(C H C IA Ł A B Y M ) P R Z E Ż Y Ć ? ”

D laczego o b ra liśm y  ten  w ła śn ie  tem at?  Przede w s z y s tk im  ch c ie liśm y przeko­
nać się ja k ie  p rzeżycia  p a s jo n u ją  dzieci, co je  in te re s j je  n a jb a rd z ie j, ja k  chcia­
ły b y  spędzać w o ln y  czas, czy m a ją  fa n ta z ję  i  czy p op ra w n ie  piszą. Na ko nku rs  
nadeszło 681 prac. W szys tk ie  p rzeczy ta liśm y sum ie n n ie  i  p rzyzna je m y  —  jes t 
to  bardzo p rzy je m n a  le k tu ra , choć b y ło  jedno  „a le ” .P rz y k ro , że w spom inam y 
o  ty m  na w stępie, ale bardzo to  b y ło  sm utne. D ziec i ro b ią  bardzo dużo b łędów  
o rto g ra ficzn ych . N ie k tó re  prace dos łow nie  ro iły  się cd  n ich . D la tego w yda je  
się, że w  szczecińskich szko łach  na o rto g ra fię  na leży kon ieczn ie  zw róc ić  bacz­
n ie jszą  uwagę.

N a tom ias t fa n ta z ji n ie  można odm ów ić  naszym  dz iec iom ! Zdecydow ana w ię k  
szość uczestn ików  ko n k u rs u  op isyw a ła  sw o je  p rzygo o y  w  Kosm osie. Na d ru g im  
m ie jscu  zna laz ły  się opow iadan ia , k tó ry c h  akc ja  um ie jscow io na  została w  róż­
nych  egzotycznych k ra ja c h . B y ły  to  na pew no m arzen ia  i  p rzeżycia  n a jb a rdz ie j 
pasjonujące, a le —  w ie m y  to  w szyscy —  n ie ła tw e  do ziszczenia. D la tego  z n a j­
w ię kszym  za in te resow an iem  czy ta liśm y  prace, w  k tó ry c h  zd radza ły  swe 
przygodach ja k ie  nap ra w dę  m o g łyb y  p rzeżyć i  te  w  k tó ry c h  zd radza ły  swe
u k ry te  m arzenia. W śród n ich  w y b ra liś m y  k ilka n a śc ie  p u b lik o w a n y c h  na te j 
ko lu m n ie  (choć są tu  ró w n ie ż  fan tastyczne). P rze czy ta jc ie  je , są napraw dę cie­
kaw e. N ie  poda jem y im io n  i nazw isk  a u to rów  w yp ra co w a ń , bo chodzi o to  
O  C Z Y M  dzieci piszą, a n ie  K T O  pisze. I  jeszcze je d n o  w y ja śn ie n ie . N ie  w szy­
s tk ie  pub likow a ne  tu  prace należą do nagrodzonych, a n aw e t na jlepszych. W  
n ie k tó ry c h  b y ły  naw et b łę d y  o rtog ra ficzne , u s u n ę liśm y  je  a le  zachow a liśm y 
o ryg ina lność s ty lu  dz iec ięcych opow iadań.

c ia  sezonu  l  za ra z e m  p ie rw s z y  re js  
n o w eg o  p ro m u . U b o g ie  b y ły  m o je  
m a rz e n ia  w  sto su n k u  d o  r z e c z y w i­
stośc i. J a k  p ię k n ie  w y g lą d a ła  s y l­
w e tk a  naszego  p ro m u  noszącego  
n a z w ę  A lf r e d a  N o b la , k tó r ą  m ię ­
d zy  in n y m i ja  p o d a ła m .

P o  z a ła tw ie n iu  fo rm a ln o ś c i ce l­
n y c h , p ie rw s z y  ra z  w s tą p iła m  na  
ta k  d u ż y  s ta te k .

I  za c zę ła  się n a jp ię k n ie js z a  p rz y ­
g oda w  m o im  ż y c iu .. .

U C Z E N N IC A  K L .  V I I - C

♦
CH C IA Ł B Y M  w y k r y ć  s za jk ę  

b a n d z io ró w , k tó rz y  m o rd u ją  
i  o k ra d a ją  s k le p y . Z  p o c zą tk u  

d z ia ła łb y m  sam , a le  n ie  d a w a łb y m  
ra d y . W ię c  p o m o g lib y  m i w  ty m  za­
u fa n i k o le d z y , bo bez p o m o cy  k o ­
le g ó w  sam  b y m  n ie  w y k r y ł  b an ­
d y . I  g d y b y  c h c ie li z ro b ić  k o le jn y  
n a p a d , z a w ia d o m ilib y ś m y . M i l ic ję  
O b y w a te ls k ą , k tó r a  w y ła p a ła b y  c a ­
łą  b a n d ę . P o te m  p is an o  b y  o nas w  
g aze c ie . M ó w io n o  o n as zym  w y c z y  
n ie  w  szk o le  i w  w ie lu  in n y c h  
m ie js c a c h . A  p o szk o d o w a n i p rzez  
ban d ę  o k a z y w a lib y  n am  w d z ię c z ­
ność za z ła p a n ie  b a n d y . S k ła d a ­

no  ' n a m  ż y c z e n ia  i p rzyn o s zo no  po  
d a r k i.

U C Z E Ń  K L .  V I

♦
Ch c i a ł a b y m  p rz e ż y ć  p rzy g o ­

d ę r a to w n ik a . W  p o g od n y  
d z ie ń  la ta  s z ła b y m  sp a ce r­

k ie m  k o ło  je z io ra . N a g le  us łys za ­
ła b y m  k r z y k  toną ce g o  d z ie c k a . P o ­
b ie g ła b y m  p rę d k o  ta m , s k ą d  do­
b ie g a  g łos. Z rz u c i ła b y m  s zy b k o  b u ­
t y  i  w s k o c z y ła b y m  do w o d y . P o  w y ­

T A  C H C IA Ł B Y M  P R Z E Z Y C  
1 w ie lk ą  p rzy g o d ę  n a  m o rz u . ; 

•f M a rz ę  często  o tym ,"  że p ły -  • 
n ę  s ta tk ie m  n a o ce an ie . S to ję  w te ­
d y  p rz y  s te rze  a lb o  z n o w u  w s p i­
n a m  się  n a  m a s z ty , n a w e t s z o ru ję  ' 
p o k ła d . K ie d y ś  s ie d z ia łe m  w  b o - ’ 
c ia n im  g n ie ź d z ie  i n a g le  zo b a c zy ­
łe m  p ira c k i s ta te k . P rz e s tra s z y łe m  
s ię , a ie  k r z y k n ą łe m  do za ło g i:  
w s zys cy  do  óz>ał! R o zp oc zę ła  siTę 
s tra s z liw a  w a lk a . Ja  zo s ta łe m  r a n ­
n y , a le  t y lk o  w  rę k ę , w ię c  b iłe m  
się d a le j. J e d n a k  p ó ź n ie j z e m d la ­
łe m . O b u d z iłe m  się n a w y s p ie . A  
w ła ś c iw ie  o b u d z iła  m n ie  p o m a ra ń ­
cza . S p a d ła  m i z  
n a  nos. Z ja d łe m  ty le  
j a k  je szc ze  n ig d y  w  
m a ra ń c z e  d la  m n ie , to  
rzeC 3 n a  św iec ie . Z a p a k o w a łe m  
p e łn ą  w a liz k ę  i dużo s k rz y ń  po ­
m a ra ń c z y , a b y  z a w ie ź ć  j e  do  P o l­
s k i i ro zd a ć  d z ie c io m . W s zys cy  n a  
p e w n o  b y  m n ie  z a  to  k c c h a li ,  bo  
p rz e c ie ż  k a żd e  d z ie ck o  b y  ja d ło  
b e z  p rz e r w y  p o m a ra ń c ze . K a p ita n  
o k rę tu  g n ie w a ł się, że  p ó ł o k rę tu  
z a ją łe m  sw o im i p o m a ra ń c z a m i. 
G d y  d o b iliś m y  d o  p o r tu , z a r a z  k a ­
z a łe m  p rze z  ra d io  p o w ie d z ie ć , że 
p r z y  W a la c h  C h ro b re g o  ro z d a ję  
p o m a ra ń c z e  w s z y s tk im  d z ie c io m . 
C o  się ta m  ro b iło , to  n ie  m o g ę  po  
p ro s tu  op isać. L e d w o  u ra to w a łe m  
je d n ą  s k rz y n ię  d la  m o je j k la s y .

U C Z E Ń  K L .  I IJ - D

PE W N E G O  R A Z U  c h c ia łb y m  
iść d o  la s u  z  k o le g a m i na  
g rz y b y  i  że b y  s p o tk a ć  d z ik ą  

ś w in ię  i że b y  ta  Ś w in ia  zac zę ła  
nas gc-nić. a ja  tę ś w in ię  b y m  o d -  
g o n ił  od k o le g ó w  i o c a lił ich  
w s z y s tk ic h . P o te m  ż e b y  w s zys cy  
c h ło p c y  p rz y s z li do  m o je g o  d o m u  
i  p o d z ię k o w a li m i za  to .

U C Z E Ń  K L .  V I I

B Y Ł  T O  n a jz w y k le js z y  d z ie ń  ro  
k u  2028. N a  d w o rz e  p a d a ł 
deszcz, a ja  s tra s zn ie  n u d z iła m  

się . I  w te d y  w ła ś n ie  z a d z w o n ił t e ­
le fo n , to  d ru ż y n o w y  z a w ia d a m ia ł  
w s z y s tk ic h  h a rc e r z y  o o stattn ie j 
zb ió rc e  p rze d  P la n e ta rn y m  Z lo te m  
H a rc e r s k im . T u  za c zy n a  się m o ja  
w ie lk a  p rz y g o d a . N a  zb ió rc e  s ta w i­
ł y  się  w s zy s tk ie  z a s tę p y  n as ze j d ru  
ż y n y :  zas tęp  „ S z y b u ją c y c h  D ro -  
p ó w ” , zas tęp  „ M ę ż n y c h  B iz o n ó w ” , 
zas tęp  „ R o z ju s z o n y c h  M ir a k ó w ”  
o ra z  zas tęp  „ L a ta ją c y c h  S o k o łó w ” .

— O tw ie ra m  d z is ie jszą  z b ió rk ę  — 
o d e z w a ł się d ru ż y n o w y . — N a j ­
p ie r w  p o w ie m y  nasze h a rc e rs k ie  
p rz y rz e c z e n ie :  „ M y  m ło d z i h a rc e ­
r z e  p la n e ty  Z ie m ia , ś lu b u je m y  p ie ­
lę g n o w a ć  c n o ty  i  s p ra w n o ś c i n a ­
szy ch  p rz o d k ó w . W  t y m  c e lu  m y , 
h a rc e rz e  p rz y b ie ra m y  postać n a ­
s zy ch  p ra o jc ó w , k tó r z y  p o d b ili 
d z ie w ic z e  o b sza ry  p la n e t” .

' l ie  m o g ła m  się docze ka ć  n a s tę p  
mego d n ia  — c z e k a ła  m n ie  p rz e ­
c ie ż  ta k a  c ie k a w a  p o d ró ż ! O 5 - te j  
c a ła  d ru ż y n a  b y ła  ju ż  n a  lo tn i­
s k u . W s ie d liś m y  do ra k ie ty . R a k ie ­
t a  w y s ta r to w a ła . Po  30 m in . b y liś  
n i ' ’ ju ż  n a  p la n e c ie  Jo w is z .

<Ja J o w is zu  p o w ita n o  nas b a rd zo  
s e rd e c zn ie , n a s tę p n ie  sam o ch o d e m  
o d rz u to w y m  p o je c h a liś m y  do m ia ­
s ta  M a x w e l l .  B y ło  to  b a je c zn e  
m ia s to , k tó re g o  w id o k  n a s u w a ł m i.  
m y ś l o p a ję c z e j siec i je szcze p e r lą ­
c e j  się p o ra n n ą  rosą . M ia s to  zbudo  
w a n e  b y ło  ze s zk ła  i p la s ty k u , p e ł­
n e  id e a ln e g o  p ię k n a . W o k ó ł p la c u  
p rz y p o m in a ją c e g o  w y g lą d e m  r y ­
n e k , s ta ło  d zie s ię ć d o m ó w  p rz e w a ż ­
n ie  n is k ic h . T y lk o  c z te ry  m ia ły  
z ra b n e  s trz e lis te  w ie ży c e , k tó re  
lś n i ły  w  s łońcu  m a rm u ro w y m  b la ­
s k ie m , P la n e ta rn y  Z lo t  H a rc e rs k i  
b y ł  w s p a n ia łą  im p re z ą . Z a s tę p  „ S z y ­
b u ją c y c h  D ro p ó w ”  o d e g ra ł k r ó tk ą  
p a n to m im ę , p o k a z u ją c ą  w  ja k i  spo­
sób w  epoce k o lo n iz a c ji k a rc z o w a ­
no  p o w ie rz c h n ie  p la n e ty . „ M ę ż n e  
B iz o n y ”  w y s tą p iły  w  p e łn y m  r y n ­
s z tu n k u  k o lo n iz a to ró w . Z b l iż a ł  się 
k o n ie c  z lo tu  i czas o d lo tu  na Z ie ­
m ię . Z lo t  te n  p rz y n ió s ł m i  w ie le  
p o ż y te c z n y c h  d o św iad c zeń  i m i­
ły c h  w ra ż e ń . R a k ie ta  w y s ta r to w a ła

w  k ie r u n k u  Z ie m i, a po  30 m in . w y  
lą d o w a liś m y  n a  n ie j .  W s zy s c y  r o ­
zes z li się do d o m ó w  i d łu g o  w s p o ­
m in a l i  z lo t .  T u  k o ń c z y  się m o ja  
w ie lk a  przygód!».

U C Z E N N IC A  K L .  V I I - C

Ba r d z o  c h c i a ł a b y m  m ie ć
ja k ie ś  leśne z w ie rz ę , n p . sa­
re n k ę . A  m a m  ją  t y lk o  w  w y  

o b ra ź n i. T u  za c zy n a  się w ię c  m o je  
o p o w ia d a n ie . W y b ra ła m  się z t a ­
tu s ie m  do la s u . N a g le  s ta n ę liś m y . 
N a  ścieżce s ta ła  m a ła  s a re n k a . N ie  
w ie d z ie liś m y , co ro b ić . D o b rz e , że  
sa m ochód , k tó ry m  p rz y je c h a liś m y  
s ta ł n ie d a le k o  nas. Z a b ra liś m y  m a ­
łe  z w ie rz ą tk o . S a re n k a  b y ła  b a r ­
dzo  p rze s tra s zo n a . W re s z c ie  jesteś  
m y  w  d o m u . —  C o  w y  ta m  m a ­
cie? —  z a w o ła ła  m a m a . — S a re n ­
k ę :

W szys cy  s z u k a liś m y  d la  n ie j i -  
m ie n ia . K a ż d y  s w o ją  p ro p o z y c ję  za 
p is y w a ł na k a rte c z c e . B y ły  ró żn e :  
B ik i ,  M ik i ,  K a s ia , B as ia , Ig ie łk a ,  
R o c z k a , P ie g u s ia , M ru s ia . W y b ra l iś ­
m y  P ieg u s ię . S a re n k a  p rę d k o  p rzy  
z w y c z a iła  się  do  teg o  im ie n ia . P ie  
g u s ia  p rz e b y w a ła  w  m ie s z k a n iu  
i  o g ró d k u . P ie g u s ia  je s t  g ło d n a . 
A  że je s t  je szc ze  m a ła  m u s i p ić  
z b u te lk i ze s m o c zk ie m . M le k o  b y ­
ło  za c ie p łe , w ię c  je  o s tu d z iła m . 
W la ła m  do  b u te lk i,  w ło ż y ła m  sm o­
c ze k  i d a ła m  sa re nc e , k tó r a  w y p i­
ła  m le k o  ze s m a k ie m .

— E w a , id z ie m y  do m ia s ta  — s ły ­
szę głos m a m y .

P a  d ro d ze  w e s z ły ś m y  do  je d n e g o  
ze s k le p ó w  i  k u p iły ś m y  d z w o n e ­

c ze k . T e ra z  zaw sze w ie m , g d z ie  się 
z n a jd u je  P ie g u s ia . O d  p ew ne g o  cza  
su P ie g u s ia  b a rd zo  b r y k a ła  w  m ie  
s z k a n iu  i  o g ró d k u , w ię p  zos ta ła  
o d d a n a  do  Z O O , le c z  ta m  bard zo  
tę s k n iła  i o d d an o  m i j ą  z  p o w ro ­
te m . O d  tego czasu o b ie  z  P ie g u -  
sią je s te ś m y  szczęś liw e.

M o ja  P ie g u s ia  n ie  ro śn ie  i je s t  
zaw sze  m a le ń k a , bo  to  je s t  ty lk o  
m a rz e n ie .

U C Z E N N IC A  K L .  IV - b

BY Ł O  P O Ł U D N IE ,  p rz e d  k io s ­
k ie m  „ R u c h u ” , k t ó r y  w id a ć  
z naszego  o k n a  u s ta w ia ła  się 

k o le jk a .  P rę d k o  w y s z ła m  z d o m u  
i n a b y ła m  „ K u r ie r ” . O trz y m a w s z y  
g aze tę  d o s trz e g ła m  n a p ie rw s ze j 
s tro n ie  a r ty k u ł  o w y n ik a c h  k o n ­
k u rs u  „ K u r ie r a ”  i  P Ż M  n a n a zw ę  
p ro m u , k t ó r y  b ę d z ie  e k s p lo a to w a ­
n y  n a  tra s ie  Y s ta d —Ś w in o u jś c ie . 
J a k ie ż  b y ło  m o je  z d z iw ie n ie , gdy  
p rz e c z y ta ła m  n a  p ie rw s z e j s tro n ie  
s w o je  n a z w is k o , ja k o  zw y c ię s k ie .

R ad o śc i n ie  b y ło  k o ń ę a  i ju ż  za­
c z y n a łe m  m y ś le ć  o p o d ró ży , g d y ż  
p ie rw s z ą  n a g ro d ą  je s t b e z p ła tn y  
re js  do  S z w e c ji, z w ią z a n y  z w y ­
c ie c zk ą  do  S z to k h o lm u .

Tuż n a s tę p n eg o  d n ia  n a s tą p iła  w  
g m a c h u  P Ż M  n ie z w y k ła  u ro c z y ­
stość w rę c z e n ia  n ag ró d . N a g ro d ę  
w rę c z a ł m i d y r e k to r  P Ż M  w  asyś­
c ie  n a c ze ln e g o  r e d a k to ra  „ K u r ie ­
r a ” . M u szę  p rz y z n a ć  że b y ła m  
b a rd zo  s tre m o w a n a , g d y ż  je sz­
cze n ig d y  ta k ie g o  w y ró ż n ie n ia  n ie  
d o z n a ła m .

P o  z a ła tw ie n iu  fo rm a ln o ś c i pasz­
p o r to w y c h , n ad s ze d ł d z ie ń  o tw a r ­

c ią g n ię c iu  d z ie c k a  za n io s ła b y m  Je 
do  je g o  d o m u . N ie  o h c ia ła b y m  żad  
n y c h  n a g ró d . T rz e b a  ra to w a ć , ty m  
b a rd z ie j że b y ła b y m  h a rc e rk ą .

U C Z E N N IC A  K L .  V I-C

CH C IA ł d  Y M , ż e b y  w  S zc ze ­
c in ie  b y ł ja k iś  s ta d io n  m ło ­
d z ie ż o w y , g d z ie  m ło d z ie ż  i 

d z ie c i b r a l ib y  u d z ia ł w  le k k o a t le ­
ty c e , p iłc e  n o ż n e j itp . S łu c h a ją c  
t ra n s m is j i sp o rto w y c h  słyszę n ie ­
ra z , że w  p iłc e  n o ż n e j z a w o d n ik  
k o p n ie  b ra m k a rz a  i ju ż  k o n tu z ja ,  
z a ra z  le k a rz  a n ie ra z  i k a r e tk a  po 
g o to w ia  z a b ie ra  do  s z p ita la . A  t e ­
ra z  m a ła  s c en k a  z  p i łk i  n o ż n e j i 
o c z y w iś c ie , ja k ą  p rzy g o d ę  c h c ia ł­
b y m  p rzeży ć?

Z n a jd u ję  się n a  b o is k u  s z k o ln y m  
s zk o ły  n r  63. Z n a la z łe m  się w  j e ­
denastce re p r e z e n ta c ji  n a s ze j k la ­
sy i o to  m a m  p iłk ę , p rze d  sobą n i 
ko g o  o p ró c z  p rz e c iw n ik a  b ra m k i.  
W  te j  c h w ili  po d b ieg a  z p ra w e j  
s tro n y  M a re k , ja  d o b rze  p o d a łe m  
m u , b ie gn ę  do n a ro ż n ik a  po le w e j  
s tro n ie  b ra m k i.  Jest ślisko , a le  ja  
n ie  z w a ż a m , bo w  te j  c h w ili  o trz y  
m a te m  p iłk ę  od M a rk a . O b e jrz a ­
łe m  się do ty łu ,  za  m n ą  s ta ł ja k iś  
p a n . Ja  s trze la m  g o la  i ro z le g a  się  
g w iz d e k  sędziego . A le  m a m  p echa, 
bo p rz e w ró c iłe m  się i p o k a le c z y ­
łe m  nogę Z a r a z  te n  pan  co s ta l 
za m n ą  p o d n ió s ł m n ie  i z a n ió s ł do  
d o m u , g d z ie  z a jo d y n o w a ł m i nogę, 
p o te m  zes z liś m y  do g a ra ż u , w s ie d ­
liś m y  do  sam o ch o d u  i p o je c h a liś ­
m y  n a  s ta d io n  m ło d z ie ż o w y . T a m  
z a p is a ł m n ie  do  m is tr z o s tw  P o ls k i
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p i łk i  n o ż n e j d z ie c i i  ta m  w ła ś n ie  
zo s ta łe m  m is trz e m  p i łk i  n o ż n e j 
d zie c i.

B a rd z o  m a rz ę  zostać ch o c iaż  m a ­
ły m  m is trz e m  i  p rz e ż y ć  ta k ą  p r z y ­
g odę n a  b o is k u .

U C Z E Ń  K L .  I l l - b

♦
MO IM  n a jw ię k s z y m  m a rzen ie m ' 

je s t  w z ią ć  u d z ia ł w  w y p ra w ie  
a s tro n a u ty c z n e j n a  p la n e tę  

M a rs . B a rd z o  m n ie  in te re s u je , czy  
is tn ie je  ta m  życ ie  i  ja k  ono w y ­
g lą d a  J e ż e li są ta m  ro ś lin y , to  ja  
w y o b ra ż a m  sob ie , że są one n ie ­
b ie s k ie  J a k  d z iw n ie  i  p ię k n ie  w y ­
g lą d a łb y  la s  n ie b ie s k i i  n ie b ie s k ie  
łą k i.  W te d y  p rz e k o n a ła b y m  się, c zy  
są t a n  ja k ie ś  z w ie rz ę ta , c zy  ic h  
n ie  m a , bo  ja  w y o b ra ż a m  sobie , że  
są p o d ob n e  do  n aszych  n ie to p e ­
r z y  i d a w n y c h  g ad ó w .

U C Z E N N IC A  K L .  V I - »

♦
K O Ń C Z Ę  S Z K O Ł Ę , bez t ru d u  do  

s ta ję  się do  S z k o ły  M o rs k ie j .  
R o d zice  n ie  m a ją  n ic  p rz e c iw  

k o  te m u , m im o  że  je s te m  ro zp ie sz­
czoną je d y n a c z k ą . O k re s  s z k o ln y  
p rz e m ija  p rz y je m n ie  i szy b k o . R o z  
p o c zy n a m  p r a k ty k ę  i  p ra c ę . Z a w ó d  
te n  b a rd z o  m i się p o d ob a , choć to  
ró ż n ie  b y w a . J e s te m  pod k ie r u n ­
k ie m  w ilk ó w  m o rs k ic h . J a  n a to ­
m ia s t w y g lą d a m  n a  c h u c h e rk o  »  
n ie  n a  w ilk a . R o d z ice są ze m n ie  
b a rd zo  d u m n i. M a m  d u żo  k o le ż a ­
n e k  i  k o le g ó w , a le  m a ło  cza su . 
W szys cy  m n ie  u b ó s tw ia ją , n ie  d la ­
te g o  że je s te m  ła d n a , je s te m  p rze ­
c ię tn ą  d z ie w c z y n ą  — a le  m a ry n a ­
rz e m . Z > c ie  p ły n ie , a ja  w c ią ż  m a  
rzę  o w ie lk ie j  p o d ró ży , o d łu g im  
re js ie . N a d c h o d z i u p ra g n io n a  c h w i  
la .  J e s te m  k a p ita n e m  o g ro m n e g o  
s ta tk u . Z a ło g a  m o ja  s k ła d a  się w y  
łą c z n ie  z k o b ie t . I  te ra z  ro zp o c zy ­
n a  się d ra m a t , k tó re g o  n ie  p rze ­
w id z ia ła m . R o d z ice w p a d a ją  w ro z ­
pacz. ze  u to n ę , c io tk i ro z p a c z a ją , że  
się n a b a w ię  re u m a ty z m u , ja k  bę­
d ę t a k  d łu g o  n a  w o d z ie . A  ja  się 
z a s ta n a w ia m , że  ty le  la t  ju ż  Je­
ste m  m a ry n a rz e m  i  n ik t  w cześ­
n ie j te g o  n ie  d o s trze g ł. R o d z ic e  
c h y b a  z d a w a li sob ie s p ra w ę , że po  
sk o ń c ze n iu  s zk o ły  c z e k a ją  m n ie  
w ie lk ie  p o d ró że . W szys cy  je d n a k  
u w a ż a li , że to  b y ło  co in n e g o , bo  
c a ły  czas p ły w a ła m  z m ę żczy zna­
m i a to  ju ż  je s t ja k ie ś  za b e zp ie ­
cze n ie . N a w e t  p ie rw s za  k o b ie ta  k a ­
p ita n  w  P o ls ce m ia ła  m ę ża  m a r y ­
n a rz a . W szys cy  u w a ż a ją , że po­
w in n a m  z re z y g n o w a ć  z t a k ie j  n ie ­
ła tw e j  p o d ró ż y . N ie  do  p o m yś le ­
n ia  — c a ła  za ło ga  żeń s ka . Ja  je d ­
n a k  n i t  re z y g n u ję  z  re js u . N a d ­
c h o d z i d z ie ń  w  k tó r y m  o d b ija m y  
od b rze g u . N a  m o rz u  je s t  b a r ­
dzo  ła d n ie , czas szy b ko  m ija . J e ­
s te m  b a rd zo  s zc zęś liw a! N a d c h o d z ą  
straszne c h w ile :  je s teś m y n a p e ł­
n y m  m o rz u  i sza le je  s z to rm . W a ł­
c z y m y  z ż y w io łe m . N a g le  p rz e z  
ra d io s ta c je  s ły s z y m y  w z y w a n ie  o p o  
m o c. Z m ie n ia m y  k u rs  i p ły n ie m y , 
n a  r a tu n e k . K u rs  je s t  b a rd zo  
t ru d n y . D a ls zy c h  m e ld u n k ó w  n ie  
o trz y m u je m y . O d le g ło ść  m ię d z v  n a ­
m i a ro z b itk a m i je s t d u ża . D o p ły ­
w a m y  do  m ie js c a  w y p a d k u  do ­
s ło w n ie  w  o s ta tn ie j c h w ili .  W id o k  
j a k i  z o b a c z y liś m y  je s t s tra s zn y  i  
p rz e r a ż a ją c y . W id z im y  t y lk o  s zk ie ­
le ty  to n ą c e g o  s ta tk u . W a lc z y m y  z  
n ie b e zp ie c ze ń s tw e m  i ś m ie rc ią . P o  
k i lk u  g o d z in ac h  w y tę ż o n e j p ra c y  
u d a je  się  n a m  w s zy s tk ic h  u ra to ­
w a ć . P o  k i lk u n a s tu  g o d z in ac h  p ły ­
n ie  m> do  m a c ie rzy s te g o  p o r tu  ro z ­
b itk ó w . W  p o rc io  o c z e k u je  nas  
m n ó s tw o  lu d z i.

U C Z E N N IC A  K L .  V I

♦
Ch c i a ł b y m  B Y C  m a ry n a ­

rze m  i  w  czasie  re js u  z a u w a ­
ż y łb y m  m a łą  w y s e p k ę . S k o ­

c z y łb y m  n a n ią , a le  o k a z a ło b y  się, 
że  to  n ie  w y s p a  t y lk o  w ie lo ry b .  
P o ś liz n ą łe m  się i  w p a d łe m  do  
paszczy . W  żo łą d k u  b y ł sam  tra n .  
W y p iłe m  w s z y s te k  t ra n , ż e b y  się  
n ie  u to p ić  P o ła m a łe m  w s zy s tk ie  
ko ś c i i  ca łe  c ia ło  o p a d ło . Z a ­
c z ą łb y m  ro b ić  d z iu rę . W z ią łb y m  
je d n ą  z ko ś c i i w a li łb y m  w  b rz u ­
c h u , a ż  s tra c iłb y m  s i ły . W te d y  
p rz y p o m n ia łe m  sobie , że  w s ze d łe m  
paszczą . je d n a k  n ie  m o g łe m  t r a ­
f ić  do p a s zczy  a  t r a f i łe m  do o ka  
i  w id z ia łe m  dno m o rz a . P ły n ę ły  
siec i i i  w ie lo ry b  w p a d ł w  n ie . R y ­
b a c y  z w ie lk im  tru d e m  w y c ią g n ę li  
g o . P o k r o i l i  c a łe g o  w ie lo ry b a , aż  
d o b il i  sie do  ś ro d k a . W y s z e d łe m  i  
p o d z ię k o w a łe m  im , że m n ie  u ra ­
to w a li  i  p o je c h a łe m  do  S zc zec in a .

U C Z E Ń  K L .  IV -C

C h c ę  s p o t k a ć  c z a r o w n i ­
c ę , k tó r a  b y  m n ie  n a u c z y ła  
c z a ro w a ć . P o te m  b y m  p o m y ­

ś la ła  s o b ie , że  chcę m ie ć :  sp o d n ie  
e la s ty c zn e , k o lo r o w ą  k u r t k ę ,  ła d ­
n e b u ty , c za p k ę , n a r t y ,  k i je  i J e ­
ch a ć db Z a k o p a n e g o . W  Z a k o p a ­
n e m  to  b y m  z je ż d ż a ła  z  n a jw y ż s z e j  
g ó ry . P o te m  b y m  p o m y ś la ła , że 
chcę m ie ć : ły ż w y  f ig u ró w k i .  b ia ­
łą  b a le tk ę  w y s z y w a n ą  z ło ty m i i 
s r e b rn y m i c e k in a m i o ra z  że  chcę  
z d o b y ć  p ie rw s ze  m ie js c e  w  je ź d z ie  
f ig u ro w e ;' n a  lo d z ie . C h c ia ła b y m  
d o stać  k w ia t y  i  ła d n e  p re z e n ty .  
T a tu s io w i z a m ie n iła b y m  s ta ry  sa­
m och ó d  n a  n o w y , ś l ic z n y  „ T r a ­
b a n t” , A  m a m u s i n o w e  n a c z y n ia  
k u c h e n n e  M o je j  m a łe j s io s trzyc zce  
D o ro tc e  ś lic zn e  z a b a w k i,  k tó r e  m ó ­
w ią , ch o d zą , sk ac zą , je żd żą  itd .  
C h c ia ła b y m  w y c z a ro w a ć  w s zy s tk o , 
co  je s t  p o trze b n e  d la  ta tu s ia , m a ­
m u s i, s io s try , d z ie c i i  z w ie rz ą t.

U C Z E N N IC A  K L .  I I I - C

Wylirala H. Żywczak
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Jutro ćwierćfinały Pucharu Polski

Ekstraklasa i II liga pauzują
ale pitka toczy sie nadal

D L A  P IŁ K A R Z Y  I  S Y M P A T Y K Ó W  F U T B O L U  N IE  M A  
Św i ą t e c z n e g o  o d p o c z y n  k u . t o  p r a w d a , ż e  o b i e  
L IG I  P A Ń S T W O W E  O G Ł O S I Y  D W U T Y G O D N IO W Y  „R O - 
Ż E J M ” , A L E  N IE D Z IE L A  W IE  K A N O C N A  W Y K O R Z Y S T A ­
N A  Z O S T A N IE  N IE M A L  P R Z  -Z W S Z Y S T K IC H  B A R D Z O  
P R A C O W IC IE .

N A  P IE R W S Z Y  O G IE Ń  p ó j­
dą  ju n io rz y ,  k tó rz y  zm ie rzą  
się w  m eczu m ię d z y p a ń s tw o ­
w y m  z zawsze g ro ź n y m i B u ł­
garam i.. W  s p o tk a n iu  ty m  ocze 
k u je m y  d o b re j p o s ta w y  p i ł ­
k a rs k ie j m łod z ie ży , a ze szcze­
g ó ln y m  za in te re sow an ie m  p rz y j 
dz ie  nam  o czyw iśc ie  ś ledzić 
re p re z e n ta c y jn y  w y s tę p  ju n io ­
ra  P ogon i Szczecin, T u s iń - 
sk iego . R adom sk ie  sp o tka n ie  
P o ls k i i  B u łg a r i i  s ta n o w ić  bę­
d z ie  d ln  ty c h  zespo łów  gene­
ra ln y  p rze g lą d  s i ł  p rze d  t u r ­
n ie je m  U E F A .

W Y D A R Z E N IE  „n u m e r 2”  
p iłk a rs k ie j n ie d z ie li to  oczy-

P o  j e d z i e  
w  Rajdzie 

T a trzańsk im
¥■ 25 -L E T N I A  R en e  Ben.net, 

k tó r a  je s t je d n ą  z le p szy ch  za 
, w o d n i c ze k  m o to c y k lo w y c h

W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  p rzy g o to ­
w u je  się do  teg o ro czn e g o  se­
zo n u . B ę d z ie  ona b ra ła  u d z ia ł 
m . in .  w  R a jd z ie  T a trz a ń s k im  
o b o k  n a jle p s z y c h  m o to c y k li­
s tó w  ś w ia ta .

(C A F  —  P h o to fa x )

■ó Czy kobiety ^
mogą dźwigać szlangi?

Ć w i c z e n i a  s i ł o w e  s t a j ą  s i ę  w e  w s p ó ł c z e s ­
n y m  S P O R C IE  J E D N Ą  z  P O D S T A W  U Z Y S K IW A N IA  
R E K O R D O W Y C H  R E Z U L T A T Ó W . N A U K O W C Y  Z A S T A ­
N A W IA J Ą  s i ę  c z y  Ć w i c z e n i a  t a k i e  m o g ą  w y ­
k o n y w a ć  K O B IE T Y . Z A G A D N IE N IE M  T Y M  Z A J M U J Ą  
S IĘ  P R A C O W N IC Y  N A S Z E G O  IN S T Y T U T U  N A U K O W E ­
G O  K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J  W  W A R S Z A W IE .

S T O S O W A N IE  ćw iczeń  s iło ­
w y c h  p rzez  k o b ie ty  m a  w ie lu  
p rz e c iw n ik ó w . W s k a z u ją  o n i 
na  s z k o d liw y  w p ły w  ty c h  ć w i­
czeń na  o rg an izm  n ie w ia s t. 
Ć w iczen ia  ta k ie  p rz y c z y n ia ją  
s ię  b o w ie m  do zw iększen ia  
ob ję tośc i m asy m ię ś n io w e j, a 

tym czasem  n a d m ie rn e  nap ięcie  
m ię ś n i p o w o d u je  ogran iczen ie  
w y k o n y w a n ia  czynności ru ch o  
w y c h  i  może d o p ro w a d z ić  do 
z a c h w ia n ia  ic h  k o o rd y n a c ji.

Z d a n ie m  n a u k o w c ó w  z 
IN K F ,  p rz e c iw n ic y  ćw iczeń  
s iło w y c h  p o d a ją  s łuszne i  po ­
w a żne  a rg u m e n ty . Je dn ak  
trz e b a  zdać sobie  sp ra w ę  z te ­
go, że osiąganie  dz iś  d o b rych  
re z u lta tó w  s p o r to w y c h  bez 
ty c h  ćw icze ń  je s t w  zasadzie 
n ie m o ż liw e . N a le ży  w ię c  o p ra ­
cow ać ta k ie  s tosow an ie  ć w i­
czeń s iło w y c h , aby zm n ie jszyć  
do m in im u m  lu b  c a łk o w ic ie  
w y e lim in o w a ć  ic h  n iep o żąd a ­

ne w p ły w y . N p . n iebezp ieczeń­
s tw o  p rze ro s tu  m ię ś n i można 
p ra w ie  c a łk o w ic ie  w y e lim in o ­
w ać p rz y  o d p o w ie d n io  szyb ­
k im  w y k o n y w a n iu  p rzez  za­
w o d n ic z k i ćw icze ń  z m a ły m i 
i  ś re d n im i o bc ią że n iam i oraz 
p rz y  k ró tk o t rw a ły c h  ćw icze ­
n iach  z obc ią że n iam i m a k s y ­
m a ln y m i.

N A U K O W C Y  o p ra c o w u ją  
obecnie  obszerny zestaw  ć w i­
czeń po le ca nych  d la  ko b ie t. 
Z w ra c a  się w  n ic h  szczególną 
uw agę  na a n a to m ic z n o -f iz jo - 
lo g iczne  w ła ś c iw o ś c i o rg a n iz ­
m u  k o b ie t, a także  na  fa k t ,  że 
proces u tle n ia n ia  o rg an izm u  
u n ic h  p rze b ie g a  znaczn ie  w o l­
n ie j n iż  u  m ężczyzn.

Od dziś seria 
tra n sm is ji TW

z  h o k e j o w y c h  
m i s t r z o s t w

P O L S K A  T V  „o szczędza ła”  
n a m  do ty ch c zas ' e m o c ji h o k e ­
jo w y c h , a le  ju ż  z d n ie m  d z i­
s ie js zy m  ro zp o c zy n a  się se ria  
7 t ra n s m is ji z w ie d e ń s k ic h  m i 
s trzo s tw . B ęd ą  to  m e cze  n a j­
c iek aw s ze , m e cze p o m ię d zy  
„ p o te n ta ta m i” , m a m y  w ię c  n a  
d z ie ję , iż  z re k o m p e n s u ją  w  
p e łn i do ty ch c zas o w e b r a k i.  
O to  szc zeg ó ło w y „ ro z k ła d  ja z ­
d y ” :

so b o ta , 25 b m „  godz. 18.30 
S zw e c ja  — Z S R R , godz. 21,30 
C SR S — K a n a d a .

p o n ie d z ia łe k , 27 b m „  godz. 
17.50, C S R S  — S zw e c ja , godz. 
21.20, K a n a d a  — Z S R R .

w to re k , 28 b u . ,  godz. 21.15, 
P o ls k a  —  A u s tr ia ,  

śro d a , 29 b m ., 14.45, S zw e c ja
—  K a n a d a , godz. 17.05, Z S R R
—  C SR S .

Wielkie święto 
turystów

R O K  1967, k tó r y  —  ja k  w ia  
'dom o —  je s t M ię d z y n a ro d o ­
w y m  R o k ie m  T u ry s ty k i,  z b ie ­
g a  się ze 100-leciem  s p o r tu  p o i 
sk iego . To  p o d w ó jn e  św ię to  
uczc i K ra k ó w  O g ó ln o k ra jo w ą  
W y s ta w ą  p n .: „S p o r t,  i T u ry ­
s ty k a ” . W ie lk a  e kspozyc ja  o 
b o g a ty m  p ro g ra m ie  w id o w is k o  
w y m , nad k tó rą  osob is ty  p ro ­
te k to ra t  o b ją ł p rze w od n iczący  
G K K F iT  W ło d z im ie rz  Reczek 

—  t rw a ć  będzie  od 27 m a ja  
do 5 czerw ca .

W  K O N K L U Z J I  —  zdaniem  
p o ls k ic h  n a u k o w c ó w , s tosow a­
n ie  ćw icze ń  s iło w y c h  przez 
k o b ie ty , od k tó ry c h  uza leżn io ­
ne są ic h  d ob re  w y n ik i,  n ie 
g ro z i im  ża d n y m i ko n se kw e n ­
c ja m i. S to so w a n ie  to  je d n a k  
m u s i b yć  u m ie ję tn e  i  p rz e p ro ­
w adzane zgodnie  z w y n ik a m i 

badań  n a u k o w y c h ,
(B N -T  PAP)

w iśc ie  se ria  p o je d y n k ó w  w  
ć w ie rć f in a le  P u c h a ru  P o lsk i.
P rz y p o m in a m y , iż  do 1/4 f in a ­
łu  P P  z a k w a lif ik o w a ły  się t y l ­
ko  4 d ru ż y n y  e k s tra k la s y , 
p rz y  czym  2 z n ic h  m ogą aw an  
sow ać d a le j, gdyż  u k ła d  p a r 
je s t n a s tę p u ją c y :

R uch  C h o rzów  —  W is ła  K r a ­
k ó w

G K S  K a to w ic e  —  Z a g łęb ie
G w a rd ia  —  W -w a  —  O dra  

O po le
R a k ó w  C zęstochow a —  G a r­

b a rn ia  K ra k ó w .

W IE L K IE  Z A IN T E R E S O W A  
N IE  w zb ud za  k a to w ic k i w y ­
stęp  p og ro m có w  E in tra c h tu , 
Za g łęb ia  S osnow iec. C zy n ad a l 
d ru ż y n a  G a łe czk i i  G ze la  u -  
t rz y m u je  s ię  w  ta k  w y s o k ie j 
fo rm ie ?

O dpow iedź  na  to  p y ta n ie  
p ad n ie  je d n a k  d op ie ro  chyba  
we... F ra n k fu rc ie  n /M enem , 
gdzie  28 bm . Za g łęb ie  spotka  
się w  re w a n ż u  z E in tra c h te m . 
Z  tego też p ow o d u  ju trz e js z y  
m ecz (z G K S ) n a jp ra w d o p o d o b  
n ie j n ie  odbędzie  się i  rozegra  
n y  zostan ie  w  p ó źn ie jszym  te r  
m in ie . N a jb liż s z e  w y s tę p y  Z a ­
g łęb ia  ze szczegó lnym  z a in te ­
re so w an ie m  śle4zone są w  S o­
snow cu, i... Szczecin ie . Za 8 
d n i p o w ita m y  p rzec ież lid e ra  
nasze j e k s tra k la s y  na b o isku  
p rz y  u l. T w a rd o w s k ie g o , gdzie  
ro ze g ra n y  zostan ie  k o le jn y  a k t  
l ig o w e j w a lk i o p u n k ty . M a m y  
nadz ie ję , iż  d o b o ro w y  p a r tn e r  
w p ły n ie  n a  p o p ra w ę  s ty lu  g ry  
p o r to w c ó w , k tó rz y  p rzyp om n ą  
sobie  ch yba  —  ja k  to  ju ż  n ie ­
je d n o k ro tn ie  w  s p o tka n ia ch  z 
ra s o w y m i p rz e c iw n ik a m i b y ­
w a ło  —  iż  są p rzec ież d ru żyn ą  
e k s t r a k l a s y .

Z A N IM  J E D N A K  d o jd z ie  do 
w z n o w ie n ia  w a lk  w  lid z e , j u ­
t ro  Pogoń, pod ob n ie  ja k  w ie le  
in n y c h  zespo łów  w  k ra ju ,  ro -  
zagra  m ecz to w a rz y s k i na w ła ­
sn ym  b o isku  (g. 11.30), m a jąc

za p rz e c iw n ik a  Lech ię  G dańsk.
Ten  s p a r r in g  p o z w o li szcze- 
c in ia k o m  zapew ne b a rd z ie j 
„ro z e g ra ć  s ię” , gdyż p o r to w c y , 
n aszym  zdan iem , p rz y s tą p il i 
do ro z g ry w e k  m a ją c  za sobą 
sk a n d a lic z n ie  m a łą  ilo ść  sp o t­
kań  k o n tro ln y c h , co w  e fekc ie  
n ie  m og ło  pozostać bez w p ły ­
w u  na s top ie ń  p rz y g o to w a n ia  
d ru ż y n y  do c ię żk ich  s p o tka ń  
lig o w y c h .

M. Szymczyk

Zwycięstwa piłkarzy 
Rumunii

T E L  A V IV  P A P . R ew anżo ­
w e  sp o tka n ie  m łod z ie żow ych  
re p re z e n ta c ji p iłk a rs k ic h  R u ­
m u n ii i  Iz ra e la , rozegrane  w  
H a if ie , w y g ra l i  R u m u n i 1 :0 .

Świąteczny
„przekładaniec”

&  J U T R O  W  R A D O M IU  R O Z E G R A N E  Z O S T A N IE  p i ł ­
k a rs k ie  sp o tka n ie  m ięd zypa ń st w o w e  d ru ż y n  ju n io ró w  P o l­
ska  —  B u łg a r ia . P oczą tkow o  m ecz te n  m ia ł odbyć się w  
Z ie lo n e j G órze, a le  ze w zg lę du  na  to , iż  B u łg a rz y  p rz y ja d ą  
do W a rsza w y  dz iś  w ie czo re m  ib y ły b y  tru d n o ś c i z  p rze w ie z ie   ̂
n ie m  ich» do Z ie lo n e j G ó ry , p o s ta no w io n o  sp o tka n ie  rozegrać  
w  R a do m iu . P rz y p o m in a m y , iż  do  d ru ż y n y  n a ro d o w e j k a n d y ­
d u je  n a p a s tn ik  P og o n i, B ru n o n  T u s iń s k i.

4  S A M O C H O D O W Y  to r  w y śc ig o w y n a  F lo ry d z ie , S e b rin g , o trz y m a ć  m a , 
n a n a jb a rd z ie j n ie b e zp ie c zn y c h  w ira ż a c h , za b e zp ie c ze n ia  w  p o stac i 
w ie lk ic h  s ia te k  n y lo n o w y c h . R o z p ię te  na s lu pa ch  c h ro n ić  m a ją  
w id zó w , o raz  zw ię k s zy ć  szanse k ie ro w c ó w  u jś c ia  z  ż y c ie m  w  p r z y ­
p a d k u  w y rz u c e n ia  z to ru , lu b  w y w ro tk i.

P rz y p o m in a m y , iż  w  ro k u  u b ie g ły m  n a  to rz e  S e b rin g  sam ochód  
w p a d ł w  t łu m  w id z ó w  z a b i ja ją c  4 osoby.

^  N O W Y M  T R E N E R E M  P O L S K IE J  R E P R E Z E N T A C J I 
w  p iłc e  rę czn e j, w  m ie js c e  T . B re g u ły , zo s ta ł J A N U S Z  C ZE R  
W lN S K I ( tre n e r  S p ó jn i G d a iis k ).

4  R E W E L A C J A  T E G O R O C Z N E  G O  S E Z O N U  N A R C IA R S K IE G O ,  
2 l - l e t n i  Jó ze f K O C J A N , k tó re g o  ż y c io w y  r e k o rd  d łu g o śc i sk o k u  w y ­
nosi (u z y s k a n y  n a  s k o c zn i „ m a m u c ie j” ) 14G m  u w a ża , iż  n a le żą c y  
do  n ie g o  re k o rd  D u ż e j K ro k w i, 107,5 m  b ęd z ie  m o żn a  je szc ze  po ­
p ra w ić  i  to  o ja k ie ś  2,5—3 m .

*  •  *

A G E N C J A  A S S O C IA T E D  PRESS o g ło s iła  lis tę  n a jle p ­
szych k o s z y k a rz y  2 0-lec ia  1947— 1967. W  „p ie rw s z e j p ią tc e ”  
z n a le ź li się. B ra d le y , M a c  A n le y ,  R u sse ll, C h a m b e rla in  i  R o­
bertson . %,ebrę£: m s

Przed decydującymi 
meczami

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A )

P IĄ T E K  b y ł d n ie m  p rz e r w y  W  
h o k e jo w y c h  m is trzo s tw a c h  ś w ia ta .  
D ru ż y n y  k a n d y d u ją c e  do  czo ło ­
w y ch  m ie js c  w  g ru p ac h  a n i m y ś la ­
ły  w y p o c z y w a ć . D a je  się  ju ż  odczuć  
z d e n e rw o w a n ie , bo t re n e rz y  n ie  
chcą ro z m a w ia ć  z  n ik im  i t y lk o  
n ie  s p u s zcza ją  z o k a  z a w o d n ik ó w .  
T e n  n a s tr ó j w  o b ozie  h o k e is tó w  w  
n ic z y m  n ie  odb iega od n a s tro ju  
w ie lk ie g o  m ia s ta . W ie d e ń  s z y k u je  
się  b o w ie m  do  ś w ią t. N a  u lic a c h  
t ło k , w  sk le p ac h  k o le jk i,  co je s t  
tu  z ja w is k ie m  n ie czę s to  s p o ty k a -

D Z lS  t j .  w  sobotę  m e cze m  n u ­
m e r  1 b ęd z ie  p o je d y n e k  K a n a d y j­
c z y k ó w  z re p r e z e n ta n ta m i C zecho­
s ło w a c ji. (P o c zą te k  o godz. 20.30). 
S p o tk a n ie  b ęd z ie  t ra n s m ito w a n e  
przez  w s zy s tk ie  w ię k s ze  te le w iz je  
ś w ia ta , a d la  U S A  i K a n a d y  n a ­
w e t w  k o lo ra c h . P o n a d to  g ra ją :  
w g ru p ie  , ,A ”  U S A  — N R D , F in ­
la n d ia  —  N R F  i  Z S R R  — S zw e c ja .

D z iś  te ż  b ę d z ie m y  ś w ia d k a m i n a j  
w a żn ie js ze g o  m eczu  w  g ru p ie  , ,B ” . 
N as i re p re z e n ta n c i z m ie rz ą  się  z  
R u m u n ią . S p o tk a n ie  to  za d e c y d u je  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j o  m is tr z o s tw ie  
g ru p y .

— o—

W  N IE D Z IE L Ę  g ra ją :  w  g ru p ie  
„ A ”  F in la n d ia  — U S A  i  N R D  — 
N R F . D r u ż y n y  g ru p y  „ B ”  —  p au ­
z u ją .

W  d ru g i d z ie ń  ś w ią t, m e czem  
n r  1 b ęd z ie  s p o tk a n ie  Z S R R  — K a  
n a d a , k tó re  w s zys cy  o k re ś la ją  ja ­
k o  p o je d y n e k  o z ło ty  m e d a l. N a  
m ecz te n  sp rze d an o  ju ż  w s zy s tk ie  
b ile ty , a n a  c z a rn y m  ry n k u  ce n y  
do ch o d zą d o  500 s zy lin g ó w  a u s tr ia c  
k ic h . ,

A. Ślusarczyk

—  D o d ia b ła ! Z a czą ł się wid,, 
se n n y  sezon lig o w y ...
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nr 11

H a n d e f
S O B O T A

W S Z Y S T K IE  s k le p y  i k io s k ' czyn  
n e  będą, bez p rz e rw y  o b ia d o w e j, 
d o  gjoete. 17.39, z ty m , że p o d o b n ie  
ja k  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  s k le p y  m ię  
soe o tw a r te  zo s tan ą  o 1 go d z in ę  
w c ześ n ie j.

N tf ilK S fE L A

W s z y s tk ie  p u n k ty  sp rze d aży  d e­
ta lic z n e j — n ie czy nn e .

P o n ie d z ia łe k  — sieć h a n d lo w a  
c zy n n a  ja * i w  k a żd ą  n ie d z ie lę . D y  
ż a r  m a ją  n a s tę p u ją c e  p la c ó w k i 
„ D e lik a te s ó w ” : S k le p  n r  4 — A l. 
W y z w o le n ia  13 — godz. 19—15;
S k le p  n r  3 —  K rz y w o u s te g o  9 —  
godz. 15— 20.

W T O R E K

S k le p y  sp ożyw cze i p rze m y s ło w e  
o tw a r te  zos tan ą  2 g o d z in y  p ó ź n ie j. 
N a to m ia s t o z w y k łe j po rze  rozpoez  
n ą  p ra c ę  s k le p y  p ro w a d zą c e  sprze  
d a r  m le k a  i p ie c zy w a . S k le p y  m ięs  
n e  będ ą  n ie c zy n n e , g a rm a ż e ry jn e
—  o tw a r te .

Gastronomia
S O B O T A

Z A K Ł A D Y  g a s tro n o m ic zn e  c z y n ­
n e  b ęd ą do godz. 18, a „ K a s k a d a ”  
d o  g .1 15. R e s ta u ra c je  i K a w ia rn ie  
p ro w a d zą c e  d z ia ła ln o ś ć  ro z ry w k o ­
w ą  czy n n e  będą do  g . 1 w  nocy . 
S ą to : Z a m k o w a , Ż e g la rs k a , B a la ­
to n , K a m e ra ln a , P a lo m a  i A t la n ­
ty c k a . Z a k ła d y  g a s tro n o m ic zn e  ob  
s łu gu jąc e  p o d ró żn y c h  czy n n e  będą  
n o rm a ln ie  c z y li p rze z  c a łą  dobę. 
N IE D Z IE L A

O tw a r te  są t y lk o  z a k ła d y  d y ż u r ­
n e . O  g. 9 o tw a r ta  zo s tan ie  P ia ­
s tow ska (czy n n a  do g. 23), o g . 10
— B a łty k  (do g. 23), S y re n a  (do  
g. 22), O le ń k a , L e ś n ic zó w k a  i W io ­
senna (do  g . 22), o g. 11 — Z ac isze  
(d o  g . 22), o g. 12 — O rb is  (do  g. 
29), o  g. 13 — B a la to n  (do g. 2 
ra n o ) , P a lo m a  (do g . 3X A tla n ty c k a  
(d o  g. 2), K a s k a d a  (do g. 4), Ż e ­
g la rs k a  (do g . 2), S łon e czn a  (do  
g. 23).

le g o  d n ia  czy n n y c h  będ z ie  9 k a ­
w ia rn i.  O  g. 7 o tw a r ta  zo s tan ie  ka  
w ia r n ia  P ia s t (do g . 22), o  g. 8 —  
O rb is  (do  g. 20), o g . 10 — K a p ry s  
(do  g. 22). Z a m k o w a  (do  g. 24), M a  
cłrns, P o m o rza n k a , M o cca  i  T e a ­
t r a ln a  (d o  g. 22).
P O N IE D Z IA Ł E K

Z a k ła d y  g a s tron o m iczn e  czy n n e  
Jak w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Komunikacji
T R A M W A J E

N IE D Z IE L A

N a  poszczegó lnych  lim a c h  t ra m  
w a je  b ę d ą  k u rs o w a ły  z  n a s tę p u ją ­

cą czę s to tliw o ś c ią : l in ia  n r  1 — co 
12 m in u t ,  n r  2 — co 2« m in ., n r  3 
— c o  16 m in ., n r 4 — co 17 m in ., 
n r  5 — do- godz. 1J co 2 *  m in ., od  
godz. 13 co 9 m in ., n r  6. — co 20 
m in ., n r  7 — n ie  k u rs u je , n r  8  —  
co 18 m in ., n r  9 —  co 12 m in .

P O N IE D Z IA Ł E K

N a  w s zys tk ic h  lin ia c h  t ra m w a je  
b ęd ą ku rs o w a ć  w /g  n ie u z ie ln y c h  
ro z k ła d ó w  ja zd y .

A U T O B U S Y

N IE D Z IE L A

A u to b u s y  l in i i  n r  51, 53, 59, 89, 65 
i  66 n ie  będą k u rs o w a ć . N a  pozo­
s ta ły c h  lin ia c h  a u to b u s y  będą. k u r  
so w a ły  z n as tę p u jąc ą , czę s to tliw o ś ­
c ią : l in ie  n r  52 — co 23 m in ., n r  
54 — co 79 m in ., n r  55 — co 40 m in .  
n r  56 — co 39 m in .,  n r  57 —  co 25 
m in ., n r  58 — co 40 m in ., n r  31 —  
cr> 40 m in .,  n r  62 co 90 m in ., n r  
64 — co 70 m in .

P O N IE D Z IA Ł E K

W  d ru g i d z ie ń  ś w ią t  na w s zys t­
k ic h  lin ia c h  a u to b u s o w y c h  e p o w ią  
zy w a ć  b ęd z ie  ro z k ła d  ja z d y  z d n ia  
św iątecznego .

P o c i ą g i
W  p rz e w id y w a n iu  zw ię ks zo n yc h  

p rz e ja z d ó w  w  o k re s ie  ś w ią te c zn y m  
D O K P  Szczec in  w p ro w a d za  d o dat 
ko-we p o c ią g i p as aże rsk ie  a m ia n o  
w ic ie :
♦  p o c ią g  pośp ieszny S zc zec in  G ł.

—  R zes zó w  k u rs u je  ze S zc zec i­
na w  d n ia c h  25 i  27 m a rc a  (o d j. 
godz. 17.1»). W  ty e h  sam ych
d n iac h  k u rs u je  z  R zeszow a do  
S zczec ina.

♦  pociąg  osobow y Szczec in  G l. —  
W a rs za w a  G ł. k u rs u je  że Szcze­
c in a  25 m a rc a  (o d j. godz. 12). Z  
W a rs z a w y  G ł.  k u rs u je  27 m a rc a .

♦  p o c ią g  p o śp ie szny Szczec in  G l.
—  L u b lin  k u rs u je  ze S zczecina
G ł w  d n ia c h  25 i  27 m a rc a  (odij. 
godz. 21.18). W  ty c h  sam ych
d n iac h  k u rs u je  z L u b lin a  do  
S zc zec in a  T u rz y n a .

♦- p ociąg  pośp ieszny Szczec in  G ł.
— K a to w ic e  k u rs u je  ze S zczec i­
n a G ł w  d n ia c h  27 i  29 m a rc a  
(o d j. go d z . 18.02). Z  K a to w ic  do  
S zc zec in a  G ł. k u rs u je  w  d n iac h  
25 i 28 m a rc a .

♦  p ociąg  osobow y K o s za lin  —
S ie rp c  k u rs u je  z K o s za lin a  w
d n ia c h  25, 27 i  2» m a rc a  (o d j. 
godz. 19.43). W  tyc h  sam ych
d n ia c h  k u rs u je  z S ie rp c a  do K o  
sa a lin a .

♦  d o ty ch c zas o w y pociąg  pośpiesz­
n y  re i.  S zc zec in  G ł.  — T o ru ń  — 
Szczec in  G ł. w  d n ia c h  25—31 m a r  
ca b ęd z ie  k u rs o w a ł w  re la c ji 
Szczecin^ G ł. — O ls z ty n  — Szcze  
c in  G ł.

♦  O d w o ła n y  n a  okre s  z im o w i’ poe. 
re i.  Szczec in  G ł.  — K ie lc e  n a

o d c in k u  P o zn a ń  — K ie lc e , w  
d n ia c h  od 25— 29 m a te a  b ęd z ie  
k u rs o w a ł ze  S zc zec in a  G ł.  do  
K ie lc  (o d j. g. 20). Z  K ie łe  do  
S z c z e c in *  G ł. k u rs o w a ć  będzie  
w  cfniach 25— 30 m a rc a .

B liżs zyc h  in fo rm a c ji  u d z ie la ją  
in fo rm a to rz y  i  d y ż u rn i ru c h u .

C e le m  u m o ż liw ie n ia  n a b y c ia  b i­
le tu  bez w y c ze k  iw a « i a w  k o le j­
k a c h  w p ro w a d zo n a  zo s ta ła  p rze d ­
sp rze d aż  b ile tó w  na wsz.ystk.ieti sta  
c ja c h  n a okre s  d łu ższy  n iż  7 d n i 
n a p rzó d . D O K P  zap ra sza  po d ró ż­
nyc h  d o  k o rz y s ta n ia  z p rze d s p rze ­
d a ży  i pocią g ó w  d o d a tk o w y c h .

P o c z t a
S O B O T A

N a s tę p u ją c e  u rz ę d y  p o c z to w o -te -  
le k o m u n tk a c y jn e  czy n n e  b ę d ą  do  
go d z. 17:

U p t  Szczee in  n r  1 — u l. B o g uro ­
d z ic y  1, n r  2 — u l.  D w o rc o w a  20, 
n r  3 — u l. P o c z to w a  5, n r  4 — A l.  
P ia s tó w  13, n r  5 — A t. W y z w o łe -  
n-is 39, n r  3 — u l. M ic k ie w ic z a  124, 
n r  7  — u l. S trz a ło w s k a  43 (G o ię -  
c in o ), n r  8 — u l. D ub o is  9, n r  12 — 
u l.  A n ie l i  K rz y w o ń  10/11 (D ą b ie ), 
n r  13 — u l. M e ta lo w a  30/31 .(P od ju  
c ii;-), n r  14 — A l.  B o h . W a rs z a w y

(O s ie d le  A k a d e m ic k ie ) , n r 30 — 
D w o rz e c  G łó w n y  Osc4»-*wy.

U r z ę d y  p o c z to w o -te le k o m u n ik a ­
c y jn e  ze s łu żbą  d w u ro ^ o w ą  t j .  od 
godz. 8 do  12 i od 15 d o  18 w  ty m  
d n iu  czy n n e  b ę d ą  Je d uorazaw o  od 
godz. 8 d o  15. a u rzę d y  z e  s łu żbą  
je d n o ra z o w ą  t-j. od  godz. 3 d o  15 
czy n n e  b ęd ą t y lk o  w  godz. od 3 do 
131

N IE D Z IE L A  I  P O N IE D Z IA Ł E K

W s zy s tk ie  u rz ę d y  p o c z to w o -ts te -  
k o ra it tu k a c y jn a  z e  s łu żbą  n a d a w ­
czo -o d d aw c zą  b ę d ą  czy-m ie d la  ob ­
s łu g i p u b lic zno ś c i, ja k  w  k a żd ą  
n io d z ie łę ,. bez o b ro tu  p ien iężnego , 
w  g, od 9 d o  J t . S łu żb a  d o ręc zyc ie l 
sk a . z a s ta ję  o g ra n ic zo n a  do d o rę ­
cza n ia  eksp re so w yc h  p rze s y łe k  l i ­
s to w y ch  z w y k ły c h  i po lec an y ch  
bez p o b ra n ia , te le g ra m ó w  i w e z ­
w a ń  tło  ro z m ó w n ic y  p u b lic z n e j o - 
ra z  z a w ia d o m ie ń  o n ad e jś c iu  p a­
c ze k  z  ż y w y m i zw ie rz ę ta rn i. P o zo ­
s ta łe  u rz ę d y  p it . będą n ie c z y n n e .

N ie z a le ż n ie  od  p o w y ż rz rg o  s ta le  
c zy n n y  b ęd z ie  p rze z  ca łą  d obę od­
d z ia ł te le k o m u n ik a c y jn y  u rzę d u  
p .t . Szczec in  1 p rz y  u l. B o g u ro ­
d z ic y , g d z ie  m o żn a  o  k a ż d e j perze  
d n ia , łą c zn ie  z okre se m  ś w ią te c z ­
nym . n a d a w a ć  te le g ra m y , p rze k a zy  
te le g ra fic z n e , p rze p ro w a d za ć  ro z ­
m o w y te le fo n ic z n e  m ię d zy m ia s to ­
w e i m ię d zy n a ro d o w e , n ad a w ać l i ­
s ty  p o lec o n e  o-raz n a b y w a ć  z n a c z ­
k i  po czto w e.

basów , 5. F a ta m o rg a n a . T. Z a g a j­
n ik . * .  W is i n a  ¿ clam e , 11. S ztu c zn e  
n a b rz e ż e  w  p a rc ie , 13. L eś n e  lu b  
o w c ze , 15. P r a w y  d o p ły w  W a r ty ,  
16. W o js k o w y  K lu b  S p o rto w y . 18. 
T y t u t  o f ic e rs k i w  d a w n y m  w o js k a  
tu re c k im . 19. O w o c o w e  w  cu ­
k rz e , 29. B óg p a s te rz y  w  m it .  g rec ­
k ie j .  2 t . B ia ła  g lin k a  t ło  f a r b  budo­
w la n y c h . 22. N ie  ta m te n , 24. I r l a n ­
d ia , 25. F ra g m e n t o p e ry . 26. A p tik a , 
31. P o z io m y  ru c h  p o w ie trz a . 32. P ro ­
m ie n io tw ó rc z y  p ie rw ia s te k  c h e m ., 
33. Ł a g o d z i w s trzą s y  p o ja zd u .

P io n o w o : 1. G ra  w  p iłk ę  n a k o ­
n ia c h , 2. W  m it . g re c k ie j b o g in i 
z w y c ię s tw a , 3. R e p re z e n ta c y jn y  po ­
k ó j ,  4. S y n o n im  c y rk u  lo d o w c ow e­
go, 5. F ra n c u s k i b u rm is trz , 6. D o  
m ie le n ia  z ia rn a . 8. K w ia te k  o stu  
p ła tk a c h , 9. P o ra  d n ia . 10. R o zp ra ­
w a n a u k o w a  lu b  m ię d z y n a ro d o w a  
u m o w a , 12. B e lk a , do k tó re j p r z y ­
b ija  się  d e s k i p o d ło g o w e . 14. N ie ­
o rg a n ic z n y  ż ó łty  b a rw n ik , 16. Jed ­
n o s tk a  iSKuey, 17. N o c n y  w y p o c zy ­
n e k , 2«. Ero g ry , 23. R z e k a  w  A fr y c e  
z ac h ., 27. R o s y js k ie  im ię  m ę s k ie , 
28. D o  łą c ze n ia  bia-cti, 29. M e ta l 
z ie m  rz a d k ic h , 39. N a jc ie m n ie js z a  
część H ad e su .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
d e 9 k w ie tn ia  z a d n o ta c ją  n a  k o p e r ­
cie  . .K rz y ż ó w k a  n r l f .

Rozwiązanie
k rz y ż ó w k i n r 9
P o zio m o : P ra lk a , k r a w a t, t ro p , 

asan , ro tm is trz , o na, N e h ru , ag ada, 
e n d e m ia , la n do , S n a k e , sa k , l ic y ta ­
c je . I r a k ,  a to l, A ra b ia , la m p k a .

P io n o w o : P a tro n , A m o r , A d a m a , 
k la s a , w asz, tu n d ra , p o ś re d n ik , a ro ­
g a n c ja , in s é râ t, e ra , U n o , ais, d o k , 
la w in a , e ta a iia , S y r ia , k a fe l,  la ła ,  
eta p .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
W a ld e m a r  Ż u k o w s k i, G o le n ió w , u l .  
K a s p ro w ic z a  4/*, W a n d a  S zc zu d ło , 
S zc zec in , U l. O d z ie żo w a  Ł6/■» i  W ła ­
d y s ła w  J a n o w ic z , S zczec in , A t. B oh. 
W -w y  196/7.

N a g ro d y  p ro s im y  o d eb ra ć  w  re ­
d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  «, l i t  
p ię tro , p o k ó j 53.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I  

S O B O T A

10 F ilm  „G a la p a g o s ” , 15.35 In f o r ­
m a c je  i  p ro g ra m  d n ia , 15.40 K in o  
„ P ty ś ” , 16.30 „ P rz e z  lą d y  i m o rz a ” , 
16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 D la  d z ie c i 
„ D o k tó r  O j,b o li" , 17.20 „ W ie lk o p o l­
sk a  K ro n ik a  D z ie w c z ą t i C h ło p ­
c ó w ” , 17.35 „ G a w ę d y  w ilk ó w  m o r­
s k ic h ” , 17.50 K lu b  „ P o  szó s te j” ,
18.39 H o k e jo w e  M S  S z w e c ja —Z S R R , 
19.20 D o b ra n o c , 19.30 „ M o n i to r ” 20 
P ro g ra m  f i lm o w y  „ Z  S o fią  Loren . 
w R z y m ie ” , 20.50 S p o tk a n ie  z B a r ­
b arą  B it tn e ró w n ą , 21.30 H o k e jo w e  
M S C S R S —K a n a d a , 22.50 F ilm  f r .  
„U w a g a  — k o t ” , 23.40 P ro g ra m .

N IE D Z IE L A

1.45 P ro g ra m  d n ia , 10 K in o  „ P ty ś ” 
— f i lm  z s e r ii D is n e y la n d . .11 „ M a ­
la rs tw o  R e m b ra n d ta ” , 11.35 F ilm  z 
s e rii „ C z a ro w n ic e "  — „ Ż o n a  czy  
cza ro w n ic a ? ” . 12 D z ie n n ik  T V ,  12.15 
P ro g ra m  m u zy c zn o  — b a le to w y  
„ K w ia ty ,  w io s en n e  k w ia t y ” , 12.55. 
Z  c y k lu  „W  s ta ry m  k in ie ”  — 
„ K o ń  — a s p ra w a  p o ls k a ” . 13.55 Z  
c y k lu  „ P ió r k ie m  i  w ę g łe m ” , 14.28 
F ilm o w y  p ro g ra m  r o z ry w k o w y  d la  
d z ie c i, 15.10 Z  c y k lu  „ L u d z ie  i  zd a ­
rz e n ia ”  „ T u  ra d io  Is te b n a ” , 15.25 
„ W ie lk a  G ra ” , 16.15 „D es zczo w a  
s u ita ” , 17 T e a tr  N ie d z ie ln y  „ W d o ­
w a  po p u łk o w n ik u ”  — w  ro la ch  
g łó w n y c h : I .  E ic h le ró w n a , H o lo u ­
b e k , i in n i. 13 „ W a rs z a w a , ja  i  t y ” ,
18.39 M is trz o s tw a  E u ro p y  w  g im ­
n a s ty c e  m ę żczy zn  — s p ra w o zd an ie  
z T a m p e re  (F in la n d ia ) , 20 D o b ra ­
noc, 20.10 D z ie n n ik  T V . 20.40 F ilm  
T V  ..T o  je s t tw ó l d o m ”  z D . S za - 
f la rs k ą , C r .  W o łłe jh o  i in n . 21.05 
D ru g i p ro g ra m  z c v k lu  „C za rn e  na  
b ia ły m ” — „S za c h o w n ic e  w  p a­
r z e ” . 22 F ilm  U S A  „ R io  B ra v o ” , 
24.1« P ro g ra m .

P O N IE D Z IA Ł E K

10.55 P ro g ra m  d n ia , 11 F ilm  f iń s k i,  
„R o zko sze w ę d k a rs tw a " , 11.30 F ilm  
U S A  „ C z a ro d z ie j z B a g d a d u ” , 
13 M a g a zy n  w ie ls k i „ P rz e m ia n y ” , 
13.25 „ S tu d io  U N O ” . 14.20 K in o  
Ł ró tk ic h  f i lm ó w , 14.45 R e p o rta ż

f i lm o w y  „ D z ie ln ic a ”  15 T e a tr  M ło ­
dego W id za  „ Z ie lo n y  A m a d e o " ,  
15.50 F i lm  „ Z m a g a n ia  h o k e jo w y c h  
ty ta n ó w  ", 16.15 P ro g ra m  m u zy c z ­
n y  „D y n g u s , d y n g u s ” , ¡6.45 T e a tr  
T V  „ Z b ro d n ia  p rz y  u lic y  L o u rc i-  
n o ” , 17.50 H o k e jo w e  M S , C S R S — 
—S z w e c ja . 19.20 D o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20 F i lm  T V  „ K lu b ”  
p ro fe s o ra  T u t k i” . 20.15 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y  „ W ie c z ó r  ze S zpa­
k ie m  ” , 21.20 H o k e jo w e  M S  K a n a d a  
— Z S R R . 22.50 P ro g ra m , m e lo d ia  na  
d o b ran o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.25 K r o ­
n ik a , 10 M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  ho­
k e ju  n a lo d z ie  N R D  — U S A . w  
p rz e rw ie  — w ia d o m o śc i, 12.15 „ P rz e  
b o je  67” , 13.05 O p o w ia d a n ie  f i lm o ­
w e  „P o lo w a n ie  A lo szy” , 14 W ia d o ­
m ośc i, 14.05 „ U  nas w  g o śc in ie” , 
14.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
12, 15 W iad o m o śc i, 16.05 „ P a d y  pe­
dagogiczne"’ , 16.30 W id o w is k o  d la  
m ło d z ie ż y . 17.30 W ia d o m o ś c i, 17.35 
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  na  
lo d z ie  S z w e c ja —Z S R R , w  p rz e r ­
w ie  te le -r e k la m a . 19.15 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.25 P ro g n o za  
p o g od y , k r o n ik a  — p rze g lą d  w y ­
d a rze ń , 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„ Z ie lo n e  ś w ia t ło  — d la  d o b re g o  
h u m o ru ” , 21.40 K o m e d ia  k r y m i­
n a ln a  „ S y c y li jc z y k ” , 22.55 K ro n ik a .  
23.10 M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  
n a lo d z ie  C S R S —K a n a d a .

N IE D Z IE L A

7.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 7.50 G im  
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 8 P o li­
te c h n ik a  T V ,  8.39 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o , 9 K ro n ik a . 9.35 L e k c ja  
ję z y k a  an g ie ls k ie g o , io  W id o w is k o  
d la  d z ie c i c d  la t  8. 11 „ O d w ie ­
d z a m y  Z w . R a d z ie c k i” , 12 W ia d o ­
m ośc i. 12.05 P ro g ra m  d ia  w s i, 13 
„ N ie d z ie ln a  ro z m o w a ” , 13.30 P ro g ­
n o za p o g od y , 14 W ia d o m o ś c i. 14.05 
„ S p o tk a n ie  z m ło d y m i a r ty s ta m i” , 
14.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
5. „ W  k r a in ie  baś n i” , 15 S z tu k a  
„ E m ilia  G a lo t t i” , 16.50 S p o r t . 17.45 
W iad o m o śc i, 18 S p o rto w e  a k tu a l­
ności, 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19 „ Z a ś p ie w a j z n a m i” , 
19.39 K r o n ik a . 20 S z tu k a  T V ,  21.10 
M u z y k a  d la  c ie b ie , 22 W iad o m o śc i, 
22.05 M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  
n a  lo d z ie  N R D —N R F .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.20 
G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 9.3« 
K ro n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 19 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  19, 
11 M is trz o w s k ie  u tw o ry  — K . M . 
W e b e r, 12 W iad o m o śc i. 12.05 „W e­
sołe ro z m a ito ś c i” , 13.05 F ilm  T V  
p ro d . cze ch o s ło w a ck ie j „ M ie d ź ” , 
13.35 B a jk a  ju g o s łow iań s ka  „ K e -  
k e e " , 14.55 W iad o m o śc i, 15 T e a tr  
T V , 16 „C zego  sobie ży c zys z” , 17 
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  na  
lo d z ie  C S R S —S zw e c ja  — w  p rz e r ­
w ie  w ia d o m o śc i, 19.15 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19.25 P ro g n o za  
p o g od y , p rzeg ląd  w y d a rz e ń , 3) Z  
p o lic y jn y c h  a rc h iw ó w  , C z w a r ty  
c z ło w ie k ” . 21.20 M is trz o s tw a  św ia ­
ta  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  K a n a d a — 
— Z S R R , w  p rz e rw ie  w ia dom ośc i.

jg  a  c f i  a
7.12 M u z y k a  po lsk a , 7.34 „R o zm o ­
w y  o w y c h o w a n iu ” , 7.55 M e lo d ie  
z w ła sn e g o  p o d w ó rk a , 8.35 „ O  g e ­
n e ra le  Ś w ie rc z e w s k im ” , 9 P o ls k ie  
b a l la d y  lu d o w e , 9.20 F ra g m e n ty  in> 
s tru m e iT ta l ;e o per, 9.50 „ A rm a tk a  
w o d n a ”  — o p o w ia d a n ie , 10.65 K o n ­
c e r t  m e lo d ii f ilm o w y c h  i o p e re t­
k o w y c h , 10.59 „ W iz e ru n k i”  — f r .  
k s ią ż k i,  11.10 F e lie to n  M . K o fty ,  
11.20 P o ra n n y  k o n c e r t  ro z ry w k o ­
w y .  12.05 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 12.25 
K o n c e r t  e s tra d o w y , 12.50 „ M ó w i  
te c h n ik a ” . 13.10 P u b lic y s ty k a  m ię­
d zy n a ro d o w a . 13.20 K o n c e r t  ż y ­
czeń , 14 M u z y c z n a  po d ró ż  po E u ­
ro p ie . 14.3) U n iw e rs y te t  ra d io w y ,
14.45 A u d y c ja  d l i  d z ie c i s tarszych,. 
15 U tw o r y  F r .  L is z ta . 15.15 P ios en ­
k i  ż o łn ie rs k ie , 15.39 D la  d z ie c i „ O  
s ta ro d a w n y c h  in s tru m e n ta c h " , 16..05 
P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a r 'd  Jw a , 16.15 
„ K o le g a  z a ła tw i” , 16.39 K o n c e r t  
życ zeń . U  P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a . 17.18 „ N a  p rz e k ó r t r a ­
d y c j i" .  17.25 G d a ń s k i re la k s , 18.45 
M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 18.50 Fe lie to n . 
M . J o rs fa, 19.05 M u z y k a  i a k t u a l­
ności, 19.39 „ M a ty s ia k o w ie ” , 20 R e­
c i ta l  T y g o d n ia , 20.39 F a d i iw a  G ie ł­
d a  P io s e n k i. 21 Z  k r a ju  i  ze- ś w ia ­
t a .  21.17 W iad o m o śc i s o o rto w e ,
21.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 22 T ra n s  
m is ja  z  h o k e jo w y c h  m is trzo s tw  
ś w ia ta  w  W ie d n iu , 22.49 K o n c e r t  
r o z ry w k o w y , 23.10 „ P o  ra z  p ie rw -

szy n a a n te n ie ” , 0^05—2.55 P ro g ra m  
n o c n y . ( I  pc.)

P R O G R A M  I I I

18 P ro g ra m  w ie c z o ru , 18.95 T u rn ie j  
p ły t  i m e lo d ii „ D o  w y b o r u " . 18.45 
„7  d n i w  909 s e k u n d ” . 19 „ P io s e n ­
k a . chanson , song, can-zorm a” , 19.25 
„ K a m ie ń  i c ie rp ie n ie ” , 19.35. „ K a -  
n ie n k a  — cha n so n ” . 19.59 T r i»  Os­
ca ra  P e te rs o n a , 29.15 O d  zachodu  
do  w sch o d u . N o w a  f i l i  w ło s ­
k ie j  p io se n k i. 20.55 „ P rze d  m ik ro ­
fo n e m  g ru p a  J . L a o u s e r, 22.10 B iu ­
r a  rze czy  z n a le z io n y c h , 21.25 „ T y l ­
k o  po h is zp a ń s k u " , 21.40 „Ja zz  u - 
ła tw io n y " , 21.50 O p ry  ty g o d n ia , 22 
F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia zd a  s ied m iu  
w ie c z o ró w  — E d il ł i  P ia f f .  22.15 „ N ie  
p i j  p rz y  p ra c y ”  — s łu ch o w is ko , 
22.30 S k rz y p e k  d o s k o n a ły , J ó ze f — 
S z ig e ti, 22.55 P ieśń  o R olandzie"", 
23. „ M u z y k a  n o c ą ” , 23.45 P ro g ra m  
n a n ie d z ie lę , 23.59 N a  do b ran o c  
ś p ie w a  J e r r y  V a te .

N IE D Z IE L A
7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „M o s k w a  
z m e lo d ią  i p io s e n k ą ” , 8.35 R a d io -  
p ro h le m y . 8.45 „ A  w  n ie d z ie lę  na 
w s i” , 9.05 „ N a s to la tk i i m o rz e " , 9.30 
M u zy c zn e  c ie k a w o s tk i, 10 N o ta tn ik  
K u lt u r a ln y  W y b rz e ż a , 19.25 „ R a d ió ­
le u l e r " .  10.50 R o zm o w a  ze  s łu chacza  
m i, .10.57 „ C z w a r ta  z m ia n a ” , 12.10 
W a rs za w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  
12.35 M u z y c z n e  b a je c z k i t y lk o  , d la  
d o ro s ły ch , 12.59 Z  n o w y c h  n a g ra ń  
o rk ie s try  P R , 13.39 „ D o m in o  l i te r a c ­
k ie " ,  14 „ Z e s p ó ł d z ie w ią tk a ” , 14.39 
„ P ó ł g o d z in y  z M a r tą  E g g a rth  i .ła ­
n em  K ie p u r ą ” , !5 S łu c h o w is k o  d ia  
d z ie c i „ I - a t a r n ia ” , 15.59 P io s e n k i mu  
zyczne, 16 T e a tr  N o w o śc i zanrasza  
n a s p e k ta k l w s p o m n ie ń , 16.20 K o n ­
c e rt  C h o p in o w s k i, 17.05 F e lie to n  na 
te m a ty  m ię d zyn a ro do w e-, 17.2« „ S tu ­
d io  R y tm ” , ¡7.30 M a g a zy n  l ite ra c k i  
,.T n  i o w o ” , 18.30 . O d stu t’ ia  do stu  
d ia ” , 19 R e w ia  p io se n ek , 19.39 „ G o ­
spoda p o e tó w ” , 20.05 M u s ic a l w  
p rz e s tw o rz a c h  20.30 M u z y k a  ro z ry ty  
ko-wa, 21.""2 M u z y k a  ta n e c zn a , 22 
O g ó l to b o ls k ie  w ia d o m o ś c i s n o r1" -  
Wff. 22.29 25. m in . z b ig -b a n d e m  P R .
22.45 M u z y k a  ta n e c zn a , 9.05—2.55 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .
I I I  P R O G R A M
18 P ro g ra m  w ie c z o ru , 13.05 Ś w ią ­
tec zne  r y tm y , 18.49 W ie lk a n o c  z  
K a ra k u lia m b r o  —  p ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y , 19 „ D la  c ie b ie  d la  m n ie , d la

w a s” , 19.25 „ K a m ie ń  i c ie rp ie n ie ” , 
¡9.35 „R e k o rd z iś c i p ię c io lin i i” , 19 5« 
P io s e n k i ż a r to b liw e  „U ś m ie c h n ij  
s ię” , 2« „S z e k s p ir  ś p ie w a n y ” — n a ­
g ra n ia  C łeo  L a iire , 20.1« A n e g d o ty  
o p e ro w e , 20.30 R o m an  W asc h ko  i je g o  
p ły ty . 21.15 „ M ó j m a g n e to fo n -', 21.35 
„ P a w e ł i  A g n ie s z k a ” , 21.59 O p e ra  t y  
g o d n ia  „ N o rm a ” — B e l ł im ’ego, 22 
F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  — E d ith  P ia f f ,  22.17 „ K r a  
snoUicrki są na ś w ie c ie ” , 22.55 „P ie ś ń
0 R o la n d z ie ” , 23 „ M u z y k a  nocą” ,
23.45 P ro g fa m  n a p o n ie d z ia łe k . 23.51 
N a  d o b ran o c  ś p ie w a  H . B e la  i  an tę . 

P O N IE D Z IA Ł E K

7.38 M u z y k a  p o ra n n a . 8 „M o s k w a  z  
m e lo d ią  i p io s e n k ą ” , 8.5« A u d y c ja  
l i te ra c k a , 9.3« „ W  J e z io ra n a c h ” , 10 
A u d y c ja  ro z ry w k o w a , 19.45 D y s k u ­
sja p rzed  m ik ro fo n e m , 11 „O  lu d z ­
k ie j ż y c z liw o ś c i" . 11.15 M u z y k a  ro z  
ry w k o w a , 11.40 „ L u d z ie  z w y d m ” , 
12.10 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  z n a g ra ń . 
13.3« „ M o ja  p ie rw s za  p rzy g o d a ” . 
14 „ N a d  p ię k n y m  m o d ry m  D u n a ­
je m ” , 15 D la  d z ie c i s łu c h o w is k ®  —  
„ K ró le w n a  K a s ia ” . 16 L u d w ik  S e m ­
p o liń s k i p rze d s ta w ia  p rzebo je - s ta re j  
W -w y , ¡6.20 „W io s e n n e  w s p o m n ie ­
n ia ” , 17.05 „ Y e t i  — le g en d a  c zy  
p ra w d a ? " . ’.7.30 „P o d w ie c z o re k  p rz y  
m ik ro fo n ie ” , ¡9 P a rys k ie - n o w a l i jk i  
m u zyc zn e , 19.39 S łu c h o w is k o  —  
„ U m a r l i  n ie  p ła c z ą " , 29.32 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 21.23 T ra n s m is ja  h o k e ­
jo w y c h  ra is trzo s t św ia t-’ . ? ? »  M e la  
d ie  i r y tm y  tan ec zn e . 23.10 M u z y k a  
tan ec zn a , 0.35—2.55 P ro g ra m  n o c n y  
( I  p r.).
P R O G R A M  I I I
18 P ro g ra m  w ie c z o ru , ¡8.05 W ie c z o ry  
n a U K F , 18.29 S p o tk a n ie  na szczy­
c ie , 18.40 „ N ie d o b ra  m iłoś ć” , 19 M u ­
z y k a  z je d n e j p ły ty , 19.25 „ K a m ie ń
1 c ie rp ie n ie ” , 19.35 M u z y k a  s ta ra  i
n o w a ” , 19.50 , P rze d  je d n y m  m ik ro ­
fo n e m ” , 2tt.Q5 „ L a t a r n ia  D io g en e sa” . 
21.23 „ J -z z  w  s ty lu  D ix ie la r*.d” , 
20.49 D u e t  l ir y c z n o  — p ro z a ic z n y . 21 
M e lo d ie  ja k  w s p o m n ie n ie , 21.15 P io ­
s e n k i s n rre d  k a m e ry , 21.3.5 Ś m ig us  
w  C u p ra m L a riim a , 2 .45 O p e ra  t y ­
go d n ia  „Porg .y a n d  Eess”  —  .7.
G e rs h w in ’a , 22 F a k ty  d n ia , 22.07 
G w ia z d a  s ied m iu  w ie c z o ró w  — S a '-  
v a to re  A d a m a , 22.15 „ N ie  c z y ta liś ­
c ie  — to  p o s łu c h a jc ie ” , 23.35 S ły n n i  
śpisvvacv. 22.55 „ P ie ś n i o  R o la n ­
d z ie ” . 23 M u z y k a  nocą , 23.45 P ro ­
g ra m  n a w to re k , 23.50 N a  d o b ra n o c  
.ś p iew a  P e p p in o  d e C a p r i.
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Uwaga ogrodnicy i rolnicy!
O K R Ę G O W A  C E N T R A L A  

N A S IE N N IC T W A  O G R O D N IC Z E G O  
I  S Z K Ó Ł K A R S T W A  

W  P O Z N A N IU
oL K o p a n in a  28/32, te ł. 651-14, 647-96 

P O L E C A

do sp rzedaży w io s n ą  b r. 
k w a lif ik o w a n e  nas iona  w a rz y w  i  k w ia tó w
w  sze ro k im  a so rtym en c ie  o d m ia n o w y m  —  

k łą cza  i  c e b u lk i k w ia to w e , róże w ie lk o k w ia to w e  
i  k w a lif ik o w a n e  sa dzo nk i tru s k a w e k

S P R Z E D A Ż  P R O W A D Z Ą  S K L E P Y :
0  S p ó łd z ie ln i O g rodn iczych

G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i „S am opom oc C h łopska ’ ’
•  P rze ds ię b io rs tw a  „W a rz y w a  O woce”

M H D  i  PSS (sk lep y  nasienne)
•  W z o rc o w y  S k le p  N a s ie nn y  OCNOS 

Poznań, u l.  G łogow ska  91, te l.  663-95
poza ty m  P u n k t W y s y łk o w y  OCNOS 

Poznań, u l.  G łogow ska  91, te l. 663-95 
p rz y jm u je  p isem ne z a m ó w ie n ia  d e ta liczn e  
i  d o k o n u je  w y s y łk i za za licze n ie m  p ocztow ym . 

K u p u j c i e  n a s i o n a  k w a lif ik o w a n e  ty lk o  ze 
znak ie m  f irm o w y m  CNO S —  p e łn y  a s o r ty m e n t ty c h  
n as ion  pos ia d a ją  w /w  sk le p y . 1131-K

łWPróifirrr

Wiosenna okazja
do 15. IV .  1967 r .

b lu z k i d am sk ie  b aw e łn ia ne  i  pope- 
lin o w e  z  30 proc. b o n if ik a tą  

koszu le  m ęskie  b aw e łn ia ne  i  pope- 
lin o w e  z m ię k k im  ko łn ie rz e m  

z 40 p ro c . b o n if ik a tą

p r o p o n u j ą
S K L E P Y  PSS „R O B O T N IK ”

w  Szczecinie:

Różna
P A N IĄ  k tó ra  18 m a rc a  
w ie c zo re m  w  pociągu  
re la c ji  Ł ó d ź  —  Szczec in  
za o p ie k o w a ła  się 2 p ie ­
s k a m i p roszę o s k o n ta k  
to w a n ie  —  te ł. 727-67.

2536-G

P ra c e *
P O M O C  d o m o w ą u m ie ­
ją c ą  g o to w a ć  p rz y jm ę  
n a 8 g o d z in  d z ie n n ie . 
H e rb o w a  21/4. 2557-G

D O M E K  (w łasność) — 
k u p ię . —  W . P o zn a ch o w  
sk i, S zczec in , u l.  M a z u r  
ska 23/6. 2583-G
G A R A Ż  b la s za n y  — k u ­
p ię . te l. 443-97. 2532-G
„ T R A B A N T A ”  lu b  „ S y ­

re n ę ”  —  k u p ię . T e l .  
206-86. 2586-G

jC o k a le
P A N  z có re czk ą  poszu­
k u je  p o k o ju . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, S zc ze­
c in , p o d  2558. 2558-G

T e a t r y
P O L S K I —  sobota  i  n ie d z ie la  —  
n ie c zy n n y ; p o n ie d z ia łe k : „Je s ien ­
n y  o gród”  g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  — sobota i  n ie d z ie la  — n ie ­
c z y n n y ; p o n ie d z ia łe k : „P a n  Jo -  
w ia ls k i”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  — 
sobota i  n ie d z ie la  —  n ie c zy n n y ;  
p o n ie d z ia łe k : „ P ta s z n ik  z T y r o lu ”  
g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „P e ch o w iec  
na p>rerid”  g . 10, 12, 14 —  U S A  —  
od łat; 12; „ N a jp ię k n ie js z e  oszu­
s tw a  ś w ia ta ”  g . 16, 18.15, 20.30 — 
f r . - w ł .  od la t  16 — p a n o r.;  „Z ło d z ie j  
b rz o s k w iń ”  g . 22.45 b u łg . od la t  18; 
n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k : „P echo­
w ie c  n a p r e r i i” g. 12, 14; „ N a j ­
p ię k n ie js ze  oszustw a ś w ia ta ” g . 
16, 18.15, 20.30; K O S M O S  ( te l.  355-02) 
„W e e k e n d  w  Z u y d c o o te ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 f r . - w ł .  od la t  16
—  p an o ra m , (sobo ta , n ie d z ie la  i  
p o n ie d z ia łe k );  C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „C a rto u c h e  zb ó jc a ”  g. 11.15,
13.30 — f r .  od la t  14 — p a n o ra m .;  
„ N ie d z ie la  w  N o w y m  J o rk u ”  g. 
16, 18.30, 21 — U S A  —  o d  la t  16; 
n ie d z ie la :  „M o c n e  u d e rz e n ie ”  g . 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — p o i. p a ­
n o ra m . od la t  14; p o n ie d z ia łe k : g.
13.30, 16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) „ S y n o w ie  W ie lk ie j N ie d ź ­
w ie d z ic y ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 —  N R D  — od la t  14 —  p a ­
n o ra m . (sobota , n ie d z ie la  i  p o n ie ­
d z ia łe k );  P O L O N IA  ( te l. 218-34) 
„J a p o n ia  i  m ie c z ”  g . 10 — ja p . od 
la t  16; „S y n o w ie  m a g n a ta ”  g . 12, 
16, 20 —  w ęg. od la t  14 —  p a n o ra m . 
I  i  I I  część; n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k :  „ S y n o w ie  m a g n a ta ” g . 12, 16, 
20; M U Z A  (P o m o rza n y ) „W ysp a  
z ło c zy ń c ó w ”  g . 17, 19 — p o i. od la t  
I I ;  n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k : „C ze ­
g o  p ra g n ie  L o la ”  g . 17, 19 — U S A
— od la t  14; F A L A  „ B a rw y  w a l­
k i ”  g . 17, 19 —  p o i. p a n o ra m , od  
la t  14; n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k :  
„ P rz y b y c ie  T y ta n ó w ”  g . 13, 15.15,
17.30, 19.45 — w ł.  od la t  11; M A R S
—  „ G ru n t  to  z d ro w ie ”  g . 17, 19.15 
- •  f r .  od la t  14 (p o n ie d z ia łe k );  
E C H O  (K rz e k o w o )  „ F a ta ln y  lis t”  
g . 18, —  amg. —  od la t  11 (n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k );  M E W A  (Z e le -  
e h o w o ) „ K rz y ż a c y ”  g . 18 — pan o ­
ra m . p o i. od la t  12; n ie d z ie la  i 
p o n ie d z ia łe k : „ K rz y ż a c y ’’ g . 15; 
„ N ie  p rz y s y ła j m i  k w ia tó w ”  g. 
18.10 —  U S A  —  od la t  14; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „D łu g ie  ło ­
d z ie  W ik in g ó w ”  g . 18 —  ang . od 
la t  14 —  p a n o ra m .;  n ie d z ie la : g . 
14, 16.30, 20; p o n ie d z ia łe k : „ Ż y c ie  
za c zyn a  siię o 8”  g. 14, 16, 18, 20 — 
N R F  — od la t  16; P R Z Y J A 2 N  (D ą ­
b ie ) „ W in n e to u ”  g . 18 —  ju g .-N R F
—  od la t  11 —  p a n o ra m . — I  i  I I
część; n ie d z ie la :  g . 14, 18; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ U w ie d z io n a  i  p o rzu co ­
n a”  g . 15, 17.30 —  w ł . - f r .  od la t  18; 
H U T N IK  (S to łc zy n ) —  „K o c h a n ­
k o w ie  z  M a ro n y ’’ g . 17, 19 — po i. 
od la t  18 (sobo ta  i  n ie d z ie la );  po ­
n ie d z ia łe k ; „ P ię k n y  A n to n io ”  g. 
17, 19 —  w ł.  od la t  18; B A J K A
(P o lic e ) „ P o zn a ń s k ie  S ło w ik i”  g .

17, 19 —  p o i. p a n o ra m , od la t  14 
(sobota i  n ie d z ie la );  p o n ie d z ia łe k :  
„Je g o  d z ie w c zy n a ”  g . 15, 17, 19 —  
w ł. od la t  16; i  M A J  (Ż yd ó w ce )  
„ S u b lo k a to r”  g. 17, 19 — p o i. od 
la t  14; n ie d z ie la :  g. 15, 17, 19; po ­
n ie d z ia łe k : „ W in n e to u ”  g. 13, 18
— I  i  I I  część; IN A  (S ta rg a rd )  
.M ie js c e  d la  je d n e g o ”  — p o i. od 
la t 16; n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k :  
„ Z ło to  A la s k i”  U S A  — od la t  16
—  p a n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) „P o ­
w ró t  n a z ie m ię ” p a l. od la t  16 —  
p a n o ra m , (sobota i  n ie d z ie la );  w  
p o n ie d z ia łe k : „ D łu g ie  ło d z ie  W i­
k in g ó w ” a n g .- ju g . od Lat 14 — p a­
n o ra m .;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
„ P a n ie  in s p e k to rze ”  ju g . od la t  
16 (sobota i  n ie d z ie la );  p o n ie d z ia ­
łe k :  „ P o k o c h a jm y  się”  U S A  od la t  
14 —  p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ S a m o tn a ”  ra dź . od la t  16 (sobota 
i  n ie d z ie la );  p o n ie d z ia łe k : „ M r  
H obbs n a  u r lo p ie ”  U S A  —  p an o ­
ra m . od la t  14; P A R K O W E  (G o le ­
n ió w ) „ C z y  m a c ie  w  d o m u  lw a ”  
czesk i od  la t  11 (sobo ta , n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k );

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ P o je d y n e k  p ro f . F i­
lu tk a ”  g. 10, 11 —  od la t  7; B A Ł ­
T Y K  —  „ S k a rb y  S e za m u ” g . 19.10
—  od  la t  7; P O L O N IA  — „ S k a rb  
czarnego  J a c k a ”  g . 10, 11; F A L A
— „ K a j t e k ”  g . 12 —  od la t  7; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ M iś  U sza­
te k ”  g . 12 — od la t  7; H U T N IK  —  
„ W y p ra w a  o d w a żn y c h ”  g. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ K a p ita n ”  g. 12 —  
od la t  7; 1 M A J  — „ D z ie ln i co w ­
b o ye”  g. 13; M E W A  — „S o m b re ­
r o ’ g . 13.30 — o d  la t  10; M U Z A  —  
„ W o jtu ś  i bacuś”  g . 16; B A J K A
—  „ D w ie  D o r o tk i”  g . 11 —  od  la t  
7;

P O N IE D Z IA Ł E K :

D E L F IN  —  „ P o je d y n e k  p ro f . F i lu t ­
k a ”  g. 10, 11; B A Ł T Y K  —  „ S k a rb y  
S e zam u ”  g . 10.10; P O L O N IA  —  
, .S k a rb  czarnego  J a c k a ”  g. 10, 11; 
M U Z A  —  „ Z ła  k r ó lo w a ”  g. 16; F A ­
L A  — „ K a j t e k ” g . 12; M A R S  — „B a j 
k a  o zm a rn o w a n y m  czasie”  g . 11.30 
—  Od 1. 9; S Z M A R A G D O W E  — „M iś  
U s z a te k ”  g. 12; H U T N IK  — ..W y p ra w a  
o d w a żn y c h ”  g. 12; P R Z Y J A Ź Ń  — „ K a  
p i ta n ”  g. 12; 1 M A J  —  „ D z ie ln i
cow boy e”  g. 12; M E W A  — „S o m b re  
ro ”  g. 13.30 —  od 1. 10; B A J K A  — 
„ D w ie  D o r o tk i”  g . 11.
R E P E R T U A R  K IN  — n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36—  
„W spó łczesny W ie tn a m ” g . 10.30—21.

J < L  U  t> L f

T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  f i lm  „ M o r­
derc a  n a u r lo p ie ”  g. 18, 20 —  ju g . —  
od  1. 16; n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k  —  
n ie c z y n n y ; N O T  —  W o j. P o l.  67 — 
c z y n n y  od g . 13»—23; n ie d z ie la  i  po ­
n ie d z ia łe k  n ie c zy n n y ; P IW N IC A  —  
n ie c z y n n y ; J U N A K  — W o j. P o l. 186
— d ans ing  g . 19—1; n ie d z ie la  — n ie ­
c z y n n y ; p o n ie d z ia łe k :  w ie c z o re k  ta  
n ec zn y  g . 16—22; R O B O T N IC Z Y  —  
B o h . W -w y  34 —  sobota i n ie d z ie la
— n ie c z y n n y ; p o n ie d z ia łe k : „P o p o ­
łu d n ie  n a s to la tk ó w ”  g. 15—19.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — rzeź  
ba p o m o rsk a , s z tu ka  p o lsk a  X V I I I  
- X X  w „  re ne sansow e s tro je  ks ią żą t  
szczec ińskich  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O  
B H E G O  3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  
przed  1000 la t ,  żeg lug a , b u d ow n ic ­
tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o , u rz ą ­
d zen ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
sk ich , p re h is to r ia  P o m o rza  Z ach ., 
p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z ac h o d ­
n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im , „ M o rz e ”  —  w spółczesna  
p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  w  z b io ra c h  
i ' P Z  g. 9— 15; B W A  —  S ta ro m ły ń ­
ska 27 — g ra f ik a  i m a la rs tw o  o p o l­
sk iego o k rę g u  Z P A P  g . 9—15.
W  n ie d z ie lę  m u zea n ie c zy n n e ; w  
p o n ie d z ia łe k  od g . 10— 16.

rb y ż . u > i y

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  - i  
św . W o jc ie c h a  7; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  O d d z ia ł P o ło żn ic zy  — P io ­
tra  S k a rg i;  P O R A D N IA  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 — g. 
20—8; P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  
N R  3 — W o j. P o l. 72 — g . 18—22.

N IE D Z IE L A

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  l i ­
n i i  L u b e ls k ie j;  I I  K L IN IK A  P O Ł 0 2  
N IC Z A  — P o m o rz a n y ; P O R A D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — ŚW.  
W o jc ie c h a  7 — g . 12—7; P O R A D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  — A l.  P ias­
tó w  1 —  g. 9— 14; P R Z Y C H O D N IA  
R E J O N O W A  N R  3 —  W o j. P o l. 72 -a  
g . 19— 14.

P O N IE D Z IA Ł E K

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io tra  S k a rg i;  P O R A D N IA  S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — A l.  P ia s tó w  1 
—  g. 9—14; P R Z Y C H O D N IA  R E J O ­
N O W A  N R  3 — W o j. P o l. 72 — g . 
10— 14; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  —  W o j. P o l. 42 —  w iz y ty  do­
m o w e  c a łą  dobę ( te l .  86-01).

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 — t e l.  465-1T; 
N R  8 —  A l.  W y z w o le n ia  107 — te ł. 
210-12; N R  46 — W ie lk a  7 —  t e ł.

372 ?5‘ N IE D Z IE L A

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16 — te l. 371-55; 
N R  5 — N a ru s ze w ic za  11 — t e l.  201-64

P O N IE D Z IA Ł E K

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l. 739-44; 
N R  33 — P I . G ru n w a ld z k i 42 —  t e ł.  
345-51; N R  34 —  D u b o is  1 — t e l.  82-41.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  10 (G l in k i ) ;  N R  U  (D ą b ie ) ;  N R  13 
(P o d ju c h y ).

—  „L U C Y N K A  I  P A U L IN K A ”  —  
A l.  W o js k a  P o lsk iego  18

—  „A B C ”  —  A l.  M . B uczka  31
— „T Y  I  J A ”  —  p l. K il iń s k ie g o  1 

—  „E L E G A N T ”  —  u l.  K rz y w o ­
ustego 64

—  „M IS T E R ”  —  u l.  B og u s ław a  1/2
—  S K L E P  W  P O L IC A C H  —  u l. 

G ru n w a ld z k a  7
—  S K L E P  W  S T O Ł C Z Y N IE  —  u l. 

N ad  O drą  39
—  S K L E P  W  Ż Y D O W C A C H  —  u l. 

P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  27
oraz

Spółdz ie lcze  D om y H a n d lo w e :
—  W  B A R L IN K U , C H O S Z C Z N IE , 

G O L E N IO W IE , S T A R G A R D Z IE  
I  Ł O B Z IE .
P O M Y Ś L N Y C H  Z A K U P Ó W ! 

_______________________________ 1073-K

Już od g ry  św ią teczn e j 
n a le ży  p rze cho w yw a ć  ku p o n y

„ G r y f a “
n a  k tó re  n ie  padną  

żadne w yg ra ne .

D la  u czes tn ików  g ie r  
ju b ile u s z o w y c h  p rzeznacza się  

dod a tko w o  na w y g ra n e  
65 u re m ii p ien iężnych . 

G łó w n a  w y g ra n a  w y n o s i

5 0  0 0 0  z ł
Pozostałe  p re m ie : 2 po 10 000 z ł 
3 po 5 000 z l 4 po 2 000 z ł 5 po 

1000 z ł i  50 p re m ii po  500 zł.
1155-K

KOSZULE
M Ę S K I E

p op e lin ow e  i  f la n e lo w e  z 40-proc. 
b o n if ik a tą  w  sk lepach :

D om  O dz ieżow y —
A l.  N ie p od le g łośc i 19

„A d a m ”  —  u l.  W ie lk a  13

„G e n tle m a n ”  —
B o i. K rz y w o u s te g o  63

„ K a r ik ”  —  A l.  W y z w o le n ia  13

w  sk le p ie  p rz y  u l.  K o ł łą ta ja  10.
1112-K

O B W IE S Z C Z E N IE  
O L IC Y T A C J I  S A M O C H O D U

K o m o rn ik  Sądu P ow ia to w e go  w  
S zczecin ie  re w . V I I I  A . C e p to w sk i 
m a ją c y  k a n c e la rię  w  Szczecin ie  u l. 
S pó łdz ie lcza  42, pod a je  do p u b lic z ­
n e j w ia d om ośc i, że w  d n iu  30 m a r­
ca b r .  o  godz. 13 w  Szczecinie, p rz y  
u l.  P o tu lic k ie j n r  31 (G araże  ORS) 
odbędzie  się l ic y ta c ja  sam ochodu 
m a rk i „S y re n a ” , należącego do 
d łu ż n ik a  D ą b row sk ieg o  S ta n is ła w a . 
Cena w yw o ła w c z a  w y n o s ić  będzie 

33 300 zł.
Sam ochód og lądać m ożna na m ie js ­
cu  l ic y ta c j i  w  d n iu  i czasie w y ż e j 

oznaczonym . 
K O M O R N IK

Sądu P ow ia to w e go  w  Szczecinie 
R e w ir  V I I I

ó p i'¿ e c (a ±
K R O W Ę  w y so k oc ie ln ą  
bardzo  d o b rą  — sp rze ­
d a m . G u m ie ń c e , L w o w ­
ska 6. 2547-G

P IA N IN O  m a r k i  „ P re n z  
la u ”  —  sp rze d am . S tan  
d o b ry , te l. 36-318 po  16.

5226-G
M A S Z Y N Ę  do szycia  
„ T u łę ”  n o w ą  —  sp rze ­
d a m . W iad o m o ść : u l.  
O b y w a te ls k a  3.

2556-G

T A K S O M E T R  „ P o lta k s ”  
—  sp rze d am . S zczec in , 
u l. N ie m c e w ic z a  20/11.

2598-G

S IE D Z E N IE  ro z k ła d a n e  
do „ W a r tb u rg a ”  — sprze  
d a m . T e l .  206-86.

2587-G

pracownicy pojztste/w aw
O ś rodek R e m o n to w o -B u d o w la n y  L a s ó w  P a ń ­
stw o w y ch  w  S ta rg a rd z ie , u l.  B yd g o sk a  la  za ­
t ru d n i od za ra z : in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  b u d o w ­
lanego  z u p ra w n ie n ia m i b u d o w la n y m i n a sta­
n o w isko  k ie ro w n ik a  b u d ó w , te c h n ik a  o s p e c ja l­
ności w o d .-k a n . n a s ta no w isk o  k ie ro w n ik a  ro ­
b ó t, te c h n ik a  n o rm o w a n ia  b ra n ż y  b u d o w la n e j. 
P o n a d to  O R B  z a tru d n i m u ra rz y , c ieś li, d e k a ­
rz y , b la c h a rzy , m o n te ró w  w o d .-k a n . i  c. o., 
e le k try k ó w  p o s ia d a ją c y c h  g ru p y  B H P  I I I — IV .  
O R B  w y k o n u je  ro b o ty  na te re n ie  p o w . C hoszcz  
n o , P y rzy c e , M y ś lib ó rz , C h o jn a  i  S ta rg a rd . D la  
za m ie js c o w y c h  z a k w a te ro w a n ie  zap e w n io n e . 
Z g ło sze n ia  p r z y jm u je  O R B  S ta rg a rd  w  godz. 
7—14, te l. 22-71. 1132-K

P rze d s ięb io rs tw o  U s łu g  R e k la m o w y c h  „ R e k la ­
m a ” w  S zc zec in ie , A l.  P ia s tó w  n r  32, te l. 84-29 — 
z a tru d n i od za ra z : 2 in ż y n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  
e le k try k ó w  n a s ta no w isk a  k ie ro w n ik ó w  d z ia ­
łó w  z w y n a g ro d ze n ie m  od 2 500—2 900 p lus p re ­
m ia  — w s ka zan e  u p ra w n ie n ia  b u d o w la n e , in ż y ­
n ie ra  k o n s tru k to ra  z u p ra w n ie n ia m i do p ro je k ­
to w a n ia  z w y n a g ro d ze n ie m  do 4 000 z ł, te c h n ik a  
e le k try k a  n a  s ta no w isk o  z -c y  k ie ro w n ik a  do 
D z ia łu  P ro d u k c ji  z w y n a g ro d z e n ie m  2 300 zł 
p lu s  p re m ia , 3 m is tr z ó w  e le k tr y k ó w  —  prac a  
w  a k o rd z ie  —  p rz e c ię tn e  u p o sa żen ie  2 500—3 000 
z ł. W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do o m ó w ie n ia  na  
m ie js c u . W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a ­
t ru d n ie n ia . 113-K

K ie ro w n ic tw o  O d c in k a  „ H y d ro b u d o w y  4”  Szcze 
c in , 1-go M a ja  24 z a tru d n i:  50 -c iu  p ra c o w n ik ó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  
b u d o w n ic tw a  w od n eg o , in s p e k to ra  gospodark i 
m a te r ia ło w e j do p ra c y  n a te re n ie  S zczecina  
i P o lic . W a r u n k i p ła c y  zg o d n ie  z U k ła d e m  Z b io ­
ro w y m  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie . D la  zam iejsco  
w y c h  z a p e w n ia m y  z a k w a te ro  w aaiie.

1134-K

Kronika
wypadkom
W  P IĄ T E K  po  p o łu d n iu , w  Jed­

n y m  z  m ie szk ań  p rz y  u l.  K o m u n y  
P a ry s k ie j p o p e łn ił sam o b ó js tw o  
w ie s za ją c  s ię  n a ru rz e  k a n a liz a ­
c y jn e j w  ła z ie n c e  3 5 -le tn i E d w a rd  
K . P rz y c z y n y  des p era ck ie go  k ro ­
k u  — n ie zn a n e .

2 3 -L E T N I Z b ig n ie w  L „  o d n a w ia ­
ją c  m ie s zk a n ie  p rz y  u l.  G rz y m iń -  
s k ie j, spad ł z  d ra b in y  —  z  w yso­
kości o k . 2 m e tró w . L e k a rz  pogo­
to w ia  s tw ie rd z ił p o ła m a n ie  że b e r  
i  s k ie ro w a ł ra nn e g o  do  k l in ik i  phi*? 
ru rg ic z n e j P A M .

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a rz y !  
się w c z o ra j w  Ś w in o u jś c iu . 4 5 -le t-  
n i T ad e u sz  K .,  p ra c o w n ik  m ie js co ­
w e g o  U rz ę d u  M o rs k ie g o , Jechał na  
m o to c y k lu  b rze g ie m  k a n a łu  p o rto ­
w ego. W  p o p rz e k  d ro g i p rzec ią g ­
n ię ta  b y ła  s ta lo w a  lin a , p rz y  po­
m o cy  k tó re j d o k o n y w a n o  p o m ia ­
ró w  k a n a łu . M o to c y k lis ta  n ie  za ­
u w a ż y ł p rzes zko d y , z a w a d z ił o  n ią  
g a rd łe m  i  p rz e c ią ł sobie k r ta ń  
w ra z  z tc h a w ic ą . Tad e u sz  K . po­
n ió s ł śm ierć  n a  m ie js c u . O k o lic z ­
ności w y p a d k u  b ad a m il ic ja .

Z  K A N A Ł U  Ś w in y  w  Ś w in o u jś c ia  
w y d o b y to  w c z o ra j zw ło k i m ie s zk a ń  
ca tego  m ia s ta , 24 -le tn ie go  W in ­
ce n te g o  W ., k tó r y  w  lis to p a d z ie  
u b . ro k u  w y sze d ł z  d o m u  i  z a g in ą ł.

D Z IE C I ro ln ik a  ze  w s i C h ło p in *  
w  p o w . M y ś lib ó rz , W ie s ła w a  K . ,  
b a w ią c  się z a p a łk a m i sp ow odow a­
ły  p o ża r. S p a le n iu  u le g ło  ra d io  
i s za fk a  n ocna . O g ień  u g a s ili są -  
s ied z i. (ap)

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p i .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m :
u n ia  »ju-¿ .i, c ia i  ld i. i c u .  u i —i i ,  i_a ic u o iu u io  iu jc i . t i i i i . s v /  -------------- ------------•>- - - -  , > -----------------, ,  .  <j.n ia

m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  428-33; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428:62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz. 6) 240-28, d a le k o p i^  zot- ib . 
P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  io -6 - iJ i/i^  F rz e  ę -  

• • • -  • K s ią ż k i ,.R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  P rę n u
”  —  ,— ____ 1____________________ , Ci, T->„ lilA ra  lo c ł n  ¿0 n rn r  nrnzsza —  Dl'ZVlm U1e B iu rob io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  

m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h

k tó r a  je s t  o

m
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B O N N . „Nekrolog d la G enew y” —  ta k  b rzm i podtytu ł 

now ej, jeszcze nie zakończonej, ale ju ż  budzącej powszech­
ne zainteresowanie sztuki R O L F A  H O C H H U T H A  pt. „Ż o ł­
nierze”. P raprem iera  nowego utw oru  35-letniego zna­
kom itego dram aturga zapowiedziana jest na październik  br. 
na scenie piscatorowskiej „W olne j Sceny Ludow ej” w  B er­
lin ie  zachodnim.

Centra lną  postacią dram atu , podobnie ja k  w  „N am iest­
n iku ”, jest rów nież postać historyczna —  Winstom C hur­
chill.

„ Nekrolog dla Genewy ”
„Żołnierze” to —  w edług określenia autora —  owoc 

„zagęszczenia i destylacji fa k tó w  historycznych”. Cztery  
la ta  poświęcił Hoclihuth na skrupulatne w ertow anie  źró ­
deł, których w ykaz dołączony do książkowego w ydania  
(Rowohlt) obejm uje przeszło 200 pozycji. Wstęp do w y ­

dania książkwego pisze prof. Golo M ann.

W  swej now ej sztuce Hochhuth w ystępuje jako  rzecznik  
zakazu bom bardowania otw artych m iast —  w  konkretnym  
przypadku kwestionuje stanowisko Church illa , k tóry  
w  czasie w ojny  w ydal rozkaz bom bardowania m iast n ie ­
m ieckich. Antagonistą C hurch illa  w  sztuce jest p ilot 
R A F -u , P eter D erland , w ypow iadający poglądy autora.

Nu szklanym ekranie: Stanisław Cześnin

Narodziny gwiazd TV?
...P R O S IM Y  O ZD J Ę C IE  P A N I E D Y T K I, P A N A  P A C H A , 

¡pana... piszą m łodzi i starsi te lew idzow ie. M am y w ięc chyba 
do czynienia z narodzinam i now ej kategorii gwiazd. Jak w y ­
gląda mechanizm tych narodzin? N a  ten tem at rozm aw iam y  
■e Stanisław em  Cześninem.
—  N IE  O D N O S I P A N I  za p e w n e  ja k  o d czu l p an  s ta ją c  p rze d  k a m ę

te g o  do  m n ie . „ G w ia z d a ”  je s t  ro ­
d z a ju  żeń s kieg o ...

—  T y m  ra z e m  g ra m a ty k a  m usi 
•k a p itu lo w a ć .

—  M o im  zd an ie m  w s z e lk ie  g w ia z ­
d o rs tw o  je s t p r z y w ile je m  zaw odu  
a k to rs k ie g o  n ie  d z ie n n ik a rs k ie g o .
T V  je s t w p ra w d z ie  sy n te zą  k i lk u  
te c h n ik , k i lk u  d y s c y p lin  tw ó rc zy c h ,
m . in . f i lm u , m oże w ię c  s tw a rzać  ____ _______  [___o____  .. ___  .
p e w n e  o ko liczn o śc i s p rz y ja ją c e  zd o - o d b io rn ik ó w  b y ło  n ie w ie le , wszyst- 
b y w a n iu  p o p u la rn o ś c i. Je ś li n a w e t ^  co sią d z ia ło , m ia ło  p o sm a k eks- 
k r e u je  g w ia zd y , to  ja k b y  m im o  p e ry m e n tu , tro c h ę  c ie k a w iło , tro-

ra m i T V  to , że p a n a  n ie  ty lk o  s ły ­
szą le c z  w idzą?

—  S fo rm u łu je m y  m o że  ta k :  że  t y ­
lu  lu d z i w id z i. G d y b y m  w y stęp o w a ł 
p rze d  stu  o so b a m i, b y łb y m  na p e w ­
no  s k rę p o w a n y  i  p e łe n  t re m y . Jeśli 
w ie m , że  w id o w n ię  te le w iz y jn ą  sta­
n o w ią  ju ż  m il io n y , w y o b ra ź n ia  p rze  
s ta je  d z ia ła ć . P ie rw s z y  ra z  zapo­
w ie d z ia łe m  p ro g ra m  T V  w  1955

jw o li.
— M ie js c e m  pańskiego  

¡d z ie n n ik a rs k ie g o  b y ło  ra d io . C zy

Z  kukurydzą 
na korozję

>’  B U K A R E S Z T . H y d ro liz o w a - 
H y  g lu te n  o trz y m a n y  z k u ­
k u ry d z y  zastosowano w  R u ­
m u n ii w  zak ładach  p rze robu  
ro p y  n a fto w e j ja k o  p re p a ra t 
p rz e c iw k o ro z y jn y . Dotychczas 
g lu te n  k u k u ry d z ia n y  s łu ż y ł je -  
jdyn ie  ja k o  pasza d la  trzo d y . 
■Nowe zastosowanie  w ie lo k ro t­
n ie  zw iększa  w a rto ść  tego p ro ­
d u k tu .  (N N T  —  P A P )

Powrót Angeliki
, P A R Y Ż . Po d łu g o trw a ły c h  
p e r tra k ta c ja c h  n a tu ry  fin an so  
'toej. p ię k n a  M IC  H E L E  M E R - 
ę iE R  w eźm ie  u d z ia ł w  re a li 
ę a c ji dw óch  da lszych  części 
¿iM A R K IZ Y  A N G E L IK I” . Re­
żyse ro w ać  m a  B e rn a rd  B o r -  
t le r ie , p a r tn e re m  M ich e le  M e r  
ic ie r będzie n a d a l R o be rt H os- 
I¿ęin.

Przeciwrakowe
papierosy

W A S Z Y N G T O N . W y n a la z c a  ame­
ry k a ń s k i ,  N e ls o n  W a te rb u ry  « * y  
s k a ł p a te n t n a  p ap ie ro sy  „w itam i­
n o w a n e ” . J a k  tw ie rd z i, p a p ie ro s y  ta  
z m n ie js z a ją  n ie be zp ie cze ńs tw o  ra k a  
p łu c  p a la c z y . C z y ż b y  t a k  b y ło  n a ­
p ra w d ę ?

Z d a n ie m  le k a rz y  n ie  je s t to  n ie ­
m o ż liw e . F i l t r y  zas tosow ane p rze z  
,W a te rb u ry ’ego u w a ln ia ją  w  p łu ca ch  
a e ro zo le  (z a w ie s in y  b a rd zo  d ro b n y c h  
c zą ste cze k  c iec zy  w  g azie) w ita m i­
n y  A . O tó ż  dw a  f a k ty -  uch o d zą  za 
p e w n e :  n ie d o s ta te k  w ita m in y  A  
s p rz y ja  ro z w o jo w i ra k a  o s k rz e li. I  
n a  o d w ró t — w ita m in a  A  w y d a je  
Się c h ro n ić  p rze d  ty m  ty p e m  ra k a .  
U d o w o d n ił to  w  dośw iadczen iach  
n a  ch o m ik a c h  bad a cz  z u n iw e rs y ­
te t u  w  C h ica g o , d r  U m b e rto  S a f-  
g ło t t i .  (N N T -P A P )

ch ę  b a w iło . D la te g o  m o że  ła tw ie j  
szy b y ł „ s ta r t  p s y c h ic zn y ” . 

r ” ' r — „ W id z ia ln o ś ć ”  n a k ła d a  d o d at­
k o w e  o b o w ią z k i.. .

—  W  p ie rw s z y m  rzę dz ie  n a s p ik e ­
ró w . Jeśli ju ż  je s te ś m y  p r z y  g w ia z ­
dach , w y d a je  m i się, że  p rzed e  
w s z y s tk im  ic h  m o żn a  b y  pod tę k a ­
te g o rię  p o dcią gnąć . Ja z re zy g n o w a ­
łe m  ze s p ik e ro w a n ia , a b y  n ie  pono­
sić o w y c h  ro z lic z n y c h  k o n s e k w e n c ji 
częste j „ w id z ia ln o ś c i” . Z ło śc iło  
m n ie , k ie d y  s łys za łe m : „ ja k  d obrze  
w y g lą d a łe ś ” , a n ie  „ ja k  do b rze  to  
z ro b iłe ś ” .

— L e c z  o w a  m ę sk a  d e c y z ja  i ta k  
n ie  u c h ro n iła  p an a p rze d  p o p u la r ­
nością o n ie co  in n y m  c h a ra k te rze  
n iż  ta ,  będąca u d z ia łe m  d z ie n n ik a ­
r z y  p ra s o w y c h  czy  ra d io w y c h .

—  R o z d z ie lm y  je d n a k  p o jęc ia  
g w ia zd a , od p o ję c ia :  popu larn o ś ć  
zaw o d o w a . C ieszą m n ie  w  lis tac h  
s łow a u zn a n ia  zaw o do w eg o . Z d a rz a  
się  je d n a k  n ie k ie d y  k o re s p o n d e n c ja  
p rz e k ra c z a ją c a  p ró g  s y m p a tii . W te ­
d y  c zu ję  się  is to tn ie  ja k  gw ia zd a , 
c z y li n ie  n a j le p ie j,  bo n ie  lu b ię  
b y ć  a d o ro w a n y .

Rozm. Irena Solińska

Lubię polskie piosenki
(Rozmowa z Ireną Santor)

4 sezonow ym  s ty lo m . T a k  się
—  K IE D Y  PO  R A Z  P IE R W -  —  P A N I IR E N O , od w ie lu  chyba  s-tało. P iosenką  też trze

S Z Y  s p o tk a ła  s ię  P an i z  p io -  ju ż  la t  z n a jd u je  się p a n i w  ha coś pow iedz ieć. I  d la te go
senką? śc is łe j czo łów ce p o ls k ic h  p io -  zw yc ię ża ją  p iose n k i, k tó re

__ M A Z O W S Z U T a m  o -  senka rek . B ra ła  p a n i u d z ia ł w  m ożna z rozum ieć, k tó re  trz e b a
trz y m a ła m  p ie rw s z y  a le za to  k i lk u  fe s tiw a la c h  p iosenk i. Co zaśp iew ać a  n ie  w y tu p a i
g ru n to w n y  s z lif, pozna łam  P an i sądzi o p o ls k ie j p iosence? e k s c e n t r y c z n y m .
sm ak a rty s ty c z n y c h  w zruszeń, ~  Z  P E W N Y M  Z A Z E N O W A  -  C Z Y  W Y S T Ą P I P A N I  w  
u s łysza łam  p ie rw sze  o k la s k i.  N IE M  czy tam  o je j  n is k im  po  teg o ro cznym  fe s t iw a lu  so po c -  
O d czasu „M a zo w sza - zoota- z ia rn ie , z uśm iechem  w y s lu c h u  k tm ?
la m  też w ie rn a  W arszaw ie , cho K  d y s k u s ji o ty m  ja k o b y  p o i-  —  W  S O P O C IE  są F e s tiw a le  
ciąż ch ę tn ie  odw iedzam  z ko n  ska  p iosenka  w lo k ła  się w  ogo P io se n k i a m e p iose n karzy .
c e rta m i in n e  m ias ta , lu b ię  d a - n ie  te S° ro d z a ju  tw ó rczo śc i w  M o j w y s tę p  m e za lezy w ię ą
le k ie  podróże... p o ró w n a n iu  z in n y m i k ra ja m i.

U w ażam , a to  p rześw iadczenie
—  K T Ó R A  Z  T Y C H  PO D R Ó  zd ob y ła m  w  w y n ik u  lic z n y c h

Z Y  u tk w iła  p a n i n a jb a rd z ie j k o n fro n ta c ji w  podróżach  za-
w  pam ięc i?  g ra n iczn ych , że n ie  je s t n a j­

gorze j z p o lską  p iosenką, że
—  N IE  W IE M  czy w yp ad a  o s ta tn io  szczególn ie, p ow sta je

d z is ia j o ty m  w spom inać, d o - -wiele u tw o ró w  bardzo  m o c-
chodzą b ow iem  stam tą d  ta k  n ych  i  teks to w o  i  m uzyczn ie...
d z iw n e  i  n iep o ko jące  w ieśc i,
a le  n a jb a rd z ie j p am ię ta m  to u r -  —  O D L A T  n ie  z m ie n ia  pa- 
nee z „ M azowszem ”  do C h in . n i s ty lu  sw o ich  p iosenek, n ie  
B y ła  to  d la  nas podróż- n a jb a r  p rz e jm u je  się p a n i m odą a m i-  
d z ie j egzotyczna, p e łn a  zaska- m o  to...
k u ją c y c h  n iespodz ianek . In n y  —  ...jakoś śp iew am , chce pan  
ś w ia t, in n i lu dz ie , in n a  re a k - pow iedz ieć. T a k , lu b ię  p io se n k i 
c ja  p u b liczn o śc i, w szys tko  b y - se n tym e n ta ln e , liryczn e , bardzo  
lo  now e  i  zaskaku jące . m e lo d y jn e . W ie rz y ła m  zawsze,

ode m n ie .

R o z m a w ia ł:

R. Szczęsnowicz

DISC- iOCKEY
-  nowa specjalność

P O W IN IE N  m ieć re f le k s  
ko n fe ra n s je ra  i  in d y w id u a l- i  
ność d z ien n ika rza . W szys tka  
po to , b y  z  b ły s k o tliw o ś c ią  i  
zn aw s tw e m  prezentować in te ­
resu jące  płyty . T a k ie  b o w ie m  
zadanie  spoczyw a na d is c - 
jo c k e y ’ach. D z ia ła ją  ju ż  w  k il- :  
k u  k ra ja c h , m . in . w  A n g lii. 
F ra n c ji i  w e  W łoszech. P re ­
ze n tu ją  n a g ra n ia  m u z y k i ro z­
ry w k o w e j.  D o n ied a w n a  by ła  
to  specja lność ra d io w a , o s ta tn io  
je d n a k  d iś c - io c k e y  p o ja w ia  
się w  T V . K to  u  nas mógłby  
się p od ją ć  te j fu n k c ji?  M oże  
Jacek Fedorowicz? (iw s)

D e l i k a t n o ś ć
W  je d n y m  z b a ró w  S z to k ­

h o lm u  w y w ie szo n o  n a s tę p u ją ­
ce og łoszen ie:

„ T y c h  s za n o w n yc h  naszych  
gości, k t ó r z y  n a p a m ią tk ę  
c h c ie lib y  z a b ra ć  c o k o lw ie k  z  
naszego .in w e n ta rz a , p ro s im y  
gorąco  a b y  z ro b ili to  n ie za u ­
w a że n ie . P o n a d  w s zys tk o  bo ­
w ie m  droższe n a m  je s t d obre  
im ię  n aszych  k l ie n tó w ” .

„Obrączkowane“ 
w ilki morskie

G D A Ń S K . W S R O D  C 500 m a ry n a ­
rz y  P o ls k ic h  L in i i  O c ea n iczn y ch  aż  
4 900 nosi ( łu b  p o w in n o  nosić! 
o b rą c zk i ś lu bn e , zn a k  stanu  m a łż e ń ­
sk iego. Ic h  dbałość o k a d ro w ą  p rz y  
s/.io.ść nas ze j żeg lug i m o rs k ie j p rze ­
ja w ia  się s ta ty s ty c zn ie  ty m , że 2« 
p ro c e n t m a  po t ro je  d z ie c i, a  !S 
p ro c . po d w o je . Co do w ie k u , to  
116 p rz e k ro c z y ło  sześćdziesią tkę, 6 *  
m a ponad  50 la t ,  38 p ro c . p o n iże j 49 
i  32 p ro c . p o n iż e j 30 la t .  J a k  w id a ć ,  
jeszcze po n ad  2 000 m a ry n a rz y  c ie ­
szy się k a w a le rs k ą  w o ln o ś c ią . D o  
czasu ... (b z r l

Ifea Proszę z n ie j urobić dwie...

JO S E P H IN E  T E Y T łum aczyła : Ire n a  Doleżal-N ow icka  

—  1 —

1. M O R D E R S TW O

Z D A R Z Y Ł O  S IĘ  to  pew nego m arcow ego w ieczo ru  pom ię- 
m ięd zy  s iódm ą i  ósmą w ieczo rem , k ie d y  we w szys tk ich  te­
a trach  L o n d y n u  odsuw ano sztaby z d rz w i prow adzących  na 
p a r te ry  i  galerie. B rzęk , trzask , zg rzy t. P onu ro  brzm iące  
in te rm ezzo  w ie c z o rn e j ro z ry w k i.

Pod W o ffin g to n  p o d w ó jn a  lu dzka  rzeka  am a to ró w  p rz e d ­
s ta w ie n ia  ciągnę ła  się jeszcze w  nieskończoność, choć dość 
d aw no  tem u  b ile te r o im p o n u ją c y m  w yg lą dz ie  przeszedł 
w z d łu ż  k o le jk i i  z w y c ią g n ię tą  rę k ą  g ilo ty n u ją c ą  w sze lk ie  
n adz ie je  ośw ia dczy ł:

—  O dtąd  ty lk o  m ie jsca  s to jące !
T a k  w ię c  je d n y m  gestem o d d z ie lił w y b ra ń c ó w  losu od 

pechow ców  i  s c h ro n ił się za oszklone d rz w i p rzedsionka  
te a tru , gdzie p an ow a ło  m ile  c iep ło . N ik t  je d n a k  n ie  ru szy ł 
się z pod w ó jn eg o  szeregu. C i, k tó rz y  b y li skazan i na dalsze  
t rz y  g odz iny  s tan ia , z zu pe łn ą  obo ję tnośc ią  p od cho d z ili do  
swego m ęczeństwa. Ś m ia li się i  ro z m a w ia li częstując naw za ­
je m  k a w a łk a m i czeko lady w  p o d a r te j c y n fo lii .  T y lk o  m ie jsca  
stojące? N iech  będą sto jące, by le  ty lk o  zobaczyć je dn o  
z o s ta tn ich  p rze ds ta w ie ń , „C zyś  ty  n ie  w id z ia ł” ? Już  od 
dw óch  la t  szła ta  ko m e d ia  m uzyczna, a le  te raz  b y ł je j  ła ­

będzi śp iew . M ia ło  się w rażen ie , że wszyscy lo nd yń czycy  
z e b ra li się pod  te a tre m  W o ffin g to n , żeby ra z  jeszcze zoba­
czyć u lu b io n ą  sztukę i  żeby p rzekonać się, czy G o iły  G o llan  
w p ro w a d z ił ja k iś  n o w y  gag do s w e j ko nce rto w o  kom iczn e j 
ro li.  Ż e by  raz jeszcze p o d z iw ia ć  w d z ię k  i  tem pe ra m e n t Ray  
M arcab le , te j kom e ty , k tó ra  d w a  la ta  tem u  w y try s n ę ła  z n i­
cości, a os iąga jąc z e n it za ćm iła  sta łe  i  znane g w ia zdy . K r y ­
tycy  p is a li, że posiada „n ie o k re ś lo n y  czar” , a je j  w ie lb ic ie le  
o k re ś la li to  ró ż n y m i w y m y ś ln y m i z w ro ta m i a lbo  gestam i 
rą k , bądź o d p o w ia d a li m in a m i, k ie d y  s łow a o ka z y w a ły  się 
n iew ys ta rcza ją ce , by oddać je j  n ie z w y k ły  u ro k . Teraz ja k  
w szystko  co dobre w  ty m  k ra ju , m ia ła  w y je ch ać  do A m e ry ­
k i. Po os ta tn ich  dw óch  la tach  je j  w ys tępów . L o n d y n  bez 
Ray M a rca b le  w y d a  się o kro pn ą  p us tyn ią . I  d la tego  każdy  
s ta łb y  ca łą  w ieczność, żeby ty lk o  zobaczyć ją  ra z  jeszcze.

O d p ią te j m ży ło . O d czasu do czasu s iln y  podm uch  u ń a tru  
zac ina ł deszczem i  p rz e n ik a ł ca ły  ogonek od począ tku  do  
końca lo d o w a ty m  z im nem . A le  n ikog o  to  n ie  odstraszy ło  —  
d z is ia j, n aw e t pogodą n ik t  się n ie  p rz e jm o w a ł. S ta n ow iła  
jeszcze je d n ą  ostrą  p rz y p ra w ę  do u czty , k tó ra  o czek iw a ła  
w y trw a ły c h .

Nagłe  przez d łu g i szereg p rze b ie g i dreszcz —  dreszcz k tó ­
ry  d la  w ta je m n iczo n ych  znaczy ł ty lk o  je d n o : d rz w i zosta ły  
o tw orzone. Rozpoczynała  się pe łna  podniecen ia  g ra . Czy  
podchodząc do kasy zdobędzie się m ie jsce , czy n ie?  N a p rzo -  
dzie p o d w ó jn e j k o le jk i poruszenie  w yw o ła n e  o tw ie ra n ie m  
d rz w i przez k ilk a  c h w il w z ię ło  górę nad w ro d zo n ym  A n g li­
ko m  in s ty n k te m  porządku. M ó w ię  św iadom ie  „A n g lik o m ” , 
gdyż na  p rz y k ła d  S zkoci w ca le  go n ie  posiada ją . B y ło  tro ­
chę p opychan ia  się i  us ta w ia n ia , z a n im  k o le jk a  za m a rła  
w  w ą s k im  p rze jśc iu  o tw a r te j p o ło w y  d rz w i. B rz ę k  m onet 
obw ieszcza ł spiesznie tra nsa kc je , k tó re  m ia ły  zaprow adz ić  
szczęśliw ców  do b ra m  ra ju .  D ź w ię k  te n  ta k  p o d n ie c ił z n a jd u  
ją cych  się w  ty le , że n ieś io iadom ie  zaczę li nap ie ra ć  naprzód. 
W y w o ła ło  to  na ty le  g łośny  p ro tes t czo ła  k o le jk i,  na ile  
p o z w o liły  śc iśn ię te  p łuca . P o lic ja n t ru s z y ł w zd łu ż  k o le jk i,  
żeby uspoko ić  t łu m .

—  Proszę się cofnąć, proszę się co fnąć trochę . Jeszcze jes t 
dużo czasu. K to  się pcha, n ie  w e jd z ie . Na każdego p rz y jd z ie  
je go  ko le j.

(D a lszy  c ią g  n a s tą p ił


